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PRO PAG AN D A TELEGRAFU, TELEFONU 
I R A D JA .

W . Ś W IĘ T O C H O W S K I, N aczelnik W yd ziału  T g . T f. D . O. P. i T . w  Lublin ie.

Referat wygłoszony podczas Zjazdu Naczelników W ydziałów Telegraficzno-Telefonicznych Dyrekc^j 
Okręgów Poczt i Telegrafów w dn. 22 listopada 19 34  r.

Cel i korzyści propagandy są tak ogólnie zna­
ne, że nie będę się nad tem zatrzymywał.

Zachodzi zatem pytanie, co powinniśmy pro­
pagować w dziale telekomunikacyjnym i w jaki 
sposób to czynić należy, aby przy minimalnym 
nakładzie wysiłku i pieniędzy osiągnąć możliwie 
największe korzyści.

Dział telefoniczny.

W  dziale telefonicznym mamy największe po­
le do prowadzenia propagandy, bo stopień nasy­
cenia telefonicznemi stacjami abonentowemi w 
Polsce jest niedostateczny i istnieją duże możli­
wości zjednywania nowych abonentów.

Ze względu na to, że dochód z opłat telefo­
nicznych w całości wpływa na rzecz przedsiębior­
stwa „Polska Poczta, T elegraf i Telefon”  i docho­
dem tym  nie potrzebujemy się z nikim dzielić (jak 
to jest przy opłatach radjofonicznych) —  akcja 
zjednywania nowych abonentów telefonicz­
nych stać się powinna naczelnem  zadaniem  
wszystkich pracowników przedsiębiorstwa.

Ponadto w  dziale telefonicznym należy pro­
pagować :

1) rozmowy miejscowe z wezwaniem do roz­
mównicy,

2) rozmowy międzymiastowe z wezwaniem 
do rozmównicy,

3) rozmowy międzymiastowe z uprzedze­
niem,

4) rozmowy międzymiastowe z uprzedze­
niem na zgóry oznaczoną godzinę,

5) rozmowy międzymiastowe za opłatą ulgo­
wą w godzinach słabego ruchu,

6) wprowadzone tanie rozmowy na bliższe 
odległości,

Oprócz tego informować klijentów:
7) o korzyściach wynikających z posiadania 

telefonu,
8) o zniżce opłat abonamentowych, za kon­

serwację i rozmowy międzymiastowe.

D ział telegraficzny.

W  dziale telegraficznym należy propagować:
1) Nadawanie telegramów w pociągach.

O możności nadawania telegramów w po­
ciągach do rąk konduktorów kolejowych 
publiczność nasza prawie nie wie i dla­
tego też ilość tych telegramów jest zni­
koma.

2) Umówione i skrócone adresy telegraficzne. 
Umówione i skrócone adresy stanowią 
wielką wygodę i oszczędność dla nadaw­
ców telegramów, jako klientów różnych 
firm , stowarzyszeń, związków i t. p. o 
długich nazwach. Ponieważ za rejestrację 
skrótów pobieramy 30 zł. rocznie, nale­
ży dążyć, aby każda większa firm a za­

rejestrowała swój skrót we właściwym 
urzędzie p. t.

3) Doręczanie telegramów do dwóch roz­
maitych miejsc o różnych porach dnia. 
Świadczenie to, mimo oczywistej wygo­
dy dla odbiorców, nie jest, niestety, roz­
powszechnione, a przecież wiele osób, 
przedewszystkiem ze sfer przemysło­
wych, handlowych i bankowych mogło­
by sobie na te dyspozycje pozwolić.

4) W ydawanie telegramów abonentom te­
lefonicznym przez telefon.
W prawdzie jest to czynność bezpłatna, 
ale abonent przyzwyczaiwszy się do od­
bierania telegramów telefonem będzie je 
chciał także nadawać, za co pobieramy 
opłatę.

5) telegramy o charakterze specjalnym, a w 
szczególności:

a) telegramy -—L X —-
b) ,, -—X L T —  (gratulacyjne i kon- 

* dolencyine).
c) ,, — Rek—
d) ,, ze znakiem — P C —  (telegra­

ficzne poświadczenie odbioru).
Tutaj dodam, że przy należytem uświadamia­

niu publiczności nie powinno być ani jednego te­
legramu gratulacyjnego na zwykłych blankietach 
telegraficznych, gdyż każdego kto nadaje telegram 
gratulacyjny bardzo łatwo przekonać, że odbiorcy 
będzie jeszcze przyjemniej gdy otrzyma telegram 
na specjalnym blankiecie ozdobnym w zaklejonej 
kopercie.

D la propagandy telegramów -—Rek— jest 
bardzo ważne, że pojęcie tych telegramów roz­
szerzono na oferowanie również i usług, wskutek 
czego zwiększyła się możność korzystania z tego 
rodzaju telegramów przez szersze warstwy spo­
łeczeństwa.

Dział radjófoniczny.
W łaściwą propagandę radjofonizacji kraju, 

mojem zdaniem, powinna prowadzić Spółka A k ­
cyjna Polskie Radjo ze względu na lwią część do­
chodów czerpanych z radjofonji, oraz Państwowe 
Zakłady Tele- i Radjotechniczne, gdyż im prze­
dewszystkiem powinno zależeć na masowej sprze­
daży sprzętu radjotechnicznego.

Jakkolwiek w dochodach z radjofonji uczestni­
czymy zaledwie w 20% , to jednak, w celu zwięk­
szenia przypadającej dla nas sumy oraz ze wzglę­
dów ogólnych, możemy i powinniśmy w dalszym 
ciągu spełniać rolę propagatora pomocniczego 
i prowadzić propagandę zjednywania radjoabo- 
nentów przez:

1) uświadamiani^ obywateli o użyteczności 
i korzyściach wynikających z posiadania 
radjoodbiornika,
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2) uświadamianie mieszkańców gmin w iej­
skich o możności korzystania z abona­
mentu, obniżonego do jednego złotego 
miesięcznie,

3) sprzedaż sprzętu radjotechnicznego po­
wierzoną przez Państwowe Zakłady Tele- 
i Radjotechniczne.

T o  byłyby najważniejsze świadczenia i usługi, 
które należy reklamować wśród społeczeństwa, aby 
wiedziało czego ma prawo wymagać od przedsię­
biorstwa i od jego pracowników, a wtedy napewno 
będzie częściej korzystało z usług przedsiębior­
stwa, wskutek czego i dochody się zwiększą.

G d y już wiemy co mamy propagować, może­
my przejść do omówienia niektórych sposobów 
reklamy.

Jest bardzo wiele sposobów i środków rekla­
my, lecz zadaniem mojem będzie wskazać tylko 
te, które w przedsiębiorstwie naszem można sto­
sować przy minimalnym nakładzie wydatków, co 
nie może być rzeczą obojętną.

Jeżeli głosimy „telefon zbliża i przyśpiesza” , 
to hasło to nie może być tylko frazesem —• pra­
cownicy telefoniczni winni rzeczywiście tak spraw­
nie i szybko załatwiać klijenta, aby czas istotnie 
dla niego był skrócony, a wtedy klijent będzie ro­
zumiał, że sprawę załatwił dobrze i szybko dzięki 
telefonowi i będzie się starał nietylko w  dalszym 
ciągu sam korzystać z usług telefonu, lecz namówi 
do tego i innych.

Spraw na i szybka obsługa klijentów jest 
zatem  pierw szym  i koniecznym środkiem  
reklam y usług telefonu i telegrafu.

Jeżeli chodzi o uświadamianie społeczeństwa
o różnorodnych świadczeniach i usługach w dzie­
dzinie telekomunikacji i zachęcanie go do korzy­
stania z tych usług, a co zatem idzie o wzmożenie 
ruchu telefoniczno-telegraficznego, zwiększenie 
ilości abonentów telefonicznych i radjofonicznych, 
to należałoby stosować następującą reklamę:

1. Żyw e słowo.

Żyw e słowo, wypowiedziane bezpośrednio do 
klijenta, jest najpotężniejszym środkiem reklamy, 
jest czynnikiem oddziaływającym na stan ducho­
w y człowieka i wywołujący w psychice tegoż świa­
domość korzystania z Usług telefonu i telegrafu, 
to też :

a) pracownicy przedsiębiorstwa wogóle, a 
pracownicy w służbie okienkowej w szczególności, 
powinni stale o tem pamiętać i każdy moment 
zetknięcia się z klijentem wykorzystać bądź w kie­
runku uświadomienia go o istnieniu jeszcze innych 
rodzajów usług, bądź też w kierunku zachęcenia 
go do częstszego korzystania z usług telefonu i te­
legrafu.

Oczywista, że personel okienkowy musi być 
odpowiednio przygotowany do propagandy i re­
klamy, a przedewszystkiem posiadać zmysł spo­
strzegawczy, takt i uprzejmość w obejściu.

Żyw e słowo wypowiedziane jasno, ładnie, 
przy odpowiedniej modulacji głosu, zawsze osią­
gnie pożądany skutek.

N ie wyobrażam sobie naprzykład, aby kli­

jenta, nadającego telegram gratulacyjny spowodu 
takiej czy innej okoliczności, nie można było na­
mówić do nadania tego właśnie telegramu ze zna­
kiem — L X — .

b) jak olbrzymią wagę przywiązuje się do 
żywego słowa świadczy fakt, że Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów z dniem 1 października b. r. ustano­
wiło stanowiska akwizytorów, których zadaniem 
w dziale telekomunikacyjnym jest, między inne­
mi, pozyskiwanie nowych abonentów telefonicz­
nych i radjofonicznych.

Praca akwizycyjna, jeśli chodzi o zjednywa­
nie abonentów telefonicznych jest tem łatwiejsza, 
że założenie telefonu jest czynnością realną i że 
akwizytor znając swój teren, może zgóry wiedzieć 
kto jest w możności posiadać telefon.

Jako argumentu do przekonywania klijentów
o korzyściach wynikających z telefonu, akwizytorzy 
mogą między innemi używać twierdzenia, że samo 
posiadanie telefonu i umieszczenie w spisie abo­
nentów jest dla abonenta również reklamą.

W  siedzibach urzędów telefoniczno-telegra- 
ficznych i nadzorów technicznych akwizytorami 
działu telekomunikacyjnego zasadniczo winni być 
pracownicy teletechniczni, jako dobrze znający 
przedmiot reklamy, w szczególności jeśli chodzi
o zakładanie telefonów.

c) Pracownicy przedsiębiorstwa, przede­
wszystkiem zaś naczelnicy urzędów i kierownicy 
agencyj powinni wykorzystywać zebrania gminne, 
gromadzkie, konferencje nauczycielskie, na któ­
rych bezpośrednio informować zebranych o zna­
czeniu, użyteczności, korzyściach i udogodnie­
niach wynikających z posiadania telefonu, radjo- 
odbiornika, o możności nadawania takich lub in­
nych telegramów i t. d.

W  większych ośrodkach w tym celu można 
organizować specjalne odczyty na zjazdach związ­
ków i stowarzyszeń kupców, rzemieślników, zie­
mian, lub urządzać perjodyczne konferencje pra- 
sowo-gospodarcze.

2. Słowo drukowane.

N ie mniejsze może znaczenie od żywego ma 
słowo drukowane.

Ten  środek reklamy ma dość dużą ilość od­
mian, ale zatrzymam się tylko na niektórych, waż­
niejszych.

a) indywidualne listy akwizycyjne.
W  listach tych oferujemy np. ulgowe lub 

bezpłatne instalowanie aparatu telefonicznego. L i ­
sty te należy doręczać przez listonoszów lub wkła­
dać do skrytek tych osób, które telefonu nie po­
siadają, lecz posiadać by mogły.

Jeżeli oferujemy instalację telefonu musimy 
w liście zwrócić uwagę na korzyści płynące z po­
siadania telefonu oraz dołączyć zgłoszenie na jego 
założenie.

Po upływie dwóch trzech dni, po odbiór pod­
pisanego zgłoszenia winien zgłosić się akwizytor 
lub listonosz.

b) Ulotki.
Jest to nader tani sposób reklamy, ale mimo 

to bardzo skuteczny.
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Ulotki mają wielkie znaczenie, jeżeli chodzi
0 szybkie, doraźne powiadomienie pewnych sfer 
społeczeństwa o istnieniu lub wprowadzeniu pew­
nych usług, np. o bezpłatnem lub ulgowem insta­
lowaniu telefonów, o obniżce taryfy abonamento­
wej i za rozmowy międzymiastowe, o możności 
nadawania telegramów w  pociągach do rąk kon­
duktorów kolejowych i t. d.

T reść ulotki musi być zredagowana w spo­
sób łatwy, popularny i niepozbawiony pewnej 
atrakcyjności, winna w pierwszym rzędzie pod­
kreślać korzyści wynikające dla klijenta z propo­
nowanych mu usług.

Kolportaż ulotek może być wykonywany bez­
pośrednio w urzędzie, za pośrednictwem doręczy­
cieli w czasie doręczania korespondencji, na dwor­
cach kolejowych przez niższych funkcjonarjuszów 
poczt peronowych.

T en  sposób reklamy ze względu na niski 
koszt i łatwość szykbiego dotarcia do szerokich 
warstw społeczeństwa winien być stosowany bar­
dzo szeroko.

c) Plakaty — afisze.
Są również bardzo dobrym środkiem rekla­

my plakaty i afisze i w naszem przedsiębiorstwie 
znajdują coraz większe zastosowanie.

A fisze nie mogą być przeładowane treścią, 
raczej rysunek winien być uzupełnieniem treści, 
gdyż ilustrację rozumie każdy bez względu na 
język, którym włada, bez względu an to czy umie 
czytać, czy nie.

A fisze nadają się do umieszczenia przede- 
wszystkiem w poczekalniach urzędów i agencyj 
p. t., dworców kolejowych, instytucyj państwo­
wych, samorządowych, społecznych, prywatnych
1 to w miejscach widocznych.

A fisze co pewien czas należy wymieniać,aby 
zawsze m iały wygląd świeży.

d) Komunikaty i ogłoszenia w prasie.
Prasa jest bardzo potężnym środkiem rekla­

my i powinniśmy ją  wykorzystać w całej pełni.
Do tego celu nadają się czasopisma poczytne, 

przedewszystkiem codzienne, wydawane w stolicy 
i większych miastach.

Komunikaty prasowe o wprowadzaniu ino- 
wacyj w służbie telefoniczno-telegraficznej umiesz­
czane są przeważnie bezpłatnie, natomiast ogło­
szenia —  za opłatą.

Z  komunikatów należy korzystać w bardzo 
szerokiej mierze, podając do wiadomości czytelni­
ków informacje o istnieniu i możności korzystania 
z takich czy innych usług telefonu i telegrafu.

Aczkolwiek ogłoszenia w  prasie są przeważ­
nie płatne, to jednak korzyści, jakie dają ogłosze­
nia są tak wielkie, że wydatek na nie zawsze się 
opłaci.

Ogłoszenia powinny odpowiadać pewnym w a­
runkom, a mianowicie:

1) muszą być dobrze zredagowane i
2) muszą być umieszczone w odpowiedniem 

miejscu czasopisma.
Ogłoszenie jest dobrze zredagowane, jeżeli 

uwzględnia wszystkie czynniki skłaniające do sko­
rzystania z naszych usług, a więc powinno: zwró­

cić uwagę, zachęcić do przeczytania, wywołać za­
interesowanie, które winno się zamienić w chęć 
skorzystania z usług, a pozatem winno być łatwe 
do zapamiętania reklamowanego przedmiotu.

Nagłówek ogłoszenia powinien być krótki, 
oryginalny, zaciekawiający, dostosowany jednak 
do treści ogłoszenia.

Styl musi być lekki, sugestywny i bezwzględ­
nie pozbawiony formy urzędowej.

W  konstruowaniu reklamy (ogłoszenia), jako 
informacje muszą być podawane fakty prawdzi­
we i odpowiadające rzeczywistości, podawanie bo­
wiem fałszywych informacyj naraża przedsiębior­
stwo na utratę zaufania wśród szerokich rzesz spo­
łeczeństwa, a temsamem na utratę klientów.

M otywacja ogłoszeń winna polegać na zapew­
nieniu, że reklamowany przedmiot np. telefon 
zaoszczędza czas, zapewnia bezpieczeństwo, w y­
godę i t. p.

Ogłoszenia nie powinny być zbyt duże ani 
zbyt małe; za najodpowiedniejsze uważam ogło­
szenia o wielkości ćwierć stronicy.

W edług doświadczeń amerykańskich, ogło­
szenie umieszczone po prawej stronie u góry stro­
nic posiadają dwukrotnie większą wartość, niż 
ogłoszenia na dole stronicy z lewej strony.

Jeżeli już mówię o słowie drukowanem, to 
nie mogę nie wspomnieć o znaczeniu propagando- 
wem, jakie ma umieszczanie informacyj o usłu­
gach telefonu i telegrafu w spisie abonentów tele­
fonicznych, który w szczególności dla abonentów 
może być niezastąpionym informatorem.

3. Radjo.
Radjo jest najnowszym środkiem reklamy, 

znajdującym coraz większe zastosowanie, zresztą 
nie bez powodu, wypowiadane bowiem do mi­
krofonu żywe słowo dociera do pewnej ilości słu­
chaczy, wyprzedzając inne środki komunikacji.

Z  czasem, gdy ilość radjosłuchaczy powiększy 
się —  radjo będzie wprost niezastąpionym środ­
kiem reklamowym.

4. Reklam a świetlna.
Reklama świetlna jest bardzo ładną i efek­

towną formą reklamy, rzuca się w oczy i interesuje.
Efektowność reklamy świetlnej występuje do­

piero wieczorem i dlatego też musi być stosowana 
oględnie, natomiast propaganda zapomocą w y­
świetlania przezroczy w kinach podczas przerw 
między seansami powinnaby być wykorzystana 
w szerszym zakresie, niż dotychczas, tem więcej, 
że sporządzanie przezroczy nie jest zbyt kosztowne, 
a wiele kin wyświetlałoby je  zupełnie bezpłatnie.

Przezrocza ogłoszeniowe winny być sporzą­
dzane atrakcyjnie, a wtedy publiczność oczeku­
jąca na rozpoczęcie seansu zawsze z zaciekawie­
niem je  przeczyta.

5. Transparenty.

Transparenty jako środek reklamy nie przy­
jął się jeszcze w naszem przedsiębiorstwie, według 
mnie niesłusznie, gdyż transparenty naogół bar­
dzo zwracają uwagę na siebie tak ze względu na
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rozmiary, jak i pomysłowem niekiedy wykona­
niem. M am  tu na myśli wielkie transparenty na 
płótnie rozwieszane przez ulicę na wysokości naj­
mniej 6 m.

Transparenty nadają się przeważnie do rekla­
mowania bezpłatnego lub ulgowego instalowania 
telefonów.

6. T yd zień  telefonu.

W końcu chciałbym poruszyć jeszcze jeden 
środek propagandy zjednywania nowych abonen­
tów telefonicznych w większych ośrodkach prze­
mysłowych i handlowych, środek dotychczas w na- 
szem przedsiębiorstwie niepraktykowany, a mia­
nowicie t. zw. „tydzień telefonu”  wraz z kon­
kursem wystaw sklepowych.

Za najbardziej pomysłowo urządzone wysta­
wy sklepowe, oczywiście ze szczególnem uwzględ­
nieniem telefonu, należałoby przyznawać nagrody.

Nagrody te wyobrażam sobie następująco:
I nagroda —  bezpłatny trzymiesięczny abo­

nament telefoniczny,
I I  nagroda —  bezpłatny dwumiesięczny abo­

nament telefoniczny,
III  nagroda —  bezpłatny jednomiesięczny 

abonament telefoniczny.
Rozstrzygnięcie konkursu odbyłoby się przy 

współudziale przedstawicieli miejscowych sfer 
artystycznych, władz państwowych i t. d. pod 
przewodnictwem przedstawiciela Zarządu T ele­
fonów i Telegrafów.

„T yd zień ”  powinien być poprzedzony odpo- 
wiedniemi wzmiankami w miejscowej prasie i we­
zwaniem, aby firm y wzięły najliczniejszy udział w 
konkursie.

Tutaj muszę wspomnieć, że firm y prywatne 
reklamują się przedewszystkiem przez możliwie 
ładne i efektowne udekorowanie wystaw sklepo­
wych.

Ponieważ ten rodzaj reklamy w przedsiębior­
stwie naszem nie da się zastosować —  przeto mo­
głyby nam niepoślednią przysługę wyświadczyć

firm y prywatne, które, z chęci zdobycia nagród, 
napewno licznie wezmą udział w konkursie i ude­
korują wystawy własnemi lub wypożyczonemi od 
nas aparatami telefonicznemi przez co skoncen­
trują uwagę szerokiej publiczności w pewnym 
okresie czasu na telefony.

Reklama nie może być dorywcza, lecz musi 
być prowadzona ciągle we właściwym czasie i 
wedle zgóry ułożonego planu, gdyż wtedy tylko 
przyniesie pożądane wyniki.

Oczywiście wybór odpowiedniego środka re­
klamy w zastosowaniu do miejsca gdzie ma być 
prowadzona, odgrywa dużą, a niekiedy decydującą 
rolę o wyniku akcji.

W  trakcie akcji propagandowej należy badać 
czy i jakie wyniki ona daje. W  tym celu w okresie 
akcji propagandowej należy prowadzić statystykę.

Nawiasem nadmienię, że akcja propagandowa 
przyłączania abonentów prowadzona na terenie 
okręgu lubelskiego przy zastosowaniu niektórych 
z wymienionych przezemnie sposobów reklamy 
dała dość pokaźne wyniki, bowiem od chwili pro­
wadzenia ciągłej akcji propagandowej t. j. od I.II 
do 20.X I 1934 r. przybyło abonentów płatnych 1574 
co stanowi 3 5 %  w stosunku do ilości abonentów 
płatnych na 1 .II b. r.

Również i ilość radjoabonentów stale wzrasta, 
a ostatnio, po wprowadzeniu ulgowego abona­
mentu dla mieszkańców gmin wiejskich, w ciągu 
miesiąca października b. r. przybyło ich 752.

Przy Dyrekcjach zostały utworzone „referaty 
propagandy” , które mają opracowywać i wykony­
wać lokalne plany propagandowe, co jest zresztą 
rzeczą słuszną, gdyż Dyrekcje, jako lepiej zna­
jące warunki miejscowe na swoich terenach, bę­
dą w możności organizować stałą propagandę na 
własną rękę.

Byłoby jednak pożądane, aby Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów przyznawało do dyspozycji 
Dyrekcyj, na cele propagandy działu telefoniczno- 
telegraficznego, stały niewielki kredyt miesięczny

AUTOM ATYKA W  RUCHU 
MIĘDZYMIASTOWYM DALEKOSIĘŻNYM.

Inż. K O N S T A N T Y  D O B R S K I, Państwowy Instytut Telekom unikacyjny.

W stęp. Automatyzacja sieci telefonicznych, 
rozpoczęta na wiele lat przed wojną światową, na­
brała znacznej intensywności dopiero po tej w oj­
nie. Początkowo dotyczyła ona sieci wielkich i 
średnich miast, ale sczasem poczęła ogarniać stop­
niowo również sieci telefoniczne okręgowe.

Automatyzacja sieci okręgowych musiała po­
stawić skolei na porządku dziennym sprawę auto­
matyzacji sieci międzymiastowych. Istotnie, m u­
siały nasunąć się natychmiast pytania: jaka jest 
wielkość okręgu, którego sieć może być zautoma­
tyzowana? Dlaczego nie wprowadzić ruchu auto­
matycznego pomiędzy okręgami sąsiedniemi? D la­
czego wreszcie nie zautomatyzować ruchu telefo­
nicznego pomiędzy wszystkiemi miejscowościa­

mi — niezależnie od ich wzajemnej odległości -— 
które związane są z sobą intensywnym ruchem te­
lefonicznym?

I niewątpliwie, rozwój rzeczy który obserwu­
jem y wskazuje, że na pytania tego rodzaju daje 
się prędzej lub później odpowiedź twierdzącą. Tak 
jest, automatyka zdobywa pozycję za pozycją. 
Automat okazuje się sprawniejszym od człowieka, 
nie ulega zmęczeniu, kaprysom, niedyspozycjom. 
Jeżeli nie odrazu to z biegiem czasu 7— na skutek 
realizowanego postępu technicznego —  staje się 
tańszym od żywej siły roboczej. Za automatem 
stoi rzesza ■—- coraz liczniejsza -—■ techników, któ­
ra w  projektowaniu automatów, ich wytwarzaniu 
i obsłudze znajduje podstawę swego bytu.
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W  obecnej chwili ważą się dwie tendencje 
w automatyce ruchu międzymiastowego. Jedna po­
lega na dążeniu do pełnego zautomatyzowania te­
go ruchu, druga na zautomatyzowaniu go —  na- 
razie —  w sposób częściowy. Pierwsza polegałaby 
na wprowadzeniu takich urządzeń, któreby umo­
żliwiały wybieranie bezpośrednie przez abonen­
tów danej miejscowości abonentów miejscowości 
oddalonych; druga zadawalałaby się pośrednic­
twem jednej telefonistki międzymiastowej, usu­
wając natomiast telefonistkę stacji oddalonej.

Odrazu jest widoczne, że pełne zautoma­
tyzowanie telefonicznego ruchu międzymiastowe­
go pomiędzy danemi miejscowościami A  i B  w y­
maga, aby liczba przewodów, łączących dwie te 
miejscowości, była duża, często znacznie, większa 
niż to dopuszcza się przy ruchu ręcznym.

Uważa się, iż przy ruchu ręcznym nie jest 
uciążliwe dla abonentów oczekiwanie w  godzi­
nie największego obciążenia np. i o — 15 minut 
na połączenie dalekosiężne. W  takich wypadkach 
telefonistka międzymiastowa notuje zgłoszenie 
abonenta i wywołuje go, kiedy przyjdzie na niego 
kolej. Przy automatycznem wybieraniu przewo­
dów dalekosiężnych przez abonentów, pośred­
nictwa telefonistki niema i abonent otrzymuje sy ­
gnał zajęcia, kiedy trafi na przewód zajęty. Jeżeli 
w danym momencie natężenie ruchu jest duże, 
a liczba przewodów mała, to będzie rzeczą przy­
padku trafienie na przewód wolny. Oczywiście, 
takie polowanie na wolne przewody mogłoby być 
zbyt denerwujące. W prawdzie rozwiązania pełno- 
automatyczne pozwalają również na tworzenie ko­
lejki abonentów, oczekujących na połączenie. Np. 
jest możliwe, aby -— w razie zajęcia wszystkich 
przewodów w danym kierunku —  abonent za­
trzymywał się na jednym  ze styków rezerwowych 
odpowiedniego wybieraka. Takich styków może 
być kilka, a zatem kilku abonentów mogłoby ocze­
kiwać w kolejce na połączenie. W  razie zwolnie­
nia się przewodu abonent, oczekujący na pierw­
szym styku rezerwowym, otrzymywałby połącze­
nie, a pozostali abonenci przesuwaliby się auto­
matycznie na styki rezerwowe bliższe. A le, jest 
zrozumiałe, że taka kolejka abonentów nie mo­
głaby być zbyt długa ze względu na znaczne obcią­
żanie organów stacji miejskiej.

A  więc w każdym razie ruch pełnoautoma- 
tyczny wymaga, aby liczba przewodów między­
miastowych pomiędzy poszczególnemi miejsco­
wościami była stosunkowo duża. T o  może być 
pierwszą ważną przeszkodą zastosowania pełnej 
automatyzacji ruchu międzymiastowego daleko­
siężnego w chwili obecnej przynajmniej pomiędzy 
takiemi miejscowościami, które są połączone nie­
znaczną liczbą przewodów. Takie miejscowości 
zaś —  to w chwili obecnej ogromna ich większość 
w Polsce (być może nawet wszystkie —  z w yjąt­
kiem Łodzi i miast: Katowice, Bielsko, Cieszyn 
i Kraków),

Jest zrozumiałe również, że ruch taki w y­
magałby wprowadzenia całego szeregu dodatko­
wych urządzeń zarówno na miejskich stacjach 
automatycznych jak i na stacjach międzymiasto­
wych, głęboko wkraczając w wyposażenie tych

stacyj. W  szczególności musiałyby być przewidzia­
ne urządzenia do liczenia opłat za rozmowy mię­
dzymiastowe odpowiednio do czasu ich trwania 
i odległości pomiędzy stacjami krańcowemi. N or­
malnie, w takich przypadkach wykorzystywane są 
zwykłe liczniki abonenckie, sterowane przez spe­
cjalną aparaturę. Liczniki abonenckie mogą oczy­
wiście notować opłaty, będące wielokrotnością 
opłaty za rozmowę miejscową. Tak więc np. je ­
żeli przyjąć, że opłata za rozmowę miejscową w y­
nosi 8 groszy, to, żeby zanotować opłatę, dajmy 
na to, 4-ch złotych za jakąś rozmowę międzymia­
stową, licznik musiałby uderzyć 50 razy. Obliczo­
no, że 6-cio minutowa rozmowa Londyn —  L i- 
verpol wymagałaby 108 uderzeń licznika.

Specjalnie u nas, należałoby uwzględnić po­
nadto ten fakt, że najważniejsze centrale miejskie 
należą do P. A . S. T . W  związku z tem powsta­
łaby kwestja wzajemnych rozliczeń za połączenia 
miejskie i międzymiastowe, względnie kwestja sto­
sowania obok istniejących liczników abonenckich 
odrębnych liczników rozmów międzymiastowych. 
Powyższe względy mogą być dalszą przeszkodą, 
opóźniającą szersze zastosowanie pełnej automa­
tyzacji ruchu międzymiastowego w Polsce.

W  literaturze spotyka się również zastrzeże­
nia przeciwko pełnej automatyzacji, wynikające 
z rozważań natury eksploatacyjnej. Podnosi się 
mianowicie, że ponieważ abonent miejscowości A  
nie będzie mógł rozłączyć abonenta oddalonej 
miejscowości B  zajętego w danej chwili rozmową 
lokalną, może często napróżno zajmować linję 
międzymiastową, zwłaszcza jeżeli w zniecierpli­
wieniu będzie ponawiał często próby wybierania 
żądanego abonenta. Również, jeżeli abonent w y­
woływany nie zgłasza się do telefonu (np. nie­
obecny w domu, biuro zamknięte), abonent w y­
wołujący może zbyt długo wydzwaniać aparat w y­
brany, zajmując bezpłatnie przewód międzymia­
stowy.

Pełna automatyzacja ruchu międzymiastowe­
go, pomijając ruch telefoniczny w obrębie okręgu 
lub pomiędzy okręgami sąsiedniemi, znalazła do 
tej pory nieliczne zastosowania w  świecie. Należa­
łoby tu wymienić z pośród krajów najbardziej w 
danym razie przodujących przedewszystkiem Ba- 
warję i Szwajcarję, gdzie ze względu na niewielkie 
odległości pomiędzy miastami i intensywny ruch 
telefoniczny, zrealizowano pełnoautomatyczne po­
łączenia pomiędzy poszczególnemi miastami. Na- 
ogół jednak ruch międzymiastowy w chwili obec­
nej odbywa się jeszcze w ogromnej większości w y­
padków za pośrednictwem telefonistek.

Sądzę, że i u nas w  chwili obecnej niema 
żadnych powodów do uważania pełnej automa­
tyzacji ruchu międzymiastowego za zagadnienie 
pilne. Nasza międzymiastowa sieć telefoniczna 
posiada zbyt mało przewodów międzymiastowych, 
a przytem zagadnienie to —  ponętne z punktu w i­
dzenia technicznego —  nie wydaje się na razie 
zbyt ważne z punktu widzenia eksploatacji lub 
rentowności przedsiębiprstwa.

Nieco inaczej przedstawia się sprawa z czę- 
ściowem zautomatyzowaniem ruchu międzymia­
stowego. Jak widzieliśmy, częściowo zautomaty­
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zowanie tego ruchu polegałoby na usunięciu po­
średnictwa telefonistki oddalonej stacji między­
miastowej. W  takim wypadku, przy połączeniach 
abonentów dwuch oddalonych miejscowości A  
i B, obsługiwanych przez stacje międzymiastowe 
końcowe, położone w  tych miejscowościach, te­
lefonistka międzymiastowa stacji A  wybierałaby 
bezpośrednio, to jest bez pośrednictwa telefo­
nistki stacji B, abonentów miejscowości B. I od­
wrotnie. Również w przypadku połączeń tranzy­
towych, przechodzących przez stację B  do miej­
scowości G, telefonistka stacji A  wybierałaby sa­
ma bezpośrednio wolny przewód połączeniowy w 
kierunku do stacji C.

Jest widoczne, że częściowe zautomatyzo­
wanie ruchu międzymiastowego pozwala wyko­
rzystywać przewody międzymiastowe w  takim sa­
mym stopniu, jak przy ruchu całkowicie ręcznym, 
gdyż telefonistka stacji wyjściowej A  może gro­
madzić zgłoszenia rozmów i załatwiać je  kolejno 
w miarę możności. W  zasadzie również wyposa­
żenie central automatycznych miejskich nie bę­
dzie musiało być zmieniane celem przystosowa­
nia tych central do ruchu półautomatycznego, je ­
żeli tylko jest ono racjonalnie zaprojektowane ze 
względu na ruch ręczny.

Natomiast częściowe zautomatyzowanie ru­
chu międzymiastowego —  kosztem pewnej kom­
plikacji wyposażenia stacyj międzymiastowych 
(generatory, odbiorniki lampowe) —  pozwala 
zmniejszyć liczbę kosztownych stanowisk między­
miastowych, lecz przedewszystkiem pozwala, usu­
wając pośrednictwo jednej telefonistki, usprawnić 
obsługę połączeń międzymiastowych zarówno koń­
cowych jak i tranzytowych.

Początkowo przypuszczano, że wprowadze­
nie bezpośredniego wybierania abonentów od­
ległej miejscowości przez telefonistkę międzymia­
stową doprowadzi do zmniejszenia sprawności 
przewodów międzymiastowych. Istotnie, przy do­
tychczasowej metodzie postępowania —  w zasa­
dzie ■— przewód międzymiastowy był zajmowany 
dopiero po przywołaniu obu abonentów przez te­
lefonistki międzymiastowe stacyj krańcowych. 
Tym czasem  przy ruchu półautomatycznym prze­
wód międzymiastowy musi być zajęty również 
i podczas całego procesu wybierania abonenta od­
ległej stacji. Zauważmy jednak, że taka sama sy­
tuacja zachodzi i przy ruchu przyśpieszonym 
(C. L . R.). Doświadczenie jednak pokazało, że nie 
tylko szybkość załatwiania połączeń międzymia­
stowych lecz i stopień wykorzystania przewodów 
przy ruchu przyśpieszonym nie maleje, a wzrasta. 
Dlatego właśnie (między innemi) metoda obsłu­
giwania połączeń międzymiastowych ruchem przy­
śpieszonym coraz bardziej się rozpowszechnia (u 
nas —  Katowice, wkrótce —  Warszawa). Tem - 
bardziej musi wzrosnąć sprawność ruchu mię­
dzymiastowego przy ruchu półautomatycznym, 
który nie wymaga porozumiewania się z telefo­
nistką stacji odległej i wyręczania się nią przy w y­
konywaniu połączeń.

Należy zresztą dodać, że —  praktycznie —  
przy ruchu całkowicie ręcznym linje międzymia­
stowe są również zajmowane podczas przywoły­

wania abonentów. Obserwacje połączeń m iędzy­
miastowych, wykonane w W arszawie przy dołą­
czaniu się do przewodów dalekosiężnych wykaza­
ły, że czas zajęcia przewodu w  okresie przygoto­
wywania rozmowy jest praktycznie znacznie dłuż­
szy od tego, któryby wynikał z teoretycznego za­
łożenia niezajmowania przewodu w  czasie przy­
woływania obu abonentów.

T . S. Skillman podaje w  artykule: Develop- 
ments in long-distance telephone switching (The 
Journal o f the Institution o f Electrical Engineers, 
November 1934) następujące liczby, dotyczące 
oszczędności, jakie mogą być osiągnięte przy bez­
pośrednich połączeniach w razie wprowadzenia 
półautomatycznego ruchu międzymiastowego na 
miejsce ruchu ręcznego.

przy ruchu p rzy  ruchu pót- 
ręcznym  autom atycznym .

sek. sek.

Czas zajęcia przew odu do chwili 
rozpoczęcia rozm ow y abonentów. 70 3°

Czas zajęcia przew odu od ukoń­
czenia rozm ow y do jego zwolnienia. 13 8

Czas potrzebny do otrzym ania 
wiadom ości 0 zajęciu przw odu abo-

55 13

Jeżeli przyjąć, że średnio telefonistka mię­
dzymiastowa przeprowadza w ciągu godziny na 
jednym  obwodzie dalekosiężnym około 9 rozmów, 
to z powyższych cyfr wynika ■— według Skillma- 
na —  że przy ruchu półautomatycznym czas opła­
cany przez abonentów za rozmowy międzymia­
stowe i przypadający na jedną godzinę ruchu, bę­
dzie większy o 3,6 minuty niż przy ruchu całko­
wicie ręcznym. Stanowi to poważne polepszenie 
wykorzystania przewodów dalekosiężnych wobec 
tego, że przy ruchu ręcznym średni czas opłacany 
przez abonentów w ciągu godziny nie przekracza 
30 minut.

Jeszcze większe oszczędności pozwoli osiągnąć 
zautomatyzowanie ruchu międzymiastowego przy 
połączeniach tranzytowych A  •—• B  —  C, to jest 
ze stacji A  do C za pośrednictwem stacji pośred­
niej B. Połączenia takie przy ruchu całkowicie 
ręcznym są zazwyczaj bardzo kłopotliwe i prowa­
dzą do dużej straty czasu. N p. jeżeli linje między­
miastowe są obsługiwane na stanowiskach ruchu 
z oczekiwaniem, to typowe postępowanie przy za­
łatwianiu na stacji pośredniej B  ruchu tranzyto­
wego A  — B  —  C jest następujące:

Telefonistka stacji B, obsługująca przewód 
A  —  B, z którego przyszło zgłoszenie rozmowy 
tranzytowej do stacji C, łączy się z telefonistką, 
obsługującą przewód B —  C, i żąda od niej prze­
kazania tego przewodu do jej dyspozycji. Jeżeli 
przewód B  ■— C jest wolny, to połączenie A  ■—■ 
B —  C może być uskutecznione. Jeżeli przewód 
B ■— C jest zajęty, to zazwyczaj następuje rozłą­
czenie nawiązanego połączenia A  — B. W ówczas 
po zwolnieniu się przewodu B —  C telefonistka, 
obsługująca ten przewód, zawiadamia o tem swą 
koleżankę, obsługującą przewody w kierunku do 
stacji A . Lecz może się okazać, że w  tym mo­
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mencie wszystkie przewody B  —  A  są zajęte i po­
łączenie tranzytowe A  ■— B  —  C  znowu nie może 
być nawiązane.

Przy ruchu półautomatycznym telefonistka 
stacji A  wybiera bezpośrednio wolny przewód po­
łączeniowy B —  C. Jeżeli przewód taki znajdzie, 
to połączenie jest natychmiast uskutecznione bez 
jakiegokolwiek porozumiewania się z telefonistka­
mi stacji B. W  razie zajęcia w danym momencie 
wszystkich przewodów w kierunku B —■ C  mogą 
być nadane automatycznie sygnały alarmowe do 
telefonistek, zajmujących w danej chwili te prze­
wody. Po zwolnieniu któregokolwiek przewodu 
zostanie on natychmiast zajęty przez telefonistkę 
stacji A  i połączenie tranzytowe A  —  B —  C  bę­
dzie znowu mogło być dokonane.

Jeżeli na stacji B  przy rozmowach tranzyto­
wych A  - B —  C  muszą być włączane wzmacnia- 
ki, to utrudnia to w dalszym ciągu wykonywanie 
połączeń tranzytowych przy ruchu ręcznym. Po­
nadto włączanie wzmacniaków sznurowych przez 
telefonistki nie może być nigdy zagwarantowane: 
w godzinach dużego ruchu telefonistka stacji 
wyjściowej skłonna jest domagać się, aby połącze­
nie było uskutecznione bez wzmacniaka, gdyż wie, 
że włączenie wzmacniaka, załatwiane zazwyczaj 
na specjalnem stanowisku, połączone jest z pewną 
stratą czasu; natomiast w godzinach słabego ru­
chu telefonistka stacji pośredniej omija znów 
wzmacniak, gdyż stanowisko wzmacniakowe jest 
wówczas często nieobsadzone.

Przy ruchu półautomatycznym włączanie 
wzmacniaka musi odbywać się samoczynnie, nie­
zależnie od woli telefonistki. Doprowadzi to do 
dalszego usprawnienia wykonywania połączeń 
tranzytowych, co w konsekwencji może mieć do­
niosły wpływ na ukształtowanie sieci przewodów 
międzymiastowych.

Istotnie, ułatwienie przeprowadzania połą­
czeń tranzytowych będzie faworyzowało układ 
gwiazdowy sieci, który pozwala w większym stop­
niu wykorzystać przewody międzymiastowe, gdyż 
umożliwia tworzenie większych wiązek, a ponadto 
pozwala wykorzystać nierównomierność rozłoże­
nia obciążeń na poszczególne przewody, wynika­
jącą stąd, że dnie największego obciążenia prze­
wodów, biegnących w różnych kierunkach, nie 
są te same, oraz iż godziny ich największego ob­
ciążenia w ciągu doby nie pokrywają się wzajem­
nie.

Częściowe zautomatyzowanie ruchu między­
miastowego zostało wprowadzone w Italji, Szwaj- 
carji, Holandji, Belgji, Bawarji i t. d.

W  zrozumieniu ważności zagadnienia tego 
również i dla Polski, Państwowy Instytut Teleko­
munikacyjny zainicjował w roku ubiegłym opra­
cowanie modeli odpowiednich urządzeń. W  związ­
ku z temi pracami nasunęły się różne kwestje na­
tury ogólnej, które powinny być rozstrzygnięte. 
A  więc:

Przym usow e rozłączanie połączeń lokal­
nych na korzyść m iędzym iastowych.

Zagadnienie, czy należy umożliwiać rozłącze­
nie połączeń lokalnych na korzyść międzymiasto­

wych, jest rozstrzygane w chwili obecnej w  roz­
maity sposób. T ak  więc w Stanach Zjednoczo­
nych Am eryki Północnej nie daje się pierwszeń­
stwa połączeniom międzymiastowym przed lo- 
kalnemi, w A nglji —  telefonistka międzymiasto­
wa przerywa rozmowę lokalną dla międzymiasto­
wej w razie zgody na to abonenta, w  Niem :zech—  
połączenia w obrębie ioo km nie dają prawa do 
przerywania rozmów lokalnych. Przepisy C .C .I.F . 
wymagają, aby rozmowy międzynarodowe miały 
pierwszeństwo przed rozmowami miejscowemi. 
W  Polsce jest przyjęte rozłączanie rozmów miej­
scowych na korzyść międzymiastowych.

Niewątpliwie, rozwój urządzeń telefonji mię­
dzymiastowej prowadzi stopniowo do coraz więk­
szego zacierania różnic pomiędzy rozmowami 
miejscowemi i dalekosiężnemi. Związane jest to 
przedewszystkiem z rozwojem automatyki w  ru­
chu międzymiastowym. W szyscy abonenci okrę­
gu, w którym jest wprowadzony ruch pełnoauto- 
matyczny, są na równych prawach i nie mogą 
wzajemnie się rozłączać. Lecz granice takich okrę­
gów rozszerzają się. W  miarę zaś powiększania 
się obszarów o ruchu telefonicznym całkowicie 
zautomatyzowanym coraz kłopotliwsze będzie 
przymusowe rozłączanie połączeń okręgowych. 
Zgodnie z nowoczesnemi tendencjami w takich 
okręgach wprowadzane są taryfy licznikowe. O pła­
ty za rozmowy okręgowe zwłaszcza przy większych 
odległościach pomiędzy rozmawiającymi abonen­
tami mogą być dość znaczne. Z  pewnością więc 
nie będzie się wydawało słuszne temu abonen­
towi, który zapłacił za rozmowę, przerwanie przy­
musowe opłaconej przez niego rozmowy okręgo- 
wej.

Z  drugiej strony jednak w obecnym stanie 
rzeczy, kiedy liczba przewodów międzymiasto­
wych dalekosiężnych jest jeszcze nieznaczna, kie­
dy połączenia dalekosiężne są kosztowne, a sam 
proces łączenia zwłaszcza przy rozmowach tran­
zytowych zabiera dużo czasu, nie wydaje się 
jeszcze możliwe rezygnowanie z rozłączania po­
łączeń miejscowych na korzyść połączeń daleko­
siężnych. Istotnie, trudno byłoby pogodzić się 
z tem, aby telefonistka międzymiastowa po uzy­
skaniu połączenia dalekosiężnego miała likwido­
wać to połączenie w razie otrzymania sygnału za­
jętości lokalnej. Niektóre aparaty są bardzo obcią­
żone i byłoby bardzo uciążliwe i kosztowne 
polować na takie momenty, kiedy aparat w y­
woływany będzie wolny. Nawet przy ruchu lo­
kalnym bierze się pod uwagę nadmierne obciąże­
nie stacyj miejskich przy wywoływaniu aparatów, 
które są zbyt często zajęte i ogranicza się liczbę 
rozmów, jaka może przypadać dziennie na jeden 
aparat.

Nie przesądzając więc, jakim  ograniczeniom 
może podlegać przymusowe rozłączanie połączeń 
lokalnych (np. przepisy niemieckie pozwalające 
przerywać rozmowy lokalne przy połączeniach po­
nad ioo km, lub przepisy angielskie, pozwalające 
na przerwanie rozmowy w razie zgody abonenta 
zainteresowanego), należy przyjąć, iż w obecnym  
stanie rzeczy telefonistka m iędzym iastowa  
powinna mieć możność przym usowego roz­
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łączania rozmów lokalnych na korzyść m ię­
dzym iastowych.

Z  powyższej tezy wynikają —  ze względu 
na ruch półautomatyczny ■— pewne konsekwencje, 
dotyczące współpracy stacyj międzymiastowej i 
miejskiej automatycznej.

i .  A  więc przedewszystkiem stacja m iej­
ska autom atyczna powinna być zaopatrzona 
w specjalne wybieraki m iędzym iastowe, któ- 
reby um ożliwiały telefonistce m iędzym ia­
stowej przym usowe rozłączanie połączeń lo­
kalnych na korzyść m iędzym iastowych. Jak 
wiemy, nie wszystkie centrale miejskie w Polsce 
są w  chwili obecnej w takie wybieraki zaopatrzone. 
Z  reguły nie będą ich posiadały centrale, w któ­
rych przymusowe rozłączanie połączeń lokalnych 
na korzyść międzymiastowych odbywa się przy 
pomocy telefonistki pośredniej, obsługującej t. zw. 
aviso, i posiadającej na swem stanowisku pole 
wielokrotne abonentów miejskich. Przez włoże­
nie wtyczki do gniazdka telefonistka pośrednia 
może odciąć przewód danego abonenta od reszty 
wyposażenia centrali i tym sposobem przerwać —  
w razie potrzeby —  połączenie lokalne tego abo­
nenta. Niektóre centrale międzymiastowe w miej­
scowościach mniejszych posiadają pole wielokrotne 
abonentów na stanowiskach międzymiastowych. 
W  takich wypadkach telefonistka pośrednia jest 
oczywiście zbyteczna. Z  większych central auto­
matycznych w Polsce, które są (lub będą w naj­
bliższej przyszłości) zaopatrzone w specjalne w y­
bieraki międzymiastowe, należy wymienić cen­
trale w W arszawie, we Lwowie, w Lublinie, w 
okręgu Katowickim; natomiast wybieraków takich 
nie posiadają centrale w Krakowie, Łodzi, G d y­
ni i wszystkie centrale systemu Strowgera w ybu­
dowane w ostatnich latach poza okręgiem K a­
towickim. Z  punktu widzenia ruchu międzymia­
stowego półautomatycznego stan obecny jest, jak 
widzimy, niepożądany i albo spowoduje rezygnację 
z przymusowego rozłączania połączeń lokalnych 
na korzyść międzymiastowych w wielu miejsco­
wościach, albo zmusi do dodatkowego zainstalo­
wania wybieraków międzymiastowych w tych 
wszystkich miejskich centralach automatycznych, 
w których ich niema.

2. Abonenci miejskiej centrali autom a­
tycznej powinni być w ybierani bezpośrednio 
przez telefonistkę m iędzym iastową za po­
średnictwem  jednej wspólnej wiązki prze­
wodów, łączących stację m iędzym iastową z 
centralą miejską w taki sposób, żeby telefo­
nistka m iędzym iastowa m ogły w ybrać do­
wolnego abonenta sieci przy pomocy każdego 
dostępnego jej przewodu połączeniowego. T e ­
mu warunkowi odpowiadają (lub odpowiedzą w 
najbliższej przyszłości) naogół wszystkie centrale 
miejskie, posiadające wybieraki międzymiastowe. 
W  okręgu Katowickim natomiast ten warunek nie 
jest spełniony, gdyż przewody połączeniowe są 
tam podzielone na odrębne wiązki oddzielne dla 
każdego tysiąca abonentów. T ym  sposobem tele­
fonistka międzymiastowa w Katowicach najpierw 
wyszukuje w swem polu wielokrotnem wolny 
przewód połączeniowy w wiązce danego tysiąca,

a potem dopiero wybiera przy pomocy tarczy nu­
merowej ostatnie trzy cyfry numeru abonenta. 
Taki stan nie jest pożądany ze względu na pół­
automatyczny ruch międzymiastowy i zmusi do 
ustawienia na stacji miejskiej dodatkowych stopni 
wybieraków grupowych w razie wprowadzenia 
tam ruchu półautomatycznego. Również stan, jaki 
istnieje w chwili obecnej w W arszawie (w bliskiej 
przyszłości będzie zmieniony), zmuszając telefo­
nistkę międzymiastową do komunikowania się 
z telefonistką pośrednią dla otrzymania połączenia 
z abonentem, nie pozwalałby na wprowadzenie 
ruchu półautomatycznego bez głębszych zmian 
w wyposażeniu central.

Ruch półautomatyczny wymaga ponadto —  
ze względu na współpracę obu stacyj —  spełnie­
nia jeszcze następującego warunku:

3. Stacja m iędzym iastowa powinna 
otrzym yw ać sygnał ze strony autom atycznej 
stacji miejskiej, w skazujący na podniesienie 
lub położenie mikrotelefonu przez abonenta 
wywoływanego. Sygnał taki może być przesłany 
po żyle „ c ”  przewodów połączeniowych, jak to 
się dzieje np. w centralach syst. Ericssona, lub 
też po żyłach ,,a”  i ,,b ” , jak to ma miejsce w cen­
tralach syst. Strowgera, gdzie następuje odwró­
cenie kierunku prądu płynącego w pętli, z chwilą 
zgłoszenia się abonenta wywoływanego. Sygnał 
ten może być wykorzystany w instalacji odbior­
czej impulsów akustycznych, wysyłanych z odda­
lonej stacji, dla zmiany schematu oraz dla prze- 
sygnalizowania go do wyjściowej stacji między­
miastowej .

4. Jest ogólnie przyjęte, że po wybraniu 
abonenta przez telefonistkę międzymiastową sta­
cja miejska nie wydzwania abonenta wywołane­
go, jak to się dzieje przy rozmowach zwykłych. 
Istotnie, telefonistka międzymiastowa wybiera 
często numer abonenta dla zarezerwowania jego 
obwodu dla rozmowy międzymiastowej, która ma 
wkrótce nastąpić. W  takim razie sygnał dzwonie­
nia musi być uruchomiony przez telefonistkę mię­
dzymiastową. Otóż w centralach syst. Strowgera 
po uruchomieniu pierwszego sygnału dzwonie­
nia następne są nadawane automatycznie jak przy 
rozmowach lokalnych. Ponieważ po pierwszym 
sygnale dzwonienia abonent może nie odrazu 
podejść do aparatu, rozwiązanie przyjęte w syst. 
Strowgera wydaje się celowe i dlatego w ybieraki 
m iędzym iastowe centrali miejskiej powinny 
zapewniać autom atyczne sygnały dzwonie­
nia do abonenta wywołanego po nadaniu 
pierwszego sygnału wywoławczego przez te­
lefonistkę m iędzym iastową.

Sygn ały przesyłane pom iędzy stacjam i 
krańcowem i.

Liczba i rodzaj tych sygnałów zależy od możli­
wości, jakie chcemy dać telefonistce stacji wyjścio­
wej A . Załóżmy, że telefonistka międzymiastowa, 
obsługująca przewód biegnący ze stacji A  do sta­
cji B, ma mieć możność nie tylko wybierania abo­
nentów miejscowości B, ale również wywoływa­
nia telefonistki stacji B, np. dla uskutecznienia
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specjalnych połączeń tranzytowych, wybierania 
przewodów w określonych kierunkach B  —  C,, 
B —  C2 dla wykonania połączeń tranzytowych 
A  —  B —  Cp A -— B —  C2 bez pośrednictwa te­
lefonistki na stacji pośredniej B  i t. d. Załóżmy 
również, że będziemy rozpatrywali połączenia da­
lekosiężne, na których wyłącznie stosuje się impul­
sowanie przy pomocy prądów zmiennych o czę­
stotliwości akustycznej, przechodzące przez wzma- 
cniaki linjowe z równą łatwością jak prądy roz­
mowy. W  tym najogólniejszym przypadku rodzaje 
sygnałów, które mogłyby być potrzebne, przedsta­
wiają się jak następuje:

1. W ywoływanie stacji B.
Sygnał wywoławczy ma za zadanie przyłącze­

nie do przewodu na stacji B  aparatury odbiorczej, 
oraz przystosowanie tej aparatury do odbioru sy­
gnałów, jakie w dalszym ciągu będą przesyłane 
ze stacji nadawczej A . W  poszczególnym przy­
padku gdyby przewód dany miał służyć wyłącz­
nie do ruchu końcowego, to sygnał wywoławczy 
powodowałby zamknięcie pętli stacji miejskiej, 
a więc i zgłoszenie się tej stacji. W  przypadku 
ogólnym, który nas interesuje, zamknięcia pętli 
do stacji miejskiej w tym stadjum łączenia nie 
będzie, gdyż, jak założyliśmy, przewód dany ma 
umożliwiać dowolne połączenie tranzytowe i koń­
cowe, a nie wiadomo jeszcze, jakie połączenie 
telefonistka pragnie zrealizować.

Sygnałem wywoławczym najczęściej będzie 
impuls prądu zmiennego o częstotliwości aku­
stycznej. T ak więc w systemie impulsowania przy 
pomocy 4-ch częstotliwości akustycznych sygna­
łem takim będzie impuls prądu, zawierający czę­
stotliwości 900 i 750 okr/sek i trwający np. 300 ms; 
w systemie 2-ch częstotliwości akustycznych sy­
gnałem takim będzie impuls 300 ms prądu, za­
wierającego 600 i 750 okr/sek. N ic nie stoi rów­
nież na przeszkodzie, żeby sygnał ten pozostał 
taki, jaki był stosowany na danym przewodzie 
przed wprowadzeniem aparatury półautomatycz­
nej, a więc np. impuls prądu 500 okr/sek, modu­
lowanego częstotliwością 20 okr/sek, lub wprost 
impuls prądu 25 okr/sek (przewody napowietrzne).

Sygnał wywoławczy może być wysłany auto­
matycznie na skutek włożenia wtyczki do gniazdka 
danego przewodu na stacji A . Tak też najczęściej 
się robi. W  razie konieczności ograniczenia prze­
róbek stanowisk centrali międzymiastowej, tele­
fonistka mogłaby wysyłać ten sygnał w zwykły 
sposób przez przechylenie odpowiedniego klucza.

2. Sygnał zgłoszenia się stacji B.
W ydaje się pożądane, aby po wywołaniu 

stacji B  telefonistka stacji A  mogła otrzymać sy­
gnał zgłoszenia się tej stacji. Sygnał ten byłby 
wskazówką dla telefonistki, że rzeczywiście jej 
sygnał wywoławczy został przyjęty prawidłowo. 
Sygnały zgłoszenia wydają się potrzebne zwłaszcza 
w przypadku połączeń tranzytowych, kiedy tele­
fonistka wybiera kolejno stacje B, C  i t. d. Takie 
sygnały w postaci znaków Morsa, charakterystycz­
nych dla danej centrali, są nadawane przez stacje 
w Toskanji, gdzie ruch półautomatyczny jest

wprowadzony. Należy jednak zauważyć, że np. 
w Bawarji sygnałów zgłoszenia się stacji między­
miastowej niema.

Oczywiście, sygnał zgłoszenia byłby sygna­
łem akustycznym.

3. Impulsowanie.
Po otrzymaniu sygnału zgłoszeniowego ze 

stacji B, telefonistka stacji wyjściowej powinna w y­
brać odpowiedni numer przy pomocy tarczy nu­
merowej lub klawiatury. Numer, który nada, bę­
dzie zależał od tego, jakie połączenie ma wykonać, 
a więc od tego, czy chce połączyć się z automatycz­
ną centralą miejską w celu wybrania następnie 
abonenta, czy też z telefonistką międzymiastową 
stacji B, czy też chce wybrać wolny przewód mię­
dzymiastowy w kierunku do stacji C celem uzu­
pełnienia połączenia tranzytowego: A  —  B —  C.

Sygnały przesyłane przy impulsowaniu będą 
to impulsy prądu akustycznego. Częstotliwość te­
go prądu wynosi 750 okr/sek w systemie 4-ch czę­
stotliwości, 650 -j- 750 okr/sek w systemie 2-ch 
częstotliwości. Impulsy są przyjmowane przez 
odbiornik lampowy.

4. Sygnał zgłoszenia się stacji miejskiej, lub cen­
trali międzymiastowej C.
Jeżeli telefonistka wybrała centralę miejską, 

to na skutek nadania odpowiedniego numeru 
(jednocyfrowego) powinno nastąpić wyszukanie 
wolnej linji połączeniowej do centrali miejskiej 
i zamknięcie pętli. Jednocześnie telefonistka stacji 
wyjściowej A  powinna otrzymać sygnał, wskazu­
jący jej, że może nadawać numer abonenta. Sy­
gnał ten jest potrzebny dla upewnienia telefonistki, 
że połączenie ma przebieg prawidłowy, a następnie 
dla zapobieżenia zbyt szybkiemu rozpoczęciu na­
dawania numeru abonenta, gdyż wyszukiwanie 
wolnej linji połączeniowej (wraz z wolnym re­
jestrem w centralach syst, Ericssona) może trwać 
jakiś czas. Przy ruchu międzymiastowym ręcznym 
sygnałów tych niema. W olna linja połączeniowa 
z odpowiednim wybierakiem grupowym w cen­
tralach syst. Strowgera, lub z przyłączonym re­
jestrem w centralach syst. Ericssona jest nace­
chowana sygnałem optycznym na stanowisku tele­
fonistki międzymiastowej stacji końcowej. Po wło­
żeniu wtyczki do wskazanego sygnałem optycznym 
gniazdka telefonistka może odrazu —  przy ruchu 
ręcznym — rozpocząć impulsowanie, nie czekając 
na jakikolwiek sygnał z centrali miejskiej.

Sygnały zgłoszenia się stacji miejskiej prze­
syłane przy ruchu półautomatycznym w instala­
cjach istniejących są różnego rodzaju. Najprost­
sze byłoby przesłanie normalnego sygnału aku­
stycznego z centrali miejskiej. Sygnał ten jednak 
posiada niską częstotliwość, np. u nas 200 okr/sek 
i źle przechodzi przez wzmacniaki. Podniesienie czę­
stotliwości tego sygnału, nadawanego z linji sznuro­
wej międzymiastowej, byłoby pożądane. W  niektó­
rych systemach przesyła się z aparatury odbiorczej 
sygnały specjalne o częstotliwościach 900 +  750 
okr/sek, lub 600 +  750 okr/sek i t. d., to jest o ta­
kich częstotliwościach, dla których tłumienie prze­
wodu niewiele odchyla się od wartości ustalonej
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(częstotliwości te są bliskie 8oo okr/sek, która słu­
ży do kontroli tłumienia przewodu). Sygnały te 
mają określony czas trwania np. 400 ms i powo­
dują uruchomienie miejscowego sygnału akustycz­
nego lub sygnału optycznego.

W  razie wybrania stacji międzymiastowej C, 
telefonistka otrzymałaby sygnał akustyczny zgło­
szenia się tej stacji (jak w p. 2-im).

Należy zaznaczyć, że sygnał wywoławczy do 
stacji C  może być wysłany automatycznie ze sta­
cji B.

5. W ybieranie abonenta stacji miejskiej.
Po otrzymaniu sygnału zgłoszenia się centrali 

miejskiej telefonistka nadaje numer abonenta, 
impulsując jak w p. 3-im.

Jeżeli telefonistka uskuteczniła połączenie 
tranzytowe do stacji C, to nic nie stoi na przesz­
kodzie, aby wykorzystując określony stan wypo­
sażenia przewodu (wybierak ustawił się na sty­
kach przewodu B —  C) aparatura odbiorcza za­
instalowana na stacji pośredniej B nie przyjm o­
wała żadnych sygnałów przeznaczonych do stacji 
końcowej G z wyjątkiem sygnału rozłączenia, któ­
ry musiałby być odebrany w dowolnej chwili 
przez wszystkie stacje, przez które przechodzi dane 
połączenie tranzytowe.

6. Dzwonienie.
Ponieważ przyjęliśmy, że pierwszy sygnał 

dzwonienia ma przesłać telefonistka międzymia­
stowa, zatem po nadaniu numeru abonenta tele­
fonistka powinna nadać specjalny sygnał, urucha­
miający w centrali miejskiej sygnały dzwonienia. 
Najprostszem byłoby przesłanie sygnału takiego 
samego, jak w p. 1. Sygnał ten wprawdzie speł­
niał poprzednio inne zadanie, ale teraz wobec 
zmienionej sytuacji mógłby służyć do uruchomie­
nia dzwonienia. Byłoby tu zatem wykorzystane 
określone następstwo w czasie obu sygnałów. 
Szczególnie takie rozwiązanie narzucałoby się 
wówczas, gdyby wywoływanie stacji B odbywało 
się przez przechylenie klucza dzwonienia. W  ta­
kim razie manipulacja telefonistki w celu wywoła­
nia stacji B lub wydzwonienia abonenta żądanego 
byłyby takie same.

Sygnał dzwonienia w systemie 4-ch często­
tliwości polega na przesłaniu impulsu ciągłego
0 częstotliwościach 600 —  750 okr/sek, w pewnym 
systemie 2-ch częstotliwości polega na przesłaniu 
impulsu przerywanego 200 —  100 —  200 ... ms 
również o częstotliwościach 600 4- 750 okr/sek
1 t. d.

7. Rozłączenie przymusowe rozmowy lokalnej.
Abonent żądany może okazać się zajęty

bądź rozmową miejscową, bądź rozmową m iędzy­
miastową. W  obu wypadkach trzeba, aby telefo­
nistka międzymiastowa stacji wyjściowej została
o tem powiadomiona. Przy ruchu ręcznym tele­
fonistka otrzymuje w takich wypadkach sygnały 
akustyczne, charakteryzujące rodzaj zajęcia linji 
abonenta, przytem sygnały te mogą być skombi- 
nowane z sygnałami optycznemi (np. miganie 
lampki). Tak więc np. centrale systemu Strowge- 
ra dają —  w razie zajęcia linji abonenta przez po­

łączenie lokalne —  przerywany sygnał akustyczny 
200 okr/sek, zaś w razie zajęcia przez połączenie 
międzymiastowe —  przerywany ale w innem tem ­
pie sygnał akustyczny 400 okr/sek.

Nie wydaje się potrzebne komplikowanie 
urządzeń półautomatycznych żądaniem, aby te­
lefonistka stacji A  otrzymywała obok sygnałów 
akustycznych ponadto jeszcze sygnały optyczne 
w postaci migania lampki, jak przy ruchu ręcz­
nym. A le trzeba, aby sygnały akustyczne, w ysyła­
ne przez centralę miejską, były wyraźne i mogły 
łatwo przejść przez wzmacniaki przewodów da­
lekosiężnych. Stąd wynikają pewne warunki od­
nośnie ich częstotliwości.

W  razie zajęcia linji przez połączenie lokalne 
telefonistka może je rozłączyć. Bodaj we wszyst­
kich zainstalowanych urządzeniach używa się w 
tym celu takiego samego sygnału, jak w p. 6-ym. 
W ynika to z ustalonych manipulacyj telefonistki 
międzymiastowej, która wydzwonienie abonenta, 
włączenie się do obwodu lokalnego rozmowy, oraz 
przymusowe rozłączenie powinna móc wykonać 
przy pomocy tej samej czynności, a mianowicie 
przechylając na swojem stanowisku ten sam klucz.

8. Podniesienie lub położenie mikrotelefonu
przez abonenta wywołanego.
N a stanowiskach ruchu ręcznego podniesie­

nie mikrotelefonu przez abonenta wywoływanego 
jest sygnalizowane z centrali miejskiej. Ujawnia 
się ono przez zgaszenie lampki. Sygnał ten jest 
potrzebny, gdyż podczas wydzwaniania abonenta 
telefonistka może zająć się innemi czynnościami 
i nie potrzebuje ze słuchawką przy uchu czekać 
na zgłoszenie się abonenta. Jest jasne, że sygnał 
ten wiąże się bezpośrednio z sygnałem położenia 
mikrofonu na widełki po skończonej rozmowie. 
W ówczas lampka zapala się. T ym  sposobem te­
lefonistka otrzymuje wygodną, optyczną kontrolę 
stanu aparatu abonenta. W  razie zrealizowania 
ruchu pełnoautomatycznego sygnał podniesienia 
(lub też położenia) mikrotelefonu przez abonenta 
wywołanego jest niezbędnym do uruchomienia 
licznika czasu rozmowy. Przy ruchu półautoma­
tycznym sygnał ten, aczkolwiek pożądany ze 
względu na obsługę przewodu, nie zawsze jest 
stosowany, gdyż pociąga za sobą pewną kompli­
kację instalacji. Istotnie, jest to sygnał ze stacji 
końcowej do stacji początkowej, który musi spo­
wodować nie efekt akustyczny, a optyczny: za­
palenie lub zagaszenie lampki.

W  systemie 4-ch częstotliwości podniesienie 
mikrotelefonu było sygnalizowane przy pomocy 
impulsu 400 ms o częstotliwościach 900 +  750 
okr/sek, zaś położenie mikrotelefonu przy pomocy 
sygnału 550 ms o częstotliwościach 900 —  500 
okr/sek; w systemie 2-ch częstotliwości (Skillman) 
proponuje się sygnalizować podniesienie mikro­
telefonu przy pomocy sygnału 235 ms, zaś poło­
żenie na widełki —  przy pomocy sygnału prze­
rywanego 200 —  350 —  200 i t. d. ms, przyczem 
oba sygnały byłyby przesłane prądem o częstotli­
wościach 600—-750 okr/sek.

Należy zauważyć, że w razie usunięcia sygna­
łów omawianych celem uproszczenia urządzeń
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technicznych telefonistka^międzymiastowa, która 
dozoruje połączenie, otrzymałaby jedynie sygnał 
rozłączeniowy od strony abonenta swej centrali 
miejskiej. Koniec rozmowy zaznaczałby się za­
tem przez zapalenie się tylko jednej lampki w 
sznurze. Sygnał taki można jednak uważać za 
całkowicie wystarczający i czyniący zbędnym sy­
gnał drugi od strony przewodu.

9. Rozłączenie.
Jest zrozumiałe, że telefonistka powinna 

mieć możność rozłączenia instalacji i zwolnienia 
zajętego przewodu w każdej fazie połączenia. Z a ­
zwyczaj sygnałem rozłączenia jest długi impuls 
prądu, który dzięki swej długości odróżnia się od 
innych impulsów lub od impulsów zwykłej mo­
wy. T ak więc w systemie 4-ch częstotliwości sto­
sowany był impuls 1200 ms o częstotliwościach 
500 —  750 okr/sek, w systemie 2-ch częstotliwości
—  impuls 750 ms ■—■ 600 —  750 oke/sek i t. d. 
Impuls taki powinien być przesyłany automatycz­
nie na skutek wyciągnięcia wtyczki. Pożądanem 
jest również, aby mógł być wysłany przez telefo­
nistkę przez przechylenie klucza lub przyciśnię­
cie przycisku, a to dla umożliwienia jej przepro­
wadzenia szeregu rozmów w danym kierunku bez 
konieczności wyciągania za każdym razem wtyczki 
z gniazdka.

W  przypadku połączenia tranzytowego im­
puls rozłączeniowy musiałby spowodować powrót 
do stanu spoczynku instalacyj we wszystkich sta­
cjach pośrednich i na stacji końcowej.

10. Sygnał zajętości przewodu przy połączeniach 
tranzytowych.

Przy uskutecznianiu połączeń tranzytowych 
może się zdarzyć, że w danym momencie wszyst­
kie przewody w obranym kierunku B  —  C  będą 
zajęte. Telefonistka zostanie o tem powiadomio­
na, gdyż nie otrzyma sygnału zgłoszenia się sta­
cji C  (jeżeli takie sygnały są przewidziane). Może 
teraz przerwać nawiązane połączenie i próbować 
po jakimś czasie nawiązać je  ponownie, lub też 
może wybrać telefonistkę stacji B  i prosić o przy­
gotowanie danego połączenia tranzytowego, jak 
przy ruchu ręcznym. Najbardziej jednak racjo­
nalne byłoby —  zwłaszcza gdyby w kierunku 
B  —  C  biegło kilka przewodów —  nadanie sygna­
łów alarmowych w postaci migania lampek do 
tych telefonistek, które w danej chwili przewody 
w kierunku B —  C  zajmują. Sygnały takie m ogły­
by być nadane automatycznie bez udziału telefo­
nistki stacji A , na skutek znalezienia cechy zaję­
tości wszystkich przewodów w kierunku B —  C. 
Podobne sygnały alarmowe są przewidziane w 
nowych stacjach międzymiastowych. Po zwolnie­
niu któregokolwiek przewodu w danym kierunku 
sygnały ustawałyby, a telefonistka stacji A  otrzy­
mywałaby połączenie ze zwolnionym przewodem 
B —  C. Takie rozwiązanie wymagałoby jednak, 
aby podczas całego czasu oczekiwania na zwolnie­
nie jednego z żądanych przewodów telefonistka 
stacji A  otrzymywała sygnał optyczny. Sygnał 
akustyczny nie byłby w danym razie odpowiedni, 
gdyż telefonistka nie mogłaby czekać ze słuchawką

przy uchu na zwolnienie przewodu. Byłoby przy- 
tem pożądane, aby sygnał ten był przerywany.

W  rezultacie, sygnały, jakie byłyby potrzebne 
przy ruchu półautomatycznym, możnaby podzie­
lić na następujące grupy:

I. Sygnały niezbędne przy ruchu bezpo­
średnim ze stacji A  do B :

w  kierunku do stacji B  

Sygnał wywołania stacji B

3 -

4 -

im pulsowania

w  kierunku do stacji A

Sygnał zgłoszenia się stacji 
m iejskiej (s. akusty­
czny)

,, zajętości lokalnej; s. 
zajętości m iędzym ia­
stowej (s. akustyczne)

6 .

dzwonienia; s. w łącze­
nia się do obwodu abo­
nenta zajętego rozm o­
w ą; s. rozłączenia p rzy­
m usowego połączenia 
lokalnego na korzyść 
połączenia m iędzym ia­
stowego, 
rozłączenia.

II. Sygnały pożądane przy ruchu bezpo­
średnim ze stacji A  do B :
1 . Sygnał zgłoszenia się stacji

m iędzym iastowej B  
(s. akustyczny)

2. ,, dzwonienia centrali
m iejskiej do abonen­
ta (s. akustyczny)

3 - ,, podniesienia i poło­
żenia m ikrotelefonu 
przez abonenta w y ­
wołanego (s. optycz­
ne).

III. Sygnały niezbędne przy ruchu tranzy­
towym : A  —-  B —- C :

w  kierunku do stacji B  i C

Sygnał wywołania stacji B , a 
następnie stacji C , p rzy­
czem  ten ostatni może 
być w ysłany autom aty­
cznie we właściwym  
m om encie ze stacji B .

w  kierunku do stacji A

3 - impulsowania.

Sygnał zgłoszenia się stacji
B , a potem stacji C  
(s. akustyczne).

,, zgłoszenia się stacji 
m iejskiej w  m iejsco­
w ości C  (s. akusty­
czny).

,, zajętości lokalnej; s. 
zajętości m iędrym ia- 
stowej (s. akustyczne)

6. dzwonienia do abonenta 
w ybranego; s. włączenia 
się do obwodu zajętego 
rozm ową m iejscow ą; s. 
przym usow ego rozłą­
czenia połączenia lokal­
nego na korzyść połą­
czenia m iędzym iasto­
wego.
rozłączenia,
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IV . Sygnały pożądane przy ruchu tranzy­
towym: A  — B — C :
1 .  Sygnał zajętości przew odu

B - C  (s. optyczny).
2. ,, podniesienia i poło­

żenia mikrotelefonu 
przez abonenta w y ­
wołanego (s. opty­
czne).

Sygn ały akustyczne stacji miejskiej.

Jak widzieliśmy, przy ruchu półautomatycz­
nym mogą być wykorzystane sygnały akustyczne, 
jakie są wysyłane przez automatyczną stację miej­
ską podczas procesu łączenia. W ykorzystanie bez­
pośrednie tych sygnałów przez przesłanie ich do 
telefonistki stacji wyjściowej jest bardzo pożądane, 
gdyż pozwala uniknąć komplikacji urządzeń ru­
chu półautomatycznego. Sygnały te jednak posia­
dają b. niską częstotliwość, dość źle przewodzoną 
przez przewody telefoniczne. T ak więc szeroko 
stosowaną częstotliwością w urządzeniach sygna­
lizacyjnych central miejskich jest 200 okr/sek. 
Tym czasem  zakres częstotliwości, dla których 
gwarantuje się określone tłumienie przewodów te- 
legonicznych z wzmacniakami, zawiera się od 300 
do 2400 (lub 2600) okr/sek, a zatem nie zawiera 
nawet częstotliwości 200 okr/sek. Częstotliwość 
ta będzie przytem szczególnie silnie tłumiona w 
razie zainstalowania urządzeń telegrafji podaku- 
stycznej.

Z  drugiej strony rodzaj tych sygnałów nie jest 
jednolicie ustalony dla wszystkich central miej­
skich. W  szczególności w Polsce w najbardziej 
rozpowszechnionych centralach syst. Strowgera 
i syst. Ericssona mamy różne sygnały. N ie jest 
to ani pożądane, ani usprawiedliwione jakiemi- 
kolwiek względami.

Sygnały stosowane w chwili obecnej w cen­
tralach syst. Ericssona są następujące:
Sygnał zgłoszenia: ciągły, ok. 200 okr/sek, dźwięk 

dość czysty;
,, zajętości lokalnej: przerywany, 1/2 sek —  

dźwięk o częstotliwości ok. 200 okr/sek, 
1 /2 sek —  przerwa;

,, zajętości międzymiastowej: jak zajętości 
lokalnej, ponadto s. optyczny;

,, dzwonienia: przerywany, 1%  sek —  
dźwięk o częstotliwości ok. 200 okr/sek, 
4 V2 sek —  przerwa.

Natomiast w centralach syst. Strowgera ma­
my sygnały następujące:
Sygnał zgłoszenia: ciągły, ok. 200 okr/sek, dźwięk 

chropowaty;
zajętości lokalnej: przerywany, ok. 200 
okr/sek, 0,75 sek —  dźwięk, 0,75 sek —  
przerwa;

,, zajętości międzymiastowej: przerywany, 
ok. 400 okr/sek, 0 ,15  sek —  dźwięk, 0 ,15  
sek —  przerwa;

,, dzwonienia: przerywany, ok. 200 okr/sek,
0,4 sek —  dźwięk, 2 sek —  przerwa;

,, nieosiągalności numeru abonenta: prze­
rywany, ok. 400 okr/sek, 0,75 sek 
dźwięk, 0,75 sek —  przerwa.

W szystkie sygnały są chropowate i nieprzy­
jemne dla ucha, co jest spowodowane rodzajem 
maszyn sygnalizacyjnych stosowanych w tych cen­
tralach; maszyny te dają prąd zmienny przez prze­
rywanie prądu stałego (lub w jednym  wypadku 
prądu 16 y3 okr/sek) z potrzebną częstotliwością; 
zanieczyszczenie styków maszyn, które dość szybko 
następuje, powoduje chropowatość dźwięku.

W  celu ujednostajnienia sygnałów nadawa­
nych przez automatyczne centrale miejskie w  Pol­
sce proponuję przyjęcie jako normalnych sygna­
łów takich, jakie obecnie są stosowane w centra­
lach miejskich syst. Ericssona (np. w Warszawie) 
z dodaniem:

sygnału zajętości międzymiastowej, który po­
winien być przerywany w  sposób następujący: 
150 ms dźwięk, 150 ms przerwa.

W szystkie sygnały nadawane z wybieraków 
międzymiastowych powinny przytem posiadać czę­
stotliwość 400 okr/sek dla umożliwienia im przej­
ścia przez wzmacniaki i filtry telegrafji podaku- 
stycznej.

METODY B A D A N IA  CENTRAL 
AUTOMATYCZNYCH STROW GERA  

TYPU ANGIELSKIEGO.
Inż. K . B O R K O W S K I.

Badanie szukaczy linij.
£ Zasada próby.

Celem badania jest sprawdzenie poprawności 
połączeń i regulacji przekaźników linjowych i szu­
kaczy.

Urządzenie probiercze, składające się z dwóch 
wybieraków obrotowych i kilkunastu przekaźni­
ków, przyłącza się do szczotek jednego z wybiera­
ków linjowych, mających dostęp przez swoje pole 
wielokrotne do grupy badanych linij i szukaczy.

Szczotki wybieraka linjowego ustawia się przy

(D alszy ciąg do str. 107 , N r . 4. „P rzeg ląd u  T eletech nicznego" 19 34  r.).

pomocy urządzenia probierczego na pozycję pierw­
szą poziomu pierwszego. Urządzenie probiercze 
zostaje w ten sposób połączone z linją pierwszą 
poziomu pierwszego badanej grupy szukaczy. 
Otrzymawszy w ten sposób dostęp do badanej 
linji, a przez nią do skojarzonej z nią grupy szu­
kaczy, formuje się za pośrednictwem urządzenia 
probierczego szereg obwodów próbnych.

N a żyłę P  badanej linji załącza się z urządze­
nia probierczego plus baterji przez opór 200 omów, 
wówczas tworzy się obwód (rys. 6):

minus, uzwojenie 1300 omów przekaźnika
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linjowego L/K , pole wielokrotne szukaczy i w y­
bieraków linj., szczotka P  wybieraka lin j., szczotka 
z T  wybieraka probierczego, opór 200 omów, sprę­
żyny przekaźnika F , plus (1).

p r  * h  e r e t t f .

R Y S .  0 .  O B W Ó D  P R Ó B N Y  1.

W  obwodzie (1) przekaźnik dwustopniowy 
L /K  powinien przyciągnąć kotwiczkę całkowicie; 
jeśli jej nie przyciągnie, to w urządzeniu probier- 
czem zapali się lampka sygnalizująca błąd. Jeśli 
próba obwodem (1) nie wykaże błędu, to urządze­
nie probiercze tworzy obwód dla sprawdzenia po­
tencjału żyły ■— L  (rys. 7):

R Y S .  7 .  O B W Ó D  P R Ó B N Y  2 .

minus, uzwojenie 1300 omów L /K , spręży­
ny L/K , uzwojenie 1800 omów L/K , pole wielo­
krotne szukaczy i wybieraków linjowych, szczotka
—  L  wybieraka linji, szczotka 4 T  wybieraka 
prob., uzwojenie 7010  omów C, plus (2).

Jeżeli potencjał na żyle —  L  jest odpowiedni 
to przekaźnik C  działa i powoduje utworzenie się 
następnego obwodu próbnego dla ż y ły +  L  (rys. 8):

linj., szczotka 3 T  wybieraka probierczego, opór 
1200 omów, szczotka 4 T  wybieraka probierczego, 
szczotka ■— L  wybieraka linjowego, pole wielo­
krotne wybieraków linj., i szukaczy, uzwojenie 
1800 omów L/K , sprężyny L /K , uzwojenie 1300 
omów L /K , minus (4).

' ^ r - T Q"*

W yi, p r o  L i  e r c t t f .

R Y S .  9 .  O B W Ó D  P R Ó B N Y  4 .

Dwustopniowy przekaźnik L /K  powinien za­
działać w pierwszym stopniu, skutkiem tego szu­
kacz pierwszy z badanej grupy (rozdzielnik w y­
wołań był ustawiony na pierwszą pozycję) powi­
nien znaleźć zgłaszającą się linję i przedłużyć ją 
do skojarzonego z nim wybieraka grupowego.

Następnym obwodem próbnym sprawdza się 
obecność potencjału ujemnego na żyle —  L  w y­
bieraka grupowego (rys. 10):

plus, sprężyny L/K , pole wielokrotne szu­
kaczy i wybieraków linj., szczotka +  L  wybiera­
ka linj., szczotka 3 T  wybieraka prob., uzwojenie 
D, opór 300 omów, minus, lub: opór 40 omów, 
plus (3).

W  punkcie N  obwodu (3) potencjał jest bliski 
plusa i przekaźnik D  zadziała tylko wtedy, gdy 
na żyle +  L  będzie pełny plus.

Po zadziałaniu przekaźnika D urządzenie pro­
biercze włącza między żyły —  L  i +  L  opór 1200 
omów. Tw orzy się obwód (rys. 9):

plus, sprężyny L/K , pole wielokrotne szuka­
czy i wybieraków linj., szczotka +  L  wybieraka

R Y S .  1 0 .  O B W Ó D  P R Ó B N Y  5 .

minus, uzwojenie A , sprężyny H, sprężyny 
H A , sprężyny H B , szczotka — L  szukacza, pole 
wielokrotne szukaczy i wybieraków linj., szczotka
—  L  wybieraka linji, szczotka 4 T  wybieraka pro­
bierczego, sprężyny G, uzwojenie L, plus (5).

Jeżeli na żyle -— L  wybieraka grupowego jest 
potencjał ujemny, to przekaźnik L  działa i pozwa­
la utworzyć się obwodom (6) i (7) sprawdzającym 
poprawność biegunowości wszystkich trzech żył 
wybieraka grupowego (rys. 1 1 ) :

minus, uzwojenie A , sprężyny H, sprężyny 
H A , sprężyny H B , szczotka —  L  szukacza, pole 
wielokrotne szukaczy i wybieraków linjowych, 
szczotka •—• L  wybieraka linjowego, szczotka 3 T  
wybieraka probierczego, sprężyny G, uzwojenie 
350 omów E , szczotka 4 T  wybieraka probierczego, 
szczotka +  L  wybieraka linjowego, pole wielo­
krotne wybieraków linjowych i szukaczy, szczotka 
+  L  szukacza, sprężyny H A , sprężyny H B , sprę­
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kacza, sprawdzając tym razem tylko biegunowość 
od strony wybieraka grupowego, ponieważ linja 
była już poprzednio sprawdzona.

Po sprawdzeniu w ten sposób wszystkich szu­
kaczy badanej grupy, szczotki wybieraka linjowe­
go przesuwają się automatycznie na następną po­
zycję i urządzenie probiercze rozpoczyna bada­
nie następnej linji. Gały wyżej opisany proces ba­
dania powtarza się.

Zbadawszy wszystkie linje pierwszego po­
ziomu wybieraka linjowego, urządzenie probier­
cze zatrzymuje się i odpowiednie lampki sygnali­
zacyjne dają znać prowadzącemu próby o zakoń­
czeniu sprawdzania linij pierwszego poziomu.

Prowadzący próby ustawia przy pomocy urzą­
dzenia probierczego szczotki wybieraka linjowego 
na następnym poziomie. Przebieg prób jest taki 
sam jak na poziomie pierwszym. W  ten sposób 
sprawdza się wszystkie poziomy.

W  razie wykrycia błędu, urządzenie probier­
cze zatrzymuje się i przez zapalenie odpowiednich 
lampek informuje prowadzącego próby o rodzaju 
uszkodzenia.

Urządzenie probiercze.
Schemat urządzenia probierczego, umożliwia­

jącego szybkie przeprowadzenie badania według 
opisanej metody, podany jest na rys. 12.

Przed przystąpieniem do próby zaciski —  L, 
- f  L  i P  załącza się przy pomocy sznura odpo­
wiednio do szczotek -— L , +  L  i P, a zaciski RM ,

żyny H, uzwojenie A , sprężyny H, sprężyny D, 
plus (6).

plus, sprężyny B , gniazdko probiercze szu­
kacza, wtyczka urządzenia probierczego, szczotka 
3 F C  wybieraka probierczego, uzwojenie 1300 
omów E , minus (7).

Przekaźnik E  działa, jeżeli potencjały na 
wszystkich żyłach wybieraka są odpowiednie.

Po kolejnem utworzeniu się wyżej wymienio­
nych obwodów, szukacz zostaje zwolniony, roz­
dzielnik wywołań przesuwa się na następną pozycję
i po ponownem zamknięciu się pętli urządzenie 
probiercze rozpocznie badanie następnego szu­

K Y S .  1 2 .  S C H E M A T  U R Z Ą D Z E N I A  P K O B I E U C Z E G O  DO B A D A N I A  S Z U K A C Z Y  L I N I J .
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V M , R L S E  ■— odpowiednio do elektromagnesu 
obrotowego, podnoszącego i zwalniającego w ybie­
raka linjowego. Zaciski B  łączy się kolejno z żyła­
mi P  badanych szukaczy; jeżeli szukaczy jest mniej 
niż 20, to zbyteczne zaciski B  łączy się z plusem 
baterji. Zaciski B, załączone do szukaczy łączy się 
z zaciskami A , a załączone do plusa baterji —  z za­
ciskami C.

Badanie rozpoczyna się przez naciśnięcie prze­
łącznika Start, wówczas działa wysokoomowy 
przekaźnik K , otrzymując plus z przełącznika 
Start, a minus przez uzwojenie elektromagnesu 
zwalniającego wybieraka linjowego. Szczotki w y­
bieraka T  stoją na pozycji pierwszej, na której two­
rzy się obwód (i) podany w poprzedniej części 
wg. którego przekaźnik L /K  powinien zadziałać 
całkowicie, odłączając minus i plus baterji od żył
—  L i  +  L  i uniemożliwiając w ten sposób za­
działanie przekaźników A  i B. Jeżeli jednak prze­
kaźnik L /K  nie zadziała całkowicie na skutek złej 
regulacji, albo uszkodzenia obwodu, to zadziałają 
przekaźniki A  i B  (względnie jeden z nich) i za­
palą się związane z niemi lampki N r. i i N r. 2, 
sygnalizując w ten sposób błąd. O ile próba 
obwodem (i) nie wykaże błędu, to elektromagnes 
T R M  otrzyma prąd w obwodzie:

minus, uzwojenie T R M , styki i —  2 T R M , 
sprężyny i i  —  io  K , szczotka i T, styk pierwszy 
pola T i,  sprężyny 4 —  3 A , sprężyny 4 — 3 B, 
sprężyny 1 —  2 I, plus (8).

Szczotki wybieraka T  przesuną się na po­
zycję drugą, na której utworzy się obwód (2); je ­
żeli w tym obwodzie zadziała przekaźnik C, to 
elektromagnes T R M  otrzyma plus przez spręży­
ny 2 —  1 przekaźnika C i przesunie szczotki na 
pozycję trzecią.

N a pozycji trzeciej powinien zadziałać prze­
kaźnik D w myśl obwodu (3) i swojemi sprężyna­
mi 1 —  2 zamknąć obwód elektromagnesu T R M , 
co spowoduje przesunięcie szczotek wybieraka na 
pozycję czwartą.

N a pozycji czwartej tworzy się obwód (4) i 
po przedłużeniu linji przez szukacz do wybieraka 
grupowego powstaje' obw ód:

plus, żyła P  wybieraka grupowego i szukacza, 
szczotka P  szukacza, zacisk P  urządzenia probier­
czego, szczotka 2 T, styk czwarty 2 T, styk czwarty
1 T, szczotka 1 T, sprężyny 1 0 — 11  K , styki
2 —  1 T R M , uzwojenie T R M , minus (9).

Szczotki wybieraka T  przechodzą na pozy­
cję piątą, na której tworzy się obwód (5) według 
którego przekaźnik L  powinien zadziałać i zam­
knąć obwód dla elektromagnesu T R M :

plus, żyła P  szukacza, szczotka 3 FC , sprę­
żyny 1 —  2 L, styk piąty 1 T, szczotka 1 T, sprę­
żyny 1 0 — 1 1  K , styki 1 —  2 T R M , uzwojenie 
T R M , minus ( 11) .

Szczotki wybieraka T  przesuwają się na po­
zycję szóstą. Jeżeli na tej pozycji zadziała prze­
kaźnik E  wg. obwodów (6) i (7) to zamknie się 
obwód elektromagnesu F C R M .  W  szereg z elek­
tromagnesem F C R M  działa niskoomowy prze­
kaźnik I. Sprężyny 3 —  4 przekaźnika I  zamykają 
obwód elektromagnesu T R M  i szczotki wybiera­
ka T  zostają przesunięte na pozycję siódmą;

skutkiem tego szukacz i-szy  zostaje zwolniony, 
przekaźnik E  rozmagnesowuje się, elektromagnes 
F C R M  traci prąd i szczotki wybieraka F C  prze­
suwają się na pozycję drugą. Przekaźnik I  traci 
prąd, a przekaźnik M  przyciąga kotwiczkę, w re­
zultacie tego szczotki wybieraka T  przesuwają się, 
aż do jedenastej pozycji, na której tworzy się po­
nownie obwód (5) dla sprawdzenia potencjału 
ujemnego na żyle —  L  następnego wybieraka gru­
powego (rozdzielnik wywołań przesunął już szczot­
ki na następną pozycję). Podobnie jak poprzednio 
szczotki wybieraka T  przesuwają się na pozycję 
dwunastą, na której tworzą się w poprawnych 
warunkach obwody (6) i (7) i szczotki wybieraka 
F C  przesuwają się na pozycję trzecią, a wybiera­
ka T, aż na pozycję siedmnastą.

Przechodzenie szczotek wybieraka T  z po­
zycji szóstej na jedenastą, z pozycji dwunastej na 
siedmnastą i t. d. ma na celu ominięcie badania 
linji, która już na pozycjach od pierwszej do czwar­
tej została sprawdzona i przez to —  ograniczenie 
prób następnych szukaczy w grupie do zbadania 
biegunowości ich żył od strony wybieraka gru­
powego.

G dy szczotki wybieraka F C  zejdą z pozycji 
połączonej z ostatnim szukaczem badanej grupy 
to przejdą przez następne uziemione styki, aż do 
pozycji 25-tej. N a pozycji 24-tej i 25-tej działa 
przekaźnik H , który zamyka obwód elektromagne­
su obrotowego wybieraka linjowego. Szczotki w y­
bieraka linjowego przesuwają się dzięki temu 
na następną pozycję i po dojściu szczotek w ybie­
raka F C  do pozycji pierwszej rozpoczyna się ba­
danie następnej linji.

Opisany proces badania powtarza się na każ­
dej pozycji wybieraka linjowego; po dojściu jego 
szczotek do pozycji jedenastej zapalają się lampki
3 i 9 i urządzenie probiercze zatrzymuje się. Pro­
wadzący próby, naciskając przełącznik R L S E  
zwalnia wybierak linjowy, a naciskając przełącz­
niki V S i R S  ustawia jego szczotki na pozycji 
pierwszej drugiego poziomu.

W  ten sam sposób jak na poziomie pierwszym 
badanie odbywa się na wszystkich następnych po­
ziomach.

Badanie wybieraków grupowych.

Badanie wybieraków grupowych polega na 
sprawdzeniu:

1) potencjałów żył —  L , +  L  i P,
2) sygnału zgłoszenia,
3) poprawności impulsowania przy granicz­

nych wartościach oporu pętli,
4) poprawności ruchu podnoszącego i obro­

towego,
5) działania wybieraka w razie zajętości 

wszystkich linij wybranego poziomu,
6) sygnału zajętości,
7) działania przełączającego przekaźnika D A  

w wybierakach 10/20.
8) zwolnienia wybieraka.
Schemat skrzynki/ probierczej stosowanej do 

badania wybieraków grupowych podany jest na 
rys. 13 .
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Zaciski 3, 4, 2 połączone są przez wtyczkę 
probierczą odpowiednio z żyłami ■—• L, +  L  i P  
a zacisk 5 —  z obwodem kontrolowanym przez 
aktywne sprężyny przekaźników D A  i H  w ybie­
raka grupowego. Zaciski 7 i 8 połączone są sznu­
rem ze szczotkami P, a zacisk 9 z uzwojeniem 
elektromagnesu obrotowego wybieraka grupowego.

Po połączeniu skrzynki probierczej z bada­
nym wybierakiem grupowym w sposób wyżej po­
dany tworzą się obwody magnesujące przekaźnik 
D :

i
RLSE
Si

TT

«Jii

Rn

V ▼  »

a
H Y S .  13 .  S C H E M A T  S K R Z Y N K I  P R O B I E R C Z E J  1 )0  B A ­

D A N I A  W Y B I E R A K Ó W  G R U P O W Y G H .

minus, uzwojenie 400 omów zasilającego prze­
kaźnika A  w wybieraku grupowym, zacisk 3 
skrzynki probierczej, opór 1200 omów, sprężyny 
tarczy numerowej, uzwojenie 350 omów D, uzwo­
jenie 400 omów I, sprężyny przełącznika 5, zacisk
4 skrzynki probierczej, uzwojenie 400 omów prze­
kaźnika A  w wybieraku grupowym, plus (1).,

plus, sprężyny przekaźnika B  w wybieraku 
grupowym, żyła P, zacisk Z, uzwojenie 1300 D, 
minus (2).

Przekaźnik D  działa tylko wtedy, kiedy na 
żyłach —  L , +  L  i P  są poprawne potencjały.

Sprężyny przekaźnika D zamykają obwód 
lampki L .

Lampka P  sygnalizuje obecność plusa baterji 
na żyle P, lampka L  —  prawidłowość załączenia 
wszystkich trzech żył wybieraka.

Gniazdko T T I  umożliwia sprawdzenie sy­
gnału zgłoszenia i sygnału zajętości.

Badanie impulsowania odbywa się przy opo­
rze pętli 1200 omów i o omów (przełącznik 3 prze­
chylony).

Lampka T T  zapala się przy działaniu prze­
łączającego przekaźnika D A  w wybieraku.

Przełączniki 1 i 2 dają plus na szczotki P  w y­
bieraka skutkiem czego wybierak podniósłszy się 
na żądany poziom przechodzi w swobodnym ru­

chu obrotowym, aż do 1 1 -tej pozycji, na której 
zatrzymuje się i wysyła sygnał zajętości.

Opisana skrzynka probiercza może być sto­
sowana do badania wszystkich typów wybieraków 
grupowych przy instalacji i w czasie konserwacji.

Badanie wybieraków linjowych.
Podobnie jak przy badaniu wybieraków gru­

powych, chcąc sprawdzić poprawność połączeń 
i regulacji wybieraków linjowych, należy zbadać 
charakterystyczne ich obwody przy pomocy urzą­
dzenia probierczego i zaobserwować działanie ich 
mechanizmów.

Schemat wybieraka linjowego, od którego 
wymaga się spełniania wielu funkcyj, jest bardziej 
złożony, niż schemat wybieraka grupowego; zba­
danie jego jest trudniejsze i stosowane do tego celu 
urządzenie probiercze jest bardziej skompliko­
wane.

Uproszczony schemat skrzynki probierczej 
do badania wybieraków linjowych przedstawia 
rys. 14.

Skrzynkę probierczą łączy się wtyczką I z 
gniazdkiem probierczem badanego wybieraka lin­
jowego, a wtyczką I I —  z gniazdkiem linij prób­
nych załączonych do pola stykowego tegoż w y­
bieraka.

Włożenie wtyczki I do gniazdka blokuje w y­
bierak linjowy przez załączenie plusa baterji od 
przełącznika 5 do jego żyły P, włożenie wtyczki II 
do gniazdka linij próbnych nie rozłącza zaczętych 
rozmów na tych linjach, ponieważ obwód rozmo­
wy zamyka się w tym wypadku przez pasywne 
sprężyny przekaźnika TA. Jeżeli wszystkie linje 
próbne są wolne i ich żyły P, dzięki temu, nie są 
cechowane plusem, to przechylenie przełącznika K  
aktywizuje przekaźnik TA. Przekaźnik TA  za­
pewnia sobie drogę do plusa przez własne sprę­
żyny, łączy wszystkie linje próbne z obwodami 
skrzynki probierczej i zapala lampkę L. Po zapa­
leniu lampki L  przez przekaźnik T A , prowadzący 
próby rozpoczyna badanie, według instrukcji uło­
żonej dla każdego typu wybieraka.

Badanie impulsowania przy granicznych war­
tościach oporu pętli odbywa się przez przechy­
lenie przełącznika 5 (opór pętli 1200 omów), albo 
przez przechylenie przełącznika 5 i 6 (opór pętli
o omów) i wybranie numeru 99. W  każdym w y­
padku wybierak powinien uzyskać połączenie z 
linją próbną.

Poprawność połączenia sprawdza się (przy 
badaniu wybieraków 200 linjowych) przy pomocy 
przekaźników PO i PE. Przekaźnik PO powinien 
działać przy wyborze linji nieparzystej setki, prze­
kaźnik P E  —• przy wyborze linji parzystej setki 
(przełącznik 1 1  przechylony). Odpowiednio do 
tego, który przekaźnik działa zapala się lampka 
„N ieparzyste” , albo „Parzyste” .

Po zatrzymaniu się na linji próbnej wybierak 
wysyła prąd dzwonienia. Dzwonek urządzenia 
probierczego dzwoni. Działanie przekaźnika F, 
odłączającego dzwonienie w wybieraku linjowym, 
sprawdza się przez przechylenie przełącznika 9.
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R Y S .  1 4 .  S C H E M A T  U R Z Ą D Z E N I A  P R O B I E R C Z E G O  DO B A D A N I A  W Y B I E R A K Ó W  L I N J O W Y C H .

Natychmiast po przechyleniu tego przełącznika 
przekaźnik F  powinien działać.

W  tym czasie przekaźnik P E  jest pasywny 
i przez swoje sprężyny daje plus baterji na żyły 
■— L  i +  L  linji próbnej Nr. 99 setki parzystej; 
ma to na celu wykrycie ewentualnego zwarcia 
między żyłami obydwóch linij próbnych. Jakie­
kolwiek zwarcie między żyłami tych linij ujawni­
łoby się przez brak dzwonienia dzwonka skrzynki 
probierczej, albo przez ciągłe jego dzwonienie, w 
zależności od rodzaju zwarcia.

Następną, po odłączeniu dzwonienia, funkcją 
wybieraka jest zmiana biegunów żył •— L i  +  L  
na przewodach abonenta wywołującego, z chwilą 
podniesienia mikrotelefonu przez abonenta w y­
woływanego. Do sprawdzenia dokonania przez 
wybierak linjowy zmiany biegunów służy prze­
łącznik 3, mianowicie po jego przechyleniu po­
winny się utworzyć obwody próbne:

minus, uzwojenie przekaźnika A  wybieraka

linjowego, sprężyny przekaźnika D, żyła +  L, 
wtyczka I, sprężyny przełączników 1 1  i 3, lampka
O, sprężyny przekaźników PO i TA , wtyczka II, 
szczotka +  1 wybieraka linjowego, do plusa przez 
uzwojenie przekaźnika D (1).

plus, styki elektromagnesu zwalniającego, 
uzwojenie przekaźnika A , sprężyny przekaźnika D, 
żyła —  L , wtyczka I, sprężyny przełączników 11  
i 3, lampka L , sprężyny przekaźników PO i TA , 
wtyczka II, szczotka •— L  wybieraka linjowego... 
do minusa przez uzwojenie przekaźnika D  (2).

Lampki (24-woltowe) P  i O po zmianie bie­
gunów powinny się w myśl tych obwodów zapalić.

Obecność potencjału plusowego na żyle P  
linji abonenta wywoływanego wykazują przekaź­
niki PO, lub P E  przez zapalenie związanych z nie­
mi lampek. W  razie zwarcia żył P  obydwóch linij 
zapalają się obiedwie lampki, a sprężyny przekaź­
ników PO i P E  zwierają żyły —  L  i +  L  skrzynki 
probierczej, uniemożliwiając dalsze badanie.
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Badanie działania wybieraka w razie zajętości 
wybranej linji pozwalają przeprowadzić przełącz­
niki i i 2. Po naciśnięciu jednego z tych przełącz­
ników zamyka się obwód magnesujący przekaźnik 
H  skrzynki probierczej w szereg z przekaźnikiem 
PO względnie P E .

W skutek zadziałania przekaźnika H  zostaje 
dany na żyłę P  linji próbnej plus baterji przez 
50 omów, co jak wiadomo jest cechą zajętości linji. 
W ybierak linjowy po zatrzymaniu się na stykach 
nacechowanej w ten sposób linji powinien w y­
słać sygnał zajętości do aparatu abonenta wywołu­
jącego.

Sygnały dzwonienia i sygnały zajętości można 
każdorazowo sprawdzić, włączając słuchawkę do 
gniazdka T T I  skrzynki probierczej.

Pozostaje jeszcze sprawdzenie jakości trans­
misji przez wybierak linjowy. Do tego celu prze­
znaczony jest przełącznik 7. Przez przechylenie 
jego włącza się brzęczyk między żyły — L  i +  L  
linji wywołanej, a włożywszy słuchawkę do gniazd­
ka T T I  można ocenić jakość transmisji.

W  czasie przeprowadzania badania należy 
zwracać uwagę na prawidłowość ruchu podnoszą­
cego i obrotowego, na działanie elektromegnesu 
zwalniającego, na poprawność sygnalizacji lampki 
kontrolnej wybieraka i na stopień iskrzenia sty­
ków sprężyn przekaźnikowych i sprężyn porusza­
nych przez mechanizm wybieraka.

Podobne badania przeprowadza się z linjami 
parzystej setki, do której dostęp otrzymuje się 
przez przechylenie przełącznika 1 1 .

W  ten sposób, w ogólnym zarysie, przedsta­
wia się badanie wybieraków linjowych. O czy­
wiście ulega ono modyfikacjom w zależności od 
typu badanego wybieraka. Nieco inaczej będą ba­
dane wybieraki ioo-linjowe, inaczej wybieraki z 
grupami linij P B X ,  albo wybieraki międzymiasto­
we, albo wreszcie wybieraki z liczeniem rozmów.

Pobieżny przegląd metod badania central auto­
matycznych Strowgera typu angielskiego, podany 
w niniejszej pracy, nie wyczerpuje całości zagad­
nienia, a ma tylko na celu zapoznanie czytelników 
z zasadami automatycznych metod badania.

TO W ARZYSKIE I KO LEJO W E URZĄDZENIA 
SELEKTOROWE TYPU L. M. ERICSSON.

Inż. M . B R U D Z E W S K 1, —  D . O. P. i T . W ilno.

A by obniżyć koszty budowy i konserwacji po­
łączeń abonentowych w wypadkach gdy abonenci 
rozrzuceni są na znacznej odległości od centrali, 
stosuje się tak zwane połączenia towarzyskie. Jako 
kryterjum dobrego połączenia towarzyskiego na­
leży uważać połączenie, przy którym abonent tylko 
przez czasowe zajęcia obwodu łączącego go z cen­
tralą odczuwa, że jest abonentem towarzyskim; 
pozatem wszystko musi być tak wykonane, by 
abonent odnosił wrażenie, że ma własny obwód 
do centrali. W  związku z tem, dobry system po­
łączeń towarzyskich powinien odpowiadać następu­
jącym  warunkom: 1) zachowanie tajemnicy roz­
mów, 2) możność uskuteczniania rozmów między 
abonentami tego samego obwodu towarzyskiego,
3) wywołanie dowolnego abonenta sieci poczto­
wej, oraz abonenta tego samego obwodu towarzys­
kiego winno odbywać się w jednakowy sposób,
4) możność indywidualnego liczenia rozmów,
5) możliwość przerwania miejscowej rozmowy dla 
uskutecznienia połączenia międzymiastowego,
6) możność stosowania normalnych aparatów te­
lefonicznych —  używanych na całej sieci.

Poniżej rozpatrzymy w j akim stopniu odpowia­
da powyższym wymaganiom system towarzyskich 
połączeń opracowany przez firm ę L . M . Ericsson.

Ponieważ mogą być zasadniczo dwa różne 
wypadki rozmieszczenia abonentów towarzyskich 
a mianowicie: 1) abonenci rozmieszczeń są wzdłuż 
obwodu towarzyskiego na dwuch obwodach tele­
fonicznych, lub 2) zgrupowani blisko jeden dru­
giego —  firm a ta opracowała dwa typy połączeń 
towarzyskich. Pierwszym typem jest system se­
lektorowy połączeń towarzyskich, przy którym

każdy włączony aparat jest zaopatrzony w dodat­
kowe urządzenie; typ ten stosuje się gdy abonenci 
rozrzuceni są wzdłuż obwodu towarzyskiego i 
przyłączeni są w dowolnych jego punktach wg. 
rys. 1.

R Y S .  I .  O B W Ó D  T O W A R Z Y S K I  Z S E L E K T O R A M I .

W  wypadku gdy abonenci obwodu towarzy­
skiego są zgrupowani, dogodnie bywa połącze­
nia selektorowe wykonać w jednym  punkcie, dzię­
ki czemu wyposażenie może być uproszczone; 
stosujemy wtedy tak zwaną centralę grupową wg. 
rys. 2.

R Y S ,  2 .  P O Ł Ą C Z E N I E  T O W A R Z Y S K I E  Z C E N T R A L Ą  
( i R D P O W Ą .

Ciekawem zagadnieniem w tego rodzaju urzą­
dzeniach jest sposób dawania i przekazywania 
impulsów. O ile źródło prądu znajduje się do
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dyspozycji przy każdym telefonie, to możemy w y­
korzystać go jako źródło energji elektrycznej do 
dawania impulsów wg. schematu pokazanego na 
rys. 3.

W  tym wypadku energja elektryczna, najczę­
ściej prądu zmiennego jest dostarczana z trans- 
formatorka sieciowego. Celem uruchomienia se­
lektorów należy przedewszystkiem włączyć przy­
cisk T, a następnie na tarczy numerowej wybrać 
odpowiedni numer. Ponieważ wszystkie selekto­
ry są na linji włączone równolegle, to wykonają 
one tyle skoków ile przerw dała tarcza numerowa 
w danej serji impulsów. System ten wymaga ukła­
du dwuprzewodowego bez uziemienia.

H T S .  3 . Z A S I L A N I E  S E L E K T O H O W  Z L O K A L N Y C H  
Ź R Ó D E Ł  P R Ą D U .

Jeżeli nie posiadamy lokalnych źródeł prądu, 
które moglibyśmy wykorzystać do impulsowania, 
lub jeżeli z pewnych względów korzystniej jest 
to źródło prądu umieścić w jednym  centralnym 
punkcie, to układ połączeń takiego urządzenia bę­
dzie wykonany wg schematu podanego na rys. 4.

T

R Z S .  4 . Z A S I L A N I E  S E L E K T O H O W  Z C E N T R A L N E J  
B A T E R J I .

Przy tym układzie po włączeniu przycisku T, 
selektory pracują w takt przerw dawanych przez 
tarczę numerową —  istnieje tu zatem tylko jeden 
rodzaj impulsów. W ażniejsze jednakże jest to, że 
tarcza numerowa przy takim układzie jest uzie­
miona —  co jest niekorzystne dla pracy danej linji 
ze względu na mogące powstać niebezpieczne 
przepięcia i prądy zakłócające.

W  związku z tem firm a L . M . Ericsson opra­
cowała inne rozwiązanie tego zagadnienia, poka­
zane na rys. 5.

R Y S .  5 .  Z A S I L A N I E  S E L E K T O H O W  P R Ą D E M  S T A Ł Y M  
O Z M IE N N Y C H  K I E R U N K A C H .

Selektor i tarcza numerowa są włączone do 
linji, lecz nie bezpośrednio, a przez układy pro­

stownika i L 2 (prostowniki tlenkowo-miedzio- 
we) dzięki czemu uzyskujemy, że przez selektor 
może przepływać prąd tylko odwrotnego kierunku 
niż prąd przepływający przez tarczę numerową. 
Selektory są przez cały czas włączone do obwodu, 
jednakże prąd przez nie praktycznie nie będzie 
przepływał, gdyż prostownik dla tego kierunku 
prądu przedstawia bardzo duży opór. Zatem prze­
kaźnik i?i -— nie pracuje. Przez zdjęcie mikrote­
lefonu, przełącznik K  włączy tarczę numerową 
do obwodu; ponieważ układ prostownika L., jest 
taki, że dla prądu tego kierunku nie przedstawia 
on żadnego oporu ■— zostanie zamknięty obwód 
prądu od plusa przekaźnika R lt przez prostownik 
L 2, tarczę numerową, styk przełącznika K  i przez 
drugie uzwojenie przekaźnika R s do minusa. N a­
leży tu nadmienić, że tak przekaźnik R lt jak i 
wszystkie pozostałe pokazane na rys. 5, a więc 
Ro i R a, należą do wyposażenia linjowego w cen­
trali. Przekaźnik R j włącza plus do przekaźnika R., 
i uruchamia go. W  momencie gdy przekaźnik R 2 
zapracował, do linji zostaje włączone źródło prądu
o napięciu np. 100 voltów, w taki sposób, że kie­
runek przepływu prądu będzie teraz odwrotny 
do prądu przepływającego dotychczas przez tar­
czę. Prąd ten oczywiście nie popłynie teraz przez 
tarczę (dzięki odwrotnej biegunowości prostow­
nika L 2), a przez wszystkie selektory, gdyż dla 
tego kierunku prądu prostowniki L , —  nie przed­
stawiają żadnego oporu. W szystkie zatem selekto­
ry wykonają jeden skok. W  momencie kiedy prze­
kaźnik R 2 zapracował —  zapracował również prze­
kaźnik R.t i unieruchomił przekaźnik R.,, który 
odłącza się, natomiast przekaźnik R 3 ■— zasili się 
przez własny styk. W  momencie gdy przekaźnik 
R 2 pracował, przekaźnik R, był włączony przez 
połowę swojego uzwojenia od plusa przez styk 
przekaźnika R 2 ■— do minusa. W idzim y zatem, 
że przekaźnik R 2 pracuje w momencie włączania 
tarczy i daje impuls prądu uruchamiający selek­
tory. W  momencie wybierania na tarczy pewnego 
numeru, opisany poprzednio proces powtarza się, 
gdyż w momencie przerwy danej przez tarczę, 
istnieje stan jak gdyby styk przełącznika K  był 
przerwany —  przestają zatem pracować przekaź­
nik R l i R 3, w  momencie natomiast zwarcia linji 
przez prostownik L., zaczyna przepływać prąd od 
plusa przekaźnika R ,; przekaźnik R 2 znowu zo­
staje uruchomiony, daje impuls uruchamiający 
selektory i cały proces powtarza się; widzimy więc 
że w takt przerw dawanych przez tarczę numero­
wą pracują selektory.

Jak z powyższego opisu widzimy, do w ywo­
łania urządzenia stacyjnego używamy prądu inne­
go kierunku niż prąd uruchamiający selektory.

Napięcia tych różnych kierunków prądu mo­
gą być różnej wielkości; normalne napięcie linji 
służące do wywołania urządzenia stacyjnego (uru­
chamiania przekaźnika impulsów R ,) nie przekra­
cza 24 woltów. Natomiast napięcie źródła prądu 
służącego do dawania impulsów, bywa zazwyczaj 
wyższe i zależy ono od ilości selektorów włączo­
nych do danego obwodu i od^oporności linji; naogół 
napięcie 100 woltów jest wystarczające. Należy za­
znaczyć, że moc tego źródła prądu może być bar­
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dzo nieznaczna, gdyż służy ono jedynie do w y­
syłania serji impulsów trwających kilkadziesiąt 
milisekund, o natężeniu kilkudziesięciu miliampe- 
rów. Jest więc możliwe użycie w tym celu zwykłej 
suchej baterji anodowej lub też małego prostow- 
niczka przyłączonego bezpośrednio do sieci.

Zachowanie tajem­
nicy rozmów, przy syste­
mie selektorowym może 
być osiągnięte w dwojaki 
sposób, a mianowicie: i) 
można użyć specjalnego 
przekaźnika połączenio­
wego, który na czas roz­
m owy włącza aparat na 
lin ję; w tym  wypadku 
selektor w czasie trwania 
rozm owy jest nieczynny,
2) istnieje również mo­
żliwość, by selektor sam 
w ykonał połączenie apa­
ratu z obwodem towarzy­
ski m; w tym wypadku w 
czasie rozmowy, selektor 
wywołującego aparatu po­
winien znajdować się w 
położeniu wywołania. Z  
tych dwuch alternatyw 
wybrano drugą z nastę­
pujących przyczyn: jeżeli 
abonent nie życzy sobie 
aparatu M B  to wówczas 
musi być zasilany z od­
ległej centrali; w w y­
padku gdy zasilanie od­
bywa się prądem 60 wol­
tów to zadośćuczynienie 
temu żądaniu nie przed­
stawia żadnych trudności; 
ponieważ jednak obwo- 
dyrpołączeń towarzyskich 
wykonywa się często przy 
centralach które pracują 
przy napięciu 24 woltów, 
przesyłanie dostatecznie 
silnego prądu do uru­
chomienia dwuch prze­
kaźników połączeniowych 
(celem uskutecznienia 
wewnętrznej rozmowy), 
byłoby zbyt trudne; po- 
zatem urządzenie w w y­
padku bezpośredniego łą­
czenia przez selektor jest tańsze, gdyż odpadają 
specjalne przekaźniki łączeniowe.

Jak rozwiązane zostało powyższe zagadnienie 
widać z rys. 6.

Selektor składa się z uzwojenia elektromagne­
su selektora S, przekaźnika R, kondensatora C 
i 3-ch prostowników (R e). Całe urządzenie zmon­
towane jest na płycie bakelitowej i zamknięte 
oplombowaną pokrywą; plombowanie 'dokonywa 
się z tego względu, ażeby dla ewentualnego 
sprawdzenia czy naprawy, mogły ją otwierać tylko
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osoby do tego uprawnione. Zewnętrzny wygląd 
selektora bez pokrywy przedstawia rys. 7.

Z  selektora wychodzą dwa druty do obwodu 
towarzyskiego i dwa druty do aparatu telefonicz­
nego abonenta; selektor zasadniczo można umieścić 
w dowolnem miejscu, zazwyczaj jednak umieszcza

się go tuż przy aparacie; należy podkreślić, że se­
lektor pracuje bardzo cicho, gdyż szczelna pokry­
wa działa jako tłumik.

Aparat telefoniczny, jest normalnym apara­
tem, z tą zmianą, że jeden zacisk dzwonka zostaje 
uziemiony ponieważ obwód jego zamyka się przez 
przewód a i ziemię. Uziemienie to nie powoduje 
jednak galwanicznego połączenia z ziemią z po­
wodu włączonego w szereg kondensatora, poza- 
tem przy zdjęciu słuchawki ziemia zostaje odłą­
czona. Z  rys. 6 widoczne jest, że połączenie apa­
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ratu z obwodem jest dwudrutowe, co jest ko­
nieczne by osiągnąć tajemnicę rozmów.

Jak już poprzednio nadmieniliśmy, koniecz­
ne jest aby selektor aparatu wywołującego został 
unieruchomiony w położeniu wywołania, podczas 
gdy pozostałe selektory muszą mieć możność po­
ruszania się celem włączenia wywoływanego apa­
ratu; to zatrzymanie selektora w pozycji wywoła­
nia osiąga się przy pomocy przekaźnika R  o opóź- 
nionem działaniu, który w momencie połączenia 
aparatu z obwodem towarzyskim wyłącza uzwo­
jenie S selektora i zamiast niego włącza uzwojenie 
przytrzymujące przekaźnika R  —  wówczas selek­
tor stoi, gdyż impulsy nadawane zamykają się 
przez to uzwojenie. Pozostałe selektory będą uru­
chamiane przez nadawane impulsy i będą posu­
wały się dalej.

K V S .  7 .  S E L E K T O l l .

Z  powyższego widzimy, że selektory w czasie 
rozmowy zajmują różne położenia. Niezbędne 
jest jednak, aby wszystkie selektory w czasie gdy 
na linji nie prowadzi się rozmowy, znajdowały 
się w tem samem położeniu wyjściowem. Zachodzi 
więc konieczność by po ukończeniu każdej ro- 
mowy wszystkie selektory wracały do tego same­
go położenia, chociaż ilość skoków poszczególnych 
selektorów, potrzebna do uzyskania położenia 
wyjściowego, może być różna; dlatego też, po 
ukończeniu rozmowy, celem doprowadzenia se­
lektorów do położenia wyjściowego, wysyła się 
serję impulsów na linję, przyczem ilość tych 
impulsów jest dostateczna by selektory wykonały 
conajmniej cały obrót. Selektory są jednak tak 
wykonane, że po dojściu do położenia spoczynku, 
włączają równolegle do uzwojenia magnesu selek­
tora S, małe prostowniki R ;). Prostowniki te po­
wodują, że uzwojenie elektromagnesu S staje się 
przekaźnikiem o opóźnionem działaniu, na sku­
tek czego praca jego ustaje; dopiero po ukończe­
niu serji impulsów opadają kotwice elektromagne­

sów S  i w  ten sposób wszystkie selektory znajdują 
się w tem samem położeniu wyjściowem.

Opisana powyżej synchronizacja ruchów po­
żyteczna jest jeszcze z tego względu, że jeżeli który­
kolwiek selektor z jakiejkolwiek przyczyny wyko­
na o jeden skok za mało lub za dużo to po roz­
mowie błąd ten będzie usunięty, gdyż wróci on 
do tej samej pozycji wyjściowej co i inne selektory.

Przed przystąpieniem do szczegółowszego 
opisu pracy urządzenia selektorowego, należy 
wspomnieć o wyposażeniu linjowem na centrali. 
Z  powodu różnorodności życzeń i konieczności 
dostosowania tych urządzeń do różnych central 
istnieje kilka typów tych wyposażeń.

W yposażenie linjowe które w szczególności 
czyni zadość wyżej przytoczonym warunkom po­
siada wyposażenie składające się z 3-ch małych 
wybieraków: szukacza linji A S , łącznika kierują­
cego S O R  i specjalnego wybieraka M L . Pozatem, 
dla uruchamiania wybieraków i wysyłania impul­
sów do selektorów, używa się pewnej ilości prze­
kaźników typu normalnego (patrz rys. 6). Szukacza 
używa się przedewszystkiem dla włączenia liczni­
ka odpowiadającego danemu aparatowi wywołują­
cemu podczas gdy łącznik kierujący SO R  i w y­
bierak M L  cechują w odpowiedni sposób czy w y­
woływany abonent jest dołączony do tego same­
go obwodu towarzyskiego czy też nie. W  centrali 
automatycznej do pól wielokrotnych szukacza i 
wybieraka linjowego są dołączone obwody to­
warzyskie w ten sposób, że doprowadzone są 
oddzielne przewody dla każdego aparatu znajdu­
jącego się na danym obwodzie towarzyskim; przy­
czem wszystkie a —  przewody włączone są równo­
legle ab  —  przewody każdy oddzielnie. Rozpatrzy­
my teraz jak działa takie urządzenie selektorowe.

Jeżeli linja jest wolna to wszystkie selektory 
znajdują się w położeniu wyjściowem i wywoła­
nie może nastąpić przez zwyczajne podniesienie 
mikrotelefonu na jednym  z aparatów. W  wyposa­
żeniu linjowem jako przekaźnik wywoławczy znaj­
duje się przekaźnik wysokoomowy z 2-ch nastę­
pujących przyczyn: po pierwsze, nie życzymy so­
bie aby przekaźnik R  w selektorze pracował przy 
wywołaniu obwodu, a po drugie pożądane jest 
by przekaźnik ten przyjmował na siebie jaknaj- 
większą część napięć szkodliwych (np. wpływ 
linji wysokiego napięcia) aby napięcia te nie dzia­
łały na uziemione dzwonki aparatów i mylnie nie 
alarmowały, gdyż w położeniu wyjściowem se­
lektorów dzwonki wszystkich aparatów są równo­
legle uziemione. Jeżeli więc włączymy aparat na 
linję (przez zdjęcie mikrotelefonu), na centrali za­
działa przekaźnik wysokooporowy i na linję zosta­
je  wysłana serja impulsów zmiennej biegunowości. 
Impulsy te wprawiają w ruch wszystkie selektory, 
które z położenia wyjściowego synchronicznie za­
czynają obracać się. Po pierwszym skoku selektora 
należącego do aparatu wywołującego, połączenie 
z linją zostaje przerwane. Równocześnie z selekto­
rami na centrali zostają uruchomione wybieraki 
A S  i M L . Po pierwszym impulsie przekaźnik w y­
sokooporowy zostaje zastąpiony przez przekaźnik 
niskooporowy, który w przerwie między impulsami 
tej samej biegunowości włączony zostaje na linję.
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G dy selektory poruszając się dojdą do poło­
żenia odpowiadającego aparatowi wywołującemu, 
obwód zostanie ponownie włączony do aparatu 
przez ramię selektora: w tym momencie zadziała 
niskooporowy przekaźnik i wybierak A S  zatrzy­
ma się; zatrzyma się również w tem położeniu se­
lektor wywołującego aparatu, gdyż przekaźnik R  
w tym selektorze zapracuje. Inne selektory obra­
cają się jednakże nadal, gdyż wysyłanie impulsów 
trwa w dalszym ciągu i jest powodowane przez 
wybierak M L ;  dopiero gdy wybierak ten dojdzie 
do swego położenia wyjściowego, wysyłanie impul­
sów ustaje. Impulsy te nie mogą jednak urucho­
mić selektora aparatu wywołującego, gdyż jak 
już poprzednio nadmieniliśmy, nie pozwala na to 
przekaźnik R , który wyłącza selektor. Po wywo­
łaniu znajdują się więc selektory aparatów przy­
łączonych do obwodu w 2-ch różnych położeniach; 
selektor aparatu wywołującego zatrzymał się w

położeniu odpowiadającem danemu aparatowi, 
podczas gdy reszta selektorów posunęła się o pew­
ną określoną ilość skoków naprzód i znajduje się 
w nowem położeniu wyjściowem. W  tem poło­
żeniu w odróżnieniu do położenia wyjściowego 
początkowego, aparaty nie są przyłączone do ob­
wodu. W  ten sposób połączenie z centralą już zo­
stało uskutecznione i numer aparatu wywołują­
cego dla centrali jest określony. W  centrali zaś 
obwód towarzyski przyłączony został do łinji 
sznurowej; z rejestru przychodzi brzęczyk i można 
rozpocząć wysyłanie impulsów. Impulsy zostaną 
przyjęte przez rejestr i oprócz tego przez wyposa­
żenie linjowe selektorów, a więc przez wybieraki 
M L  i SO R  należące do danego obwodu selekto­
rowego. Przy pomocy tego wyposażenia stwierdza 
się czy żądane jest połączenie z innym abonentem 
na własnym obwodzie czy też nie.

(d. c. n.).

ZE STOW ARZYSZENIA TELETECHN1KOW  
POLSKICH.

D nia i maja odbyło się D oroczne O gólne Zebranie C złon ­
ków Stowarzyszenia z następującym  porządkiem  dziennym :

1 .  W yb ór Przewodniczącego Zebrania.
2. O dczytanie protokółu z ostatniego Zebrania Ogólnego.
3- Sprawozdanie ustępującego Zarządu.
4- Sprawozdanie Kom isji Rew izyjnej.
5 . W yb o ry  nowego Zarządu.
6. W yb o ry  nowej Kom isji Rew izyjnej.
7. Przyjęcie nowych Członków.
8. W olne W nioski.
Zebranie rozpoczęło się w drugim  term inie o godz. 1 9 min. 30. 

O becnych było  38 członków zwyczajnych i 2 zbiorowych.
Zebranie otworzył Prezes Stowarzyszenia, proponując na prze­

wodniczącego Zebrania p. M . Krahelskigo. Kandydaturę przyjęto 
przez aklamację. Przew odniczący zaprosił na sekretarza p. W . K u ­
leją, a na asesorów pp. L . G oczałkowskiego i S. M ichałowskiego.

Protokół z ostatniego Ogólnego Zebrania odczytano i p rzy­

jęto bez zmian.
N astępnie Prezes Stowarzyszenia odczyta! sprawozdania: 

Zarządu, Kom isji Kalendarzowej i Kom itetu Redakcyjnego, 
a Skarbnik sprawozdanie rachunkowe (bilans oraz rachunek 

wydatków i wpływów) za rok 1934/35 -
Przew odniczący odczytał sprawozdanie Kom isji Rew izyjnej, 

zakończone wnioskami o udzielenie absolutorium  ustępującemu 
Zarządow i oraz o sposobie zużytkowania nadwyżki wpływów.

W szystkie sprawozdania i wnioski Kom isji R ew izyjnej zo­
stały przyjęte przez aklamację wraz z wnioskiem p. M ich ałow ­
skiego, wyrażającym  specjalne podziękowanie ustępującem u Z a ­
rządowi za owocną działalność.

W  wyborach do W ładz Stowarzyszenia na Prezesa wybrano 
przez aklamację p. St. Kuhna, zaś na Członków Zarządu p p .: 
St. Ignatowicza, H . Pom irskiego, W . K uleją , K . Bagińskiego, 
T . Idzikowskiego i W . N owickiego, oraz na zastępców p p .: S. M i­
chałowskiego i P. Tarnowskiego.

K om isję R ew izyjną wybrano przez aklamację w  dawnym  
składzie w  osobach p p .: B . Jakubow skiego, K . G aberlego i 
A . Olendzkiego.

Przyjęto na Członków Stowarzyszenia pp. St. Kubissę,
A . Palczewskiego i Z . Szparkowskiego.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zebrani podziękowali

p. M . Krahelskiem u za sprężyste prowadzenie obrad, poczem 
zebranie zamknięto.

Poniżej zam ieszczam y sprawozdania Zarządu, Kom isji 
Kalendarzow ej, Kom itetu Redakcyjnego, bilans Stowarzyszenia 

na dz. 3 1 . III  1935  r ., rachunek wydatków i wpływów za ubiegły 
rok budżetowy, oraz sprawozdanie Kom isji Rew izyjnej.

A. SPRAWOZDANIE

Zarządu Stow arzyszenia Teletechników Polskich 
z działalności w roku 1934/35.

Zarząd Stowarzyszenia, wybrany na O gólnem  Zebraniu 
w  dniu 2 maja 19 34  r., przejął w dniu 1 1  maja 19 34  r. czynności 
od ustępującego Zarządu i ukonstytuował się, jak  następuje:

Prezes —  Inż. Stanisław K uhn .
W iceprezes —  Inż. Stanisław Ignatowicz.
Sekretarz —  Inż. W acław  K ulej.
Skarbnik —  K pt. Tadeusz Idzikowski.
K ierow nik Sekcji O dczytow ej —  Inż. W itold  N owicki.
K ierow nik Sekcji W ycieczkow ej —  p. Kazim ierz Bagiński.
Bibliotekarz —  Inż. H enryk Pom irski.

W ypełniając wskazania statutu Stow arzyszenia zarówno jak 
i zalecenia Ogólnego Zebrania z dnia 2 maja 19 34  r., Zarząd Sto­
warzyszenia przejawiał w  roku sprawozdawczym  ożywioną dzia­
łalność, organizując odczyty i wycieczki naukowe, pobudzając 
twórczość w dziedzinie teletechniki, ułatwiając m łodym  teletech- 
nikom studja fachowe, prowadząc w  dalszym  ciągu wydawanie 
„Przeglądu  Teletechnicznego”  wraz z , .W iadom ościam i T ele- 
technicznem i”  i , .Przeglądem  Pocztowym ” , w reszc ie— 'starając 
się ożywić życie tow arzyskie wśród członków Stowarzyszenia.

Z a  główne jednak swoje zadanie, któremu należało poświęcić 
większość w ysiłków  i baczną uwagę, Zarząd Stowarzyszenia uznał 
wydanie K alendarza Teletechnicznego; odpowiednie prace zosta­
ły  daleko posunięte, jak  to ilustruje przytoczone poniżej spra­
wozdanie Kom isji Kalendarzow ej.

W  planie zorganizowanych przez Zarząd Stowarzyszenia 
i następnie wygłoszonych odczytów zostały uwzględnione różne 
dziedziny teletechniki, przyczem  starano się również o pozyska­
nie współpracy prelegentów zagranicznych

W ygłoszone zestały odczyty na następujące tem aty:
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5 -
6 .

7 -

„C zw a rty  Z jazd  M iędzynarodowego Kom itetu D orad­
czego do Spraw T elegrafji —  C . C . I .T .—  w Pradze”  —  
przez p. p. Inż. B . Jakubow skiego i Inż. K  D obrskiego. 
, ,T rzeci Z jazd M iędzynarodowego Kom itetu D orad ­
czego do spraw Radjokom unikacji —  C . C . I. R . —  
w  L izbon ie” — przez p. p. Prof. D r. Inż. J .  G rosz- 
kowskiego, M jr. Inż. K . Krulisza, Inż. S. M anczarskiego 
i Inż. J .  Bylewskiego. (O dczyt, zorganizowany przez 
Sekcję Radjotechniczną S. E . P.).
„Zagadnienia eksploatacyjne na Z jazdach M iędzyna­
rodowych K om itetów  D oradczych : do spraw T elegrafji
—  C . C . I. T . —  w Pradze i Telefon ji —  C . C . I. F .—  
w Budapeszcie”  —  przez p. Inż. St. Dębickiego. 
„D ziesiąty  Z jazd  M iędzynarodowego Kom itetu D o ­
radczego do spraw T elefon ji —  C . C . I. F . —  w  B ud a­
p e s z c ie "—  przez p .p .  Inż. H . Pom irskiego, Inż. 
K . D obrskiego i Inż. C . Rajskiego.
„T ech n ik a  rejestracji dźwięków”  —  przez p. T . Korna. 
„C hem ische und elektrochem ische Korrosion von B lei- 
kabelm anteln im  Erdboden und ihre Bekam pfung” —  
przez p. D r. Inż. W . Becka.
„Specja lne aparaty telefoniczne (Autom aty pieniężne)”
—  przez p. Inż. K . Piltza.

8. „Przeplatanie obwodów telefonicznych”  —  przez p. 
Inż. J .  W ójcikiew icza.

9. „Im pulsow anie przez linje dalekosiężne”  —  przez p. 
Prof. R . Trechcińskiego.

io . „E inschw ingyorgange und Verzerrungen in der T e le- 
graphen- und Fernsprechtechnik”  —  przez p. Prof. 
K . Kupfm iillera.

O dczyty powyższe b yły  ilustrowane przezroczam i, przy- 
czem, w  ostatnim okresie, korzystano ju ż z własnego epidjaskopu.

Podobnie jak  w roku ubiegłym , term iny odczytów uzgadnia­
no, zaś tem aty zawczasu kom unikowano Sekcji Radjotechnicznej 
Stowarzyszenia Elektryków  Polskich, —  dla um ożliwienia człon­
kom  tej Sekcji uczęszczania na odczyty Stowarzyszenia.

O dczyty c ieszyły się dużem  powodzeniem , przyczem  w y ­
wiązywały się dłuższe i interesujące dyskusje szczegółowe nad po- 
ruszonem i w  odczytach zagadnieniam i.

Zorganizowane przez Zarząd 4 w ycieczki m iały na celu 
przedewszystkiem  pogłębienie w iedzy technicznej wśród człon­
ków i sym patyków Stowarzyszenia, pozatem  zaś —  że podkreślim y 
wycieczkę do Katowic i B ielska —  ożywienie życia towarzyskiego.

W ycieczki te b y ły  następujące:

1. D o stacji wzm acniakowej w  Łow iczu.
2. D o  U rzędu Telekom unikacyjnego w  W arszawie.
3. D o  Katowic i B ielska w  celu zwiedzenia urządzeń tele­

technicznych, a przy tej sposobności —  kopalń, zapory 
wodnej w  W apien icy oraz okolic Bielska.

4. D o  studja Polskiego R adja  w  W arszawie.

Jako  czołową im prezę towarzyską, zorganizowaną przez 
Zarząd, należy w ym ienić dancing-bridż, który się odbył w  dniu 
9 lutego 19 35  r. w  sali M alinow ej U rzędu Telekom unikacyjnego 
w  W arszaw ie. Zebranie to —  jak  zgodnie brzm iała opinja 
uczestników —  odbyło  się w  bardzo m iłym  nastroju i pozosta­
wiło dodatnie wrażenie, dając w  ten sposób słuszną podstawę do 
przejawiania dalszej inicjatyw y w  tym  kierunku przez następ­
ne Z arząd y Stowarzyszenia.

W  dziedzinie ułatwiania m łodym  teletechnikom  zdobywania 
w ied zy technicznej przejawiono działalność zwiększoną, w ypła­
cając nietylko stypendjum  zwrotne studentowi Sekcji Prądów 
Słabych W ydziału  Elektrycznego Politechniki W arszawskiej, lecz 
również i stypendja bezzwrotne dw um  słuchaczom  Państwowe 
Szkoły Teletechnicznej w  W arszaw ie. N ad  postępami stypendyj

stów w  nauce czuwał Zarząd Stowarzyszenia, postępując w  tej 
m ierze w  m yśl odpowiednio opracowanych regulaminów.

Pragnąc utrzym ać m ożliwie wysoki poziom  naukowy „P rz e ­
glądu Teletechnicznego” , opracowano statut nagrody za naj­
lepszą pracę drukowaną w  „Przeglądzie T eletech n iczn ym ", 
podkreślając w  odpowiednim  regulam inie wskazanie corocznego 
przyznawania tej nagrody.

Działalność Zarządu Stowarzyszenia w  dziedzinie słownictwa 
teletechnicznego została w  roku sprawozdawczym  form alnie za­
kończona i przekazana w  całości do dalszego kontynuowania Pań­
stwowemu Instytutowi Telekom unikacyjnem u, jak o  instytucji 
państwowej, a w ięc bardziej do tego celu predestynowanej.

W  roku sprawozdawczym  Zarząd zwołał 4 Zebrania Ogólne.
Zebrań Zarządu odbyto 18.
Ilość członków honorow ych Stowarzyszenia wynosi 1 ,  zw y­

czajnych: na początku roku —  13 5 , w  końcu roku — 152 .
Przybyło  członków zw yczajnych 23, zmarło 2, wystąpiło 4.
Ilość członków zbiorowych wynosi 6.
Stosownie do zalecenia O gólnego Zebrania, zawieszono 

w  lokalu Stowarzyszenia fotografję ś. p. Inż. Kazim ierza Zajdlera, 
jak o  członka Stowarzyszenia, „k tó ry  dobrze się zasłużył dla te- 
letechniki polskiej” .

W  m yśl życzenia O gólnego Zebrania wydano członkom  Sto­
warzyszenia legitym acje członkowskie.

Spełniając obowiązek obywatelski, Zarząd ulokował część 
funduszów Stowarzyszenia w  obligacjach Pożyczki Inw estycyjnej, 
subskrybując w  tym  celu Pożyczkę w  wysokości zł. 5 000.

Kończąc swą roczną działalność, Zarząd Stowarzyszenia po­
czuwa się do m iłego obowiązku wyrażenia serdecznego podzięko­
wania wszystkim , którzy dzięki swemu życzliwem u ustosunkowa­
niu do Stowarzyszenia Teletechników Polskich, przyczynili się 
do um ocnienia jego stanowiska i podniesienia jego  powagi.

B. Sprawozdanie Kom isji Kalendarzowej.

Kom isja kalendarzowa, powołana do życia w  dniu 19 
września 1934  r „  pracuje pod kierunkiem  wiceprezesa Sto ­
warzyszenia p. inż. Stanisław a Ignatowicza.

Kom isja niezwłocznie po zorganizowaniu się przystąpiła do 
zebrania materjału ofertowego i sporządzenia kalkulacji w ydaw ­
nictwa odpowiednio do ustalonej uprzednio jego treści.

Po zatwierdzeniu kalkulacji przez O gólne Zebranie w  dniu 
15  listopada 19 34  r., treść kalendarza została szczegółowo prze­
dyskutowana z autorami poszczególnych działów, poczem  w y ­
stosowano do autorów oficjalne zaproszenia do współpracy. Z a ­
proszenia skierowano do autorów zasadniczo w  dniu 17  grudnia 
19 34  r.; w  dw uch tylko wypadkach —  nieco później.

O becny stan prac nad K alendarzem  jest nas ępujący:

a. A rtykuły  oddane do drukarn i:
1 . Inform ator i kalendarium :

kalendarium  na 3 lata, 
system  m etryczny, 
m iary niem etryczne,
wzory z fizyki (próczelektrotechniki), a m ianowicie: 

m echanika, ciepło, optyka, akustyka, 
ciężary właściwe niektórych materjałów, 
czas obowiązujący w  Europie, 
skale term om etryczne C , R  i F , 
inform acje teletechniczne ogólne: hierarchja i orga­

nizacja M . P / i  T . ,  statystyka teletechniczna.

2. M atem atyka:
algebra,
geom etrja,
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trygonom etrja, 
geom etrja analityczna,
tabele liczb w  zakresie i —  iooo, w  układzie;

n , 1 -  , n2, \  n , log dec n , log nat n , n
funkcje hyperboliczne, 
tabele wartości e + x i e ~ x,
tabele wartości funkcyj hyperbolicznych sinb x 

i cosh x.
4. T eo rja  linij długich. —  Inż. C . Rajski.
6. L in je  kablowe dalekosiężne. —  Inż. A . Spira
7. L in je  kablowe m iejskie. —  Pp. K . Bagiński i C . U z- 

dowski.
18 . Sygnalizacja kolejowa. —  Inż. S. Borkowski.
20. Zabezpieczenia urządzeń teletechnicznych. —  Inż. Z . 

Szparkowski.
2 1 .  Pom iary teletechniczne. —  Inż. W . N owicki.

b. A rtykuły  znajdujące się u koreferentów.
9. W iadom ości ogólne o łącznicach telefonicznych. —  Inż.

F . N owicki.
17 . Sygnalizacja, zegary elektryczne. —  Inż. K  Piltz.
19 . Źródła prądu. —  Inż. W . K u lej.

c. A rtykuły w opracowaniu:
3. Elektrotechnika ogólna. —  Inż. W . K ulej.
5. L in je  drutowe. -—  Inż. St. D ębicki.
8. A p araty  telefoniczne. ■—  Inż. F . N ow icki.

10 . Łącznice telefoniczne ręczne. —  Inż. St. Ignatowicz.
1 1 .  Łącznice telefoniczne automatyczne. —  Inż. J .  Silber- 

stein.
12 . Łącznice telefoniczne m iędzym iastowe. —  Inż. F . N o ­

wicki.
13 .  Centrale telefoniczne. —  Inż. St. K uhn.
14 . W zm acniaki. —  Inż. J .  Silberstein.
15 . T elefon ja  i telegrafja na prądach nośnych. —  Inż. W . 

N owicki.
16 . A paraty i łącznice telegraficzne. —  Inż. B . Jakubow ski. 
22/23 Skorowidze. —  J .  Skrzypczyński.

W p ływ  działów, będących w  opracowaniu, spodziewany jest 

do dnia 15  czerw ca 1925  r.
U zgodnienie i druk potrwają do dnia 3 1  lipca 19 35 . 
O ddanie do użytku nastąpi prawdopodobnie w  sierpniu I935r. 
Rów nolegle z odsyłaniem  poszczególnych działów do dru­

kam i w ykonywane są rysunki dla przygotow ania klisz. Rysunki 
w ykonywa kreślarz, zaangażowany od dnia 15  kwietnia 1935  r.

S praw y finansowe.

Z  sum y budżetowej zł. 16 0 0 0 .—  na Kalendarz T eletech ­
niczny wybrano gotow izną............................................... zl. 1 9 39 ,25
w  m iędzyczasie w płynęło do K asy  Przeglądu T e le ­

technicznego, tytułem  zaliczek na ogłoszenia
w  K a le n d a rz u ..............................................................  ,, 255,—

czyli wydatek kasowy netto s t a n o w ił........................ zl. I 684,25

Pozatem  nabyto odpowiednią ilość papieru za sum ę zł. 
1 415-— > która figuru je w  stanie czynnym  bilansu Stow arzysze­
nia na dzień 3 1 .3 .19 3 5  r.

Akcja pozyskiwania ogłoszeń do Kalendarza.
D o dnia 3 1  m arca 19 3 5  r. wpłynęło deklaracyj ogłosze­

niow ych na sum ę zł. 1 4 10 ,— , w  czem  akwizytor pozyskał zł. 
4 10 ,—  od których wypłacono m u prowizji zł. 109.

W  ciągu m iesiąca kwietnia r. b. zadeklarowano ponadto 
ogłoszeń za sum ę zł. 360.

Z m ia n a  ty tu łu  K a le n d a r z a  T e le te h n ic z n e g o .
Z e  względu, iż projektowany pierwotnie dla wydawnictwa tytuł

„K alen d arz  T eletech n iczn y"

nie odzw ierciadla ściśle jego  charakteru, Zebranie Ogólne 
z dnia 20 .2 .19 35  r. zaleciło jego  zmianę.

Zm iana ta przeprowadzona będzie drogą konkursu.
Szczegóły i warunki konkursu podane zostaną w  „P rz e ­

glądzie T ete lech n iczn ym " N r. 6 r. b.

C . S P R A W O Z D A N IE  

K o m ite tu  R e d a k c y jn e g o  „ P r z e g lą d u  T e le te c h n ic z n e g o "  
z a  ro k  1934/35 .

W  roku sprawozdawczym  odbyło się 9 posiedzeń Kom itetu 
Redakcyjnego. Za jed en  z ważniejszych punktów swej działal­
ności Kom itet Redakcyjny uznał zjednanie większej ilości 

prenumeratorów.
W  tym  celu, po porozum ieniu z M inisterstw em  Poczt i T e ­

legrafów, umożliwiono pracownikom  pocztowym , poczynając od 
dnia 1 .1. 1935  r ., prenum erowanie „Przeglądu Pocztowego”  i,.W ia­
dom ości Teletechnicznych”  bez „Przeglądu  Teletechnicznego” .

Jednocześnie obniżono wysokość ulgowej prenum eraty za 
wszystkie trzy czasopism a z 1 zł. 50 gr. do 1 zł. 20 gr. kwartalnie, 
a za „Przegląd Pocztow y”  z „W iadom ościam i Teletechnicznem i”  
ustalono cenę 90 groszy kwartalnie.

W  celu zapropagowania „Przeglądu  Pocztowego”  wśród naj­
szerszych mas pracowników pocztowych, wysłano około 4 600 
listów do N aczelników i K ierow ników wszystkich placówek 
pocztowych Przedsiębiorstwa P .P .T . i T . ,  przedstawiając korzyści, 
jakie dają nasze czasopism a i zachęcając do ich prenum eraty 
i propagandy wśród podwładnego personelu.

Rok sprawozdawczy rozpoczęto ilością 3 200 prenum erato­
rów abonujących kom plet 3-ch  czasopism. W  ciągu roku 90 p re­
num eratorów zostało skreślonych spowodu zalegania z opłatą, 
1 1 0  zaś po dokonaniu podziału w ydawnictw  na dwie grupy 
przeszło do drugiej kategorji abonameniu.

W  wyniku propagandy udało się pozyskać 500 prenum erato­
rów w edług I kategorji abonam entu, oraz 1 900 w edług kategorji 
drugiej, wobec czego z końcem  roku sprawozdawczego ilość abo­
nentów I-ej grupy wynosiła 3 500, II-e j —  2 0 10 , łącznie 
5 5 10  abonentów.

Bezw zględny przyrost abonentów w  ciągu roku sprawozdaw­
czego w yniósł zatem  2 3 1 0 .

O siągnięty przyrost, aczkolwiek dość znaczny, nie zadowolił 
ani Zarządu Stowarzyszenia ani M inisterstw a P. i T . Sprawa 
wzmożenia propagandy jest obecnie w  toku załatwiania w poro­
zum ieniu z M inisterstw em  P. i T . T rud n o  jest liczyć na poważ­
niejszy przyrost prenum eratorów I-ej grupy, można natomiast 
spodziewać się, że w  grupie II-e j uda się osiągnąć w  roku 1935/36  
ilość 5 000 prenum eratorów.

W obec wyczerpania poprzednich roczników „W iadom ości 
T eletechnicznych”  projektuje się powtórzenie nakładu z lat 
ubiegłych, aby dać m ożność now oprzybyw ającym  prenum era­
torom  skom pletowania przystępnego podręcznika teletechniczne­

go.
Kom itet Red akcyjny om awia! stale z Redaktorem  „P rz e ­

g lą d u " tekę redakcyjną i uzgadniał plan przyszłych numerów 
„P rzeg lą d u ” , obok przeprowadzania analizy num erów już w y ­
danych.

Specjalnie zalecono redakcji zam ieszczanie większej niż do­
tychczas ilości artykułów z dziedziny radjotechniki. Sprawa za­
opatrzenia teki redakcyjnej w  artykuły z tej dziedziny jest w  toku.

Pozatem Komitet załatwiał sprawy bieżące, przedstawiane 
przez Redaktora „Przeglądu” .
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A kcja  stałej kontroli w pływ ów  za prenum eratę i ponaglania 
opieszałych prenum eratorów prowadzona była w  roku spraw o­
zdaw czym  w  sposób podobny jak  w  roku ubiegłym .

Zaległości za prenum eratę, które spodziewam y się zainka- 
sować, wynoszą podobnie jak  i w  roku ubiegłym  ok. 2 500 zło­
tych, mimo wzrostu ilości prenum eratorów. Sum a ta jest n ie­
wiele większa od przeciętnej należności miesięcznej za abonament 
czasopisma.

W p ły w y z ogłoszeń, m im o zabiegów adm inistracji, zm niej­

szyły się w  porównaniu z rokiem  ubiegłym  o 1 600 zł. i w ynio­
sły w  roku sprawozdawczym  około 9 900 zł.

Rocznik 19 3 4  obejm uje:

„P rzegląd  T eletechniczny”  384 str.
„W iad om ości Teletechniczne”  144  ,,
„P rzeg ląd  Pocztow y”  192  ,,

720 stron,

wobec 768 stron rocznika 19 3 3 .

D. BILANS ZAMKNIĘCIA STOWARZYSZENIA TELETECHNIKÓW POLSKICH NA DZIEŃ 31 M ARCA 1935 R
Stan  czynny.

K asa i B an k i:

K asa —  gotowizną......................................................
P . K . O . —  konta czekowe..................................
P. K . O . —  konto oszczędnościowe . . . 
P . K . O . —  konto złotych w  złocie . . . 
K . K . O . —  m . st. W arsz ., konto oszczęd.

Papiery procentowe 
Zapas papieru  drukowego 
D łużn icy różni . . . .  
K alendarz T eletechniczny 
Zaległe składki . . . .

Biblioteka i R u ch o m ośc i:

biblioteka] . . . 
ruchom ości . . .

Razem

209,65 

2 379.15
42.952.40 
4 2 .0 8 1,22  
15 .20 0 .—

3 -273,07
1 0 . 2 9 5 . 4 1

4 -556,27 
1.684.25 
1.6 8 3 .—

1-2 15 ,7 0

9 -858,75

Stan  bierny.
W ierzyciele r ó ż n i ...............................................................  2.
Składki członkowskie:

wpłaty na poczet przyszłego okresu . . . 

Fun dusze:
a) na cele ogólne S. T . P ....................................  2 1
b) W ydaw niczy . . 

R ez erw a :
na wątpliwe należności 

Fundusz A m ortyzacyjny . 
N adw yżka wpływ ów  . . .

85

240,21

4 8 5 ,—

•3 7 i , 4o
.057,66

-18 3 ,—

•074,45
•977,15

11.0 74 ,4 5

135-388,87 Razem 135.388 .87

E . R A C H U N E K  W Y D A T K Ó W  I W P Ł Y W Ó W  N A  D Z IE Ń  31 M A R C A  1935 R .
W y d a tk i.

S t y p e n d j a ................................................................................... 1-950.—  Składki c z ło n k o w s k ie ....................
K om isja S ł o w n i c z a ................................................................  200.—  O dsetki i w pływ y nieprzew idziane . .
K oszty wycieczek, zebrań towarzyskich i odczytów 2.370.89 O g ło s z e n ia  
K oszty ad m in istra cy jn e ..........................................................3 . 1 2 5 . 1 2  Prenum erata:
Różne w y d a tk i............................................................................  1 .18 9 .6 6  a) ryczałt M . P. i T .................
Am ortyzacja ruchom ości i b i b l jo t e k i ......................... 4 .3 16 .15  b) różni prenum eratorzy . . . .
U zupełnienie funduszu  rezerw ow ego do pełnej

w artości zaległych s k ł a d e k ......................................  5 7 1 .—
Personel i świadczenia s p o łe c z n e ................................14 .789.52
D r u k ................................................................................................ 18.630.42
P a p i e r ......................................................................................... 9 .18 5 .73
I l u s t r a c j e ...................................................................................2 .0 4 7 .11
H onorarja a u to r sk ie ................................................................15.039.65
O g ło sz e n ia ................................................................................... 4.058.—
W ysyłka p i s m a .......................................................................1 .126 .76
N adw yżka w p ły w ó w ................................................................10 .9 77 .15

89 .577.16

W p ły w y .

. . 6 .839.— 

. . 3 -949-28

. . 9 -894-—

5 I -995 -— 
16.899.88

-577-ic

F. SPRAWOZDANIE

Kom isji Rewizyjnej Stowarzyszenia Teletechników Polskich 
z dokonanej rew izji za rok 1934/35.

W ybrana na Ogólnem Dorocznem  Zebraniu Członków Sto­
warzyszenia Teletechników Polskich w dniu 2 maja 19 34  r. K o ­
misja Rew izyjna w osobach: inż. Bolesława Jakubowskiego, inż. 
A leksandra Olendzkiego i majora Kazim ierza G aberle, odbyła 
posiedzenie w  dniu 29 kwietnia 1935  r. pod przewodnictwem 
inż. Bolesława Jakubowskiego i dokonała .ew izji księgowości
i odnośnych dokumentów za okres działalności Stowarzyszenia 
od 1 kwietnia 19 34  r. do 3 1  marca 19 35  r.

Przedstawiony Kom isji bilans Stowarzyszenia zamknięto

sumą zł. 13 5  388,87, rachunek wydatków i wpływ ów  zamknięto 
sumą zł. 89 577 ,16 .

W e wszystkich książkach rachunkowych Stowarzyszenia 
księgowość jest zorganizowana przejrzyście, prowadzona aku- 
ratnie, wszystkie pozycje przychodu i rozchodu są należycie po­
parte dokumentami.

Wnioski Kom isji Rewizyjnej.
1 .  N a  podstawie powyższych wyników rewizji Kom isja 

Rew izyjna proponuje Ogólnemu Zebraniu przyjąć do zatwierdza­
jącej wiadom ości wyżej wymienione sprawozdanie rachunkowe 
za okres 1934/35 roku budżetowego i udzielić absolutorjum  ustę­
pującemu Zarządow i Stowarzyszenia.
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Pozatem  K om isja R ew izyjna stawia następujący wniosek:
2. W  dw óch działach rachunkowych Stowarzyszenia nad­

wyżki w pływ ów  zaliczyć w  przyszłym  okresie rachunkowym  jak 

następuje:

a) nadwyżkę w pływ ów  Zarządu Stowarzyszenia w  sumie 
zł. 307,83 zaliczyć na fundusz na cele ogólne Stow arzy­

szenia,

b) nadwyżkę w pływ ów  w  sumie zł. 10  669,32 zaliczyć 
na fundusz w ydawniczy Stowarzyszenia.

K om isja R ew izyjna: 

Członkow ie: Przew odniczący:

(— ) A  Olendzki (— ) B . Jakubousk i
(— ) K . Gaberle.

W  kwietniu r. b. od b yły  się 3 posiedzenia Zarządu, na któ­
rych  m. in. zajmowano się sprawam i bilansowem i —  w  związku 
z zakończeniem roku budżetowego.

D nia 9 kwietnia Profesor Politechniki Gdańskiej p. K arol 
K upfm ułler w ygłosił w  Stowarzyszeniu odczyt p. t. „E in -

schwingvorgange und Verzerrungen in der Telegraphen —  und 
Fernsprechtechnik’ ’ .

W  dniu 9.V. r. b. (czwartek) o godz. 19-e j w  lokalu Stow arzy­
szenia T . P. p. inż. P. M osiew icz wygłosi odczyt pod tytułem : 
„Ź ró d ła  prądów specjalnych w  autom atycznych centralach tele­
fonicznych: 1) rtęciowe prostowniki sterowane, jako im pulsatory 
do wybieraków, 2) zespoły dzwonienia i sygnalizacji” .

W  dniu 22.V . r. b. (środa) o godz. 19 -e j w  lokalu Stow arzy­
szenia T . P. p. H . V . A lexanderssen, inżynier z f. L . M . Ericsson 
wygłosi odczyt pod tytułem : „Ericssons-System  fu r Gesellschafts- 
anschliisse und Selektoranlagen fu r E isenbahnen” .

W  dniu S .V I r. b. o godz. 19-ej w  lokalu S . T .  P. 
p. inż. S. M anczarski w ygłosi odczyt pod tytu łem : „P o stęp y  te­
lew izji” .

O dczyty w  Sekcji Radjotechnicznej S. E . P . :
W  dniu I5 .V . r. b. (środa) o godz. 20-ej w  lokalu S. E . P  

(Królewska 15) p. inż. Stefan de W ald en w ygłosi odczyt pod 
tytułem : „W spółczesne radjopelengatory okrętowe” .

W  dniu 29-V. r. b. (środa) o godz. 20-ej w  lokalu S. E . P. 
(Królewska 15) p. inż. W . Struszyński w ygłosi odczyt pod tytu­
łem : „T e o r ja  reakcji z niewłaściwą fazą” .

Z E  Z W I Ą Z K U  P O L S K I C H  I N Ż Y N I E R Ó W  E L E K T R Y K Ó W .
Sprawozdanie z Dorocznego Walnego Zebrania.
D nia 17  m arca b. r. (niedziela) odbyło się D oroczne W alne 

Zebranie członków Zw . Pol. Inż. Elektryków. W  zebraniu wzięło 
udział 77 członków. N a  przewodniczącego zebrania wybrano inż. 
Sokołowskiego, na sekretarza inż. Kozakiewicza.

Po wysłuchaniu i przyjęciu poszczególnych sprawozdań, 
a m ianow icie: a) ogólnego z działalności Zw iązku w  r. 1934 , 
odczytanego przez sekretarza Zarządu inż. Korzeniowskiego,
b) B iura Pośrednictwa Pracy •— przez inż. M aciejew skiego,
c) kasowego —  przez inż. Kotow skiego, d) K om isji Rew izyjnej —  
przez inż. Śledzińskiego oraz po zatwierdzeniu prelim inarza 
budżetowego na rok 19 35  — W alne Zebranie jednogłośnie uchw a­
liło na wniosek Kom isji R ew izyjnej udzielenie absolutorjum 
ustępującemu Zarządowi, oraz szczególne podziękowanie inż. 
N acholińskiem u za wzorowe prowadzenie ksiąg kasowych.

Pozatem , aby umożliwić oficerom  W ojsk Polskich w  czynnej 
służbie należenie do Związku, W alne Zebranie jednogłośnie 
uchwaliło następujące uzupełnienie § 2 1  statutu o Sądzie K o le­
żeńskim : „O ficerow ie  W ojsk Polskich w  czynnej służbie nie pod­
legają Sądowi Koleżeńskiem u” . O prócz tego W alne Zebranie 
poleciło Zarządow i niezwłoczne porozum ienie się z M in ister­
stwem  Przem ysłu i H andlu co do współpracy władz Związku 
oraz jego  członków z organizacją Przysposobienia Gospodarczego.

W ybory władz Związku.
N a  prezesa Związku został wybrany przez aklamację inż. 

M . Krahelski. W  głosowaniu tąjnem  na członków Zarządu zo­
stali obrani: inż. inż.: W . Kotow ski, J .  Straszewicz, Z . K o rze­
niowski, S. Szym ański, C . N ielubow icz, B . T yszka, E . Synek, 
M . G ajew ski, T . Skrzywan, L . Jun g; na zastępców: J .  Kozakie­
w icz, S. Całus, S. Fabierkiew icz; na członków Kom isji Balotu- 
jącej: inż. inż.: Z . Sokołowski, W . Kowalski, K . Porczyński, 
T . K ahl, C . T an , T . Osiński, S. G ołębiow ski; na członków K o ­
m isji Rew izyjnej inż. in ż .: A . Śledziński, W . Byszewski, K . Z u - 
chowicz; do Sądu Koleżeńskiego inż. inż.: W . C zyż, B . H ac, 
Z . K araffa-K raeuterkraft, S. Konczykow ski, H . O sw ald; do Biura 
Pośrednictwa Pracy inż. in ż .: Z . Jordan, T . M aciejew ski, K . G ier­
żod; Kom itet R edakcyjny inż. inż.: J .  Sawicki, W . M arczyński, 
W . Perkowski; K om isja Tow arzyska inż.: W . Fe ist; Kom isja 
W ycieczkowa inż.: E . W ojciechow ski; Referent Organizacji 
O ddziałów O kręgowych inż. Z . Sławiński; Referent do spraw 
P. K . O . inż. Z . Szparkowski; księgowość inż. M . Nacholiński.

Sprawozdanie ogólne z działalności Związku w r . 1934.
Zarząd Związku na początku swej kadencji postawił sobie 

za zadanie jak najbardziej rozszerzyć działalność wewnętrzną 
Zw iązku, powiększyć w  m iarę możności ilość członków, oraz 
skierować na tory bardziej realne akcję, która od kilku lat pozo­
stawała w  stadjum zamiarów, a zmierzającą do stworzenia orga­

nizacji, zrzeszającej inżynierów wszystkich specjalności —  orga­
nizacji, któraby w  najszerszym  zakresie stała na straży godności 
stanu inżynierskiego. W  tym  celu została wyłoniona Kom isja 
Inżynierska, która w  ciągu kilku m iesięcy zdołała uzyskać poro­
zumienie z 8-miu innemi związkami inżynierskiem i, z któremi 
wspólnie opracowała ram owy statut N aczelnej O rganizacji Inży­
nierów R . P .; statut ten m a być wkrótce złożony w  Kom isarjacie 
Rządu do zatwierdzenia.

A b y  powiększyć szeregi członków Związku, Zarząd starał 
się uczynić Zw iązek organizacją bardziej znaną, niż dotychczas, 
aby inżynierowie elektrycy nienależący do Zw iązku uznali zapi­
sanie się do niego za swój obowiązek, jak  również —  aby widzieli 
w  tem  korzyść osobistą.

W  ciągu 19 34  roku K om isja Balotująca przyjęła do Związku 
102 nowych członków; w  tym  sam ym  czasie zmarło 2 członków, 
skreślono na podstawie § 8 pkt. 2 statutu —  8, na własne żądanie
—  7, ogółem więc ubyło 17  członków. Stan na 1 stycznia 19 34  r. 
wynosił 200 członków, na 1 1  stycznia 19 35  r. —  285 członków, 
czyli przyrost netto w  ciągu roku 19 34  stanowi 4 2 ,5 % . W  chwili 
obecnej Związek liczy już 332  członków.

Po raz pierwszy od założenia Związku Zarząd wydał w  400 
egzem plarzach i rozesłał bezpłatnie wszystkim  członkom „ N o ­
tatnik Inform acyjny” , zawierający m iędzy innemi pełną listę 
członków Związku. „N otatn ik”  zyskał całkowite uznanie człon­
ków, a wśród kandydatów w zbudził wielkie zainteresowanie.

W  okresie sprawozdawczym  odbyło się 19  zebrań Zarządu, 
okólników rozesłano 9. C o tydzień w  środy od godz. 18  do 19 
odbyw ały się w  lokalu Związku dyżury członków Zarządu.

Biuro Pośrednictwa Pracy urzędowało w  lokalu Związku 
w  każdą środę. W  ciągu ostatnich 7 m iesięcy zgłosiło się do Biura 
32 członków; z tej liczby 5 posiadało zajęcie, ale pragnęło zam ie­
nić je  na lepsze, 9 otrzym ało w  m iędzyczasie pracę bez pośred­
nictwa Biura. Bez posady pozostawało w ięc 18 członków, z któ­
rych 1 1  (t. j. około 60% ) otrzym ało pracę za pośrednictwem  
Biura.

K om isja Tow arzyska urządziła 2 zabawy towarzyskie.
Kom isja W ycieczkow a zorganizowała 5 wycieczek, w  któ­

rych sum arycznie wzięło udział 150  osób.
Ruch członków. D alszy ciąg listy członków, przyjętych 

w  roku bieżącym  inż. inż.: 37. Barzyński Jan  (Lw ów ), 38. B o ­
biński W ojciech , 39. Borek Bolesław (Starachowice), 40. Cieśla 
Stefan, 4 1 . D ekański Stefan (Lw ów ), 42. H erbst Edm und, 
43. Januszew ski Piotr, 44. Jardel Zygm unt, 45. Kadzidłowski 
Zygm unt, 46. Kowalczew ski D aroslaw, 47. Lubodziecki Stani­
sław, 48. M ickiew icz Tadeusz, 49. M iniewski Czesław, 50. M o ­
dzelewski T adeusz, 5 1 ,  Pazdro Kazim ierz (Lw ów ), 52. Poźniak 
Konrad (Lw ów ), 53. Przasnyski Robert.
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SŁOW N IK TELETECHNICZNY.
M ię d z y n a ro d o w y  K o m itet D o ra d c z y  w  sp ra w a c h  k o m u n ik a c ji te le fo n ic z n e j d a le k o się ż n e j 

(C. C. I.) w y d a ł m ię d z y n a ro d o w y  s ło w n ik  te le fo n ic z n y . S ło w n ik  ten n ie  ob e jm u je  je d n a k o w o ż  
ję z y k a  p o lsk ie g o . D la  u z u p e łn ie n ia  tego  b rak u  S to w . T e le t . P o lsk ic h  p o d ję ło  p rz e t ło m a c z e n ie  
s ło w n ik a  te le fo n icz n e g o  C . C . I. n a  ję z y k  p o lsk i i w y d a n ie  n a stęp n ie  ta k ie g o  s ło w n ik a  w  c z te ­
re ch  ję z y k a ch : po lsk im , fra n cu sk im , an g ie lsk im  i n iem ieck im .

N ad  w y d a w n ic tw e m  c z u w a  K o m isja  S ło w n ic z a  S to w a rz y sz e n ia  T e le te c h n ik ó w  P o lsk ich .
N ieu sta lo n a te rm in o log ja  te le te c h n ic z n a  u tru d nia  w  zn aczn ej m ierze  w y d a n ie  s ło w n ik a , 

g d yż  p ra c a  ta  p o c ią g a  za  so b ą  k o n ie cz n o ść  stw o rz e n ia  c a łeg o  szereg u  n o w y c h  w y ra z ó w . Z  tego 
też w z g lę d u  p ie rw sz a  p ró b a  tego s ło w n ik a  u k azu je  s ię  n a  ła m ach  „P rz e g lą d u  T e le te c h n ic z n e g o "—  
d la  p o d a n ia  w p ro w a d z o n e g o  s ło w n ic tw a  k ry ty c e  p u b liczn e j.

N in ie jszym  u p ra sz a m y  w sz y stk ic h  n a sz y ch  C z y te ln ik ó w  o n a d sy ła n ie  sw o ic h  u w ag, k tóre  
to u w ag i K o m is ja  S ło w n ic z a  ro z p a trz y  p rzed  o stateczn em  k sią ż k o w e m  w y d a n ie m  s ło w n ik a .

U w a g i n a le ż y  n a d sy ła ć  po d  ad resem  re d a k c ji  „P rz e g lą d u  T e le te c h n ic z n e g o "  z d od an iem  
w z m ian k i na k o p e rc ie : d la  K o m is ji S ło w n ic z e j. R e d a k c ja .

3 . M e to d y  e k sp lo a ta c ji .

2095. A bonent w zyw ający 
Abonne dem andeur 
C alling subscriber 
A n ru fend er Teilnehm er.

2096. A bonent w zyw any 
A bonne dem ande 
Called  subsriber 
A ngerufener Teilnehm er.

2097. Blankiet inform acyjny
Fiche de renseignem ent (ticket sur 

lequel 1’annotatrice inscrit les de- 
m andes de renseignem ents form u- 
lćes par les abonnes)

Inquiry docket 
Auskunftsblatt.

2098. B łędne skierowanie
E rreur de direction (fausse direction) 
M istake in routing 
L eitfeh ler (falscher Leitw eg).

2099. Brak wolnej linji
Pas de ligne (reponse faite par l’ope- 

ratrice B  4 1’operatrice A  lorsąue 
n ’ayant aucun m onocorde dispo- 
nible, elle ne peut designer le 
numero d ’une ligne auxiliaire pour 
etablir la com m unication deman- 
dee), manque de cordons (Be'g) 

,,no lines”
A lle  Leitungen besetzt.

2 100 . B y ć  w  kolejności
Etre en instance (en parlant des de- 

m andes de communication)
T o  be on waiting list or on hand 
Vorliegen.

2 10 1 .  Centrala kierująca
Bureau directeur (bureau dans le- 

quel se trouve 1’operatrice directri- 
ce), centrale directrice (Suisse) 

Controlling exchange 
Betriebsfuhrende A nstalt, betriebs- 

fiihrende Zentrale (Suisse).
2 10 2 . Centrala korespondencyjna 

Bureau correspondant, centrale cor-
respondante (Suisse)

Distant exchange
Gegenanstalt, G egenzentrale (Suisse)

2 10 3 . Centrala końcowa
Bureau extrem e, centrale extrem e 

(Suisse)
T erm inal exchange 
Endanstalt, Endzentrale (Suisse).

2 104 . Centrala krańcowa obwodu m iędzy­
narodowego 

Bureau tete de ligne d ’un circuit in- 
ternational 

Term inal exchange on international 
circuit

Endanstalt einer zwischenstaatlichen 
Leitung, Grenzausgangsanstalt, 
K opfzentrale (Suisse).

2 10 5 . Centrala pośrednia
Bureau interm ediaire (situe entre les 

bureaux extrem es), centrale inter­
mediaire (Suisse)

Interm ediate exchange 
Zwischenanstalt, Zwischenzentrale 

(Suisse).
2 106 . Centrala przelotowa, centrala tranzy­

towa
Bureau de transit (bureau interm e­

diaire se trouvant dans un pays 
autre que ceux du bureau d ’ori- 
gine et de dćstination)

T h rough  switching exchange 
Durchgangsanstalt.

2 10 7 . Centrala wzywająca
Bureau de depart, d ’origine (qui des- 

sert Pabonnć dem andeur), centrale 
de depart (Suisse)

Originating exchange 
Ursprungsanstalt, Abgangszentrale 

(Suisse).
2 108 . Centrala wzywana

Bureau d ’arrivee, de destination (qui 
dessert l’abonne demande)

Called exchange
Bestim m ungsanstalt, Ankuftszentrale 

(Suisse).
2 109 . Czas końca rozm owy

H eure de fin  (de la conversation) 
,,tim e o f”
Z eit des Gesprachschlusses.

2 1 10 .  Czas oczekiwania 
D elai d ’attente 
D elay 
W artezeit.

2 1 1 1 .  Czas oczekiwania na zgłoszenie się
stacji.

D elai de reponse (delai qui s ’ecoule 
entre l’appel de 1’abonne et la re­
ponse du bureau central)

D elay in answering 
Zeit zw ischen A n ru f des Teilneh- 

m ers und Antw ort des Am tes.
2 1 12 .  C zas rozpoczęcia rozm owy 

H eure de com mencement (de la con-
versation)

,,tim e on”
Z eit des Gesprachsbeginns.

2 1 1 3 .  Czas uskutecznienia połączenia 
H eure d ’etablissem ent (d ’une com ­

munication)
T im e o f  setting up (a cali) 
A usfiihrungszeit (einer Verbindung).

2 1 14 .  Czas zgłoszenia rozm owy
H eure de la dem ande de com m uni­

cation (heure a laquelle 1’annota- 
trice inscrit la demande)

Booking tim e
A nm eldezeit eines Gespraches.

2 1 15 .  D ozór obwodów m iędzym iastowych 
O bservation des circuits interurbains

(a la table de contróle)

T run k  service observation 
Fernbetriebsuberwachung.

2 1 16 .  D roga okrężna, droga pom ocnicza 
Voie detournee, voie dc secours (par

opposition a voie normale) 
A lternative route 
U m leitungsw eg ,H ilfsw eg.

2 1 17 .  D roga ruchu
Voie d ’ecoulem ent du trafie 
Channel for carrying traffic  
V erkehrsw eg, Absatzweg.

2 1 18 .  Eksploatacja telefonów 
Exploitation telephonique 
Telephone working or operating 
Fernsprechbetrieb.

2 1 19 .  G odzina najintensywniejszego ruchu 
H eure la plus chargee (heure de la

journee pendant laquelle le trafie 
est le plus, intense)

B usy hour
H auptverkehrsstunde.

2 120 . G odziny służbowe biura telefonicz­
nego

H eures d ’ouverture d ’un bureau te- 
tephoniąue 

Exchange service hours 
D ienststunden (einer Fernsprechan- 

stalt).
2 1 2 1 .  G odzin y silnego ruchu

Pćriode ou heures de fort trafie  
(heures ou le trafie  est intense et 
ou toutes ou presque toutes les 
positions doivent etre occupees 
pour assurer convenablem ent le 
service)

B u sy  hour 
Verkehrsstarke Zeit.

2 12 2 . G odzin y słabego ruchu
Periode ou heures de faible trafie 

(heures creuses) (heures pendant 
lesquelle le trafie  est peu intense 
et ne necessite qu ’un personnel 
tres reduit)

Slack hours
V erkehrsschwache Zeit.

2 12 3 . Kartka zgłoszeniowa
Fiche de conversation (ticket sur le- 

quel sont inscrites les indications 
afferantes a une dem ande de com ­
munication)

(cali) ticket 
Gesprachsblatt.

2 124 . K olejność wykonania zgłoszenia 
T o p r  d ’une dem ande de com m uni­

cation
T u rn  o f  cali
Zeitpunkt zu dem  ein G esprach an 

der Reihe ist.
2 12 5 . K olejność zgłoszeń, rozm ów 

O rdre des dem ande de com m unica­
tion (rangs assigne aux C o m m u n i ­

cations p o u r  l e u r s  etablissem ent 
sur les c i r c u i t s )
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O rd er o f  calls 
Reihenfolge der Gesprache.

2 126 . K oncentracja obwodów 
Concentration des circuits (sur une

ou plusieurs positions pour en fa- 
ciliter l ’exploitation en service re- 
duit)

Concentration o f  circuits 
Zusam m enlegung der Leitungen.

2 12 7 . Kontrola ruchu na obwodach m ię­
dzym iastowych 

Controle de I'exploitation des c ir­
cuits interurbains 

T ru n k  line observation 
Fernbetriebsuberwachung.

2 128 . Kontrolerka (ruchu m iędzym iasto­
wego)

O peratrice directrice (qui pour eta- 
blissem ent d 'une cornmunication 
interurbaine a l ’ initiative et la di- 
rection des m anoeuvres a effec- 
tuer)

Control operator
Betriebsfuhrende Beam tin, Beam  in 

des Uberwachungsplatzes.
2 129 . K ontrola wyrywkowa 

C ontróle par ćpreuves 
Spot or snap check 
U berw achung m ittels Stichproben.

2 13 0 . L in ja  zajęta, zajęte 
Occupe
L in e engaged 
Besetzt.

2 1 3 1 .  M iędzynarodowy ruch graniczny 
T ra fie  international de yoisinage (tra­

fie  entre localitós yoisines de la 
frontiere)

Frontier tra ffic  
Grenzverkehr.

2 13 2 . M yln ie  skierować 
M ai diriger
T o  rout w rongly 
Fehlleiten.

2 13 3 .  M yln y  numer
F a u x numero (abrćviation courante 

p o u r: cornmunication obtenue avec 
un abonne autre que celui qui est 
demande)

W rong num ber 
Falsche N um m er.

2 13 4 . N ie  odzywa się
N on rćponse (de 1’abonnć appele) 
N o  reply (from  called subscriber) 
K eine A ntw ort (des angerufenen 

Teilnehm er).
2 13 5 . N orm alna droga ruchu

Voie norm ale (ensem ble des circuits 
qui doivent norm alem ent etre uti-

lises pour 1’etablissem ent des Com­
m unications entre deux reseaux) 

N orm al route 
R egelw eg.

2 13 6 . Notowanie zgłoszeń
Inscription des dem andes de com - 

m unication 
Booking, recording (o f calls) 
N iederschrift, Buchung d er G e- 

sprachsanm eldungen.
2 13 7 . N um er kolejny rozm ow y, zgłoszenia 

N um ero d ’ordre d ’une dem ande de
cornmunication 

Serial num ber o f  cali 
Laufnum m er eines Gesprachs.

2 13 8 . O bciążenie norm alne, ruch norm alny 
Charge norm ale
N orm al load 
Regelbelastung.

2 13 9 . O bciążenie telefonistki (w godzinie
największego ruchu)

.C h a rg e  d ’un e operatrice  (s ’ex p rim e  
p ar le  n o m b re  de d em an d e s de 
C om m unications tra itees  p a r  l ’o p ć- 
ratrice  d an s l ’h eu re  la  p lu s  ch ar- 
gee)

O perator’s load
Belastung einer Beam tin (in der 

H auptverkehrsstunde).

PRZEGLĄD PISM.
SKRÓTY.

A . P. T . T . A nnales des Postes, Telegraphes et Telephones.
B . S. F . E . Bulletin  de la Societe Franęaise Radio-Electrique.
E . F . D . Europaischer Fernsprechdienst.
J .  I. E . E . Journal o f  the Institution o f  Electrical Engineers.
M . R . M arconi R eview .
O . E . L ’O nde E lectrique.
P. I. R . E . Proceedings o f  the Institute o f  R adio  Engineers.
P . O . J .  Post O ffice  Electrical Engineers Journal
T .  F . T .  Telegraphen und Fernsprechtechnik.
T . S. T iechn ika Sw iazi.

TEORJA.
M agnetyzm, elektryczność i elektromagnetyzm. A . P. T . T . ,  N r. 2, 

13 8 , 35 i N r. 3, 251, 3 5 - 
Elektryczność statyczna i elektryczność zwierzęca; elektryczność 

dynam iczna albo prąd elektryczny (zarys historji rozwoju). 
Współczynnik temperatury indukcyjności ze szczególnem uwzględ­

nieniem generatorów lampowych. E . B . M oullin , P. I. R . E ., 
N r. 1 ,  65, 35.

D yskusja zależności indukcyjności cewki od tem peratury
i wpływ u tej zależności na współczynnik tem peratury częstotli­
wości generatorów lam powych.

POM IARY I WZORCE.
Watomierz precyzyjny do pomiaru bardzo małych mocy. H alifax  

Searby, J .  I. E . E .,  N r. 458, 205, 35.
M etod y obecnie stosowane do przem ysłowych pom iarów strat 

w  żelazie, rdzeni m ałych transform atorów i innych konstrukcyj, 
rzędu 0 ,1 watta pozostawiają w edług autora wiele do życzenia. 
W  artykule są podane zasady nowego watomierza, eliminacje 
jego błędów, współczynniki mające w pływ  na konstrukcje, m e­
tody konstrukcji, szczegółowa konstrukcja i wyniki prób z w yko­
nanym  watom ierzem .
M iernik tłumienia z  generatorem do pomiarów dorywczych. P . Just, 

T . F . T . ,  N r. 9, 2 15 , 34.
N iem iecka Poczta Państwowa (D . R . P .) poleciła firm ie Sie­

mens opracować przyrządy przenośne do pom iarów tłum ienia; 
przyrządy znalazłyby zastosowanie p rzy ustalaniu tłum ienia prze­
wodów lokalnych zgłoszeniowych, połączeniowych i t. p., a nawet 
linij abonenckich.

W  artykule opisany jest m iernik tłum ienia dostosowany do 
oporności pozornej przewodów 600 omów o zakresie pomiarów 
od o do 2 neperów i generator dostosowany do tej samej opor­
ności, w ysyłający prądy o częstotliwości 800 okr/sek z mocą
1 m W  +  3 %-

Skrzynka przenośna do prób transmisji. R . B igorgne i P . M arzin ,
A . P. T . T . ,  N r. 2, 170 , 35.

O pis konstrukcji i sposobu użycia skrzynki do prób transm isji 
na linjach abonenckich.
O pomiarze tłumienia przewodów międzymiastowych (interregional). 

R . B igorgne i P. M arzin , A . P. T . T . ,  N r. 3 , 283, 35. 
O pis sposobu przeprowadzania pom iarów tłum ienia przew o­

dów m iędzym iastowych względnie krótkich, stosowanego przez 
D yrekcje Pocztowe we Francji.
Uwagi o usuwaniu częstotliwości podstawowej przy pomiarach har­

monicznych. H . M . W agner, P . I . R . E .,  N r. 1 ,  85, 35- 
M etoda pomiaru m ałych harm onicznych fali złożonej. Sp o­

soby usuwania składowej podstawowej z urządzeń pom iarowych.

TELEFONJA AUTOMATYCZNA.
Kontrolne urządzenie registrujące trafik i działanie liczników dla  

abonenckich linij telefonicznych. R . G irard , A . P . T .  T .,  
N r . 2, 126 , 35.

Dotychczasowe urządzenia stosowane do kontrolowania licz­
ników, których wskazania b y ły  kwestjonowane przez abonentów 
różne posiadały braki, a przedewszystkiem  trudno było, posiłkując 
się niem i, przekonać abonenta o niesłuszności jego reklam acyj, 
A utor opisuje urządzenie, które, po przyłączeniu do linji abonenta, 
reklamującego wskazania licznika, rejestruje num er w yw oływ a­
ny i —  jeżeli połączenie nie zostało zrealizowane —  dzień, 
godzinę, m inutę i sekundę położenia m ikrotelefonu; natomiast 
jeżeli połączenie zostało dokonane rejestrowana jest chwila 
(dzień, godzina i sekunda) podniesienia m ikrotelefonu przez 
abonenta w ywoływanego i chwila skończenia rozm ow y; oprócz 
tego jest na taśm ie zaznaczone zadziałanie licznika.
O jakości aparatów telefonicznych. Ż u gra i Konstantinow , T .  S., 

N r. 2, 1 1 ,  35.
A paraty telefoniczne wykonywane przez sowiecką fabrykę 

„K rasn aja  Z oria”  wykazują szereg wad. Jako  najważniejsze w ady 
autorzy podają szybkie odkształcanie się sprężyn przełączników 
m ikrotelefonowych, rozregulowywanie się dzwonków i prędkie 
zużywanie się tarcz num erowych. Skutkiem  tych  wad czas pracy 
aparatu wynosi przeciętnie 1 rok. A utorzy podają warunki jakie 
powinny spełniać w yżej wym ienione części, ażeby czas pracy 
aparatu m ógł być podw yższony do 10  lat.

TELEFONJA M IĘDZYMIASTOWA.
O przerywaniu połączenia lokalnego przez centralę międzymiastową. 

K artz , E . F . D ., N r. 35, 94, 34.
W  artykule omówione są przyczyny wprowadzenia przym uso­

wego rozłączenia rozm ów lokalnych przez telefonistki m iędzy­
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m iastowe. O pisane są sposoby postępowania telefonistek przy 
rozłączeniu przym usowem  w  różnych krajach; w  N iem czech 
ostatnio została wprow adzona zasada, że telefonistki centrali 
m iędzym iastowej, obsługujące przew ody podm iejskie, mają pra­
wo rozłączać rozm ow y lokalne dopiero po dwukrotnem  spraw­
dzeniu zajętości żądanego abonenta.
M ierzenie czasu rozmów międzymiastowych. L . E . M agnusson. 

P . O . J .  N r. 4, 2 73 , 35.
O pis czasom ierzy stosowanych na stanowiskach central m iędzy­

m iastowych. Czasom ierze 9-cio m inutowe i 18-to  m inutowe. 
Prostowniki małej mocy dla buforowego zasilania central telefonicz­

nych. D . I. Czernow . T . S., N r. 4, 19 , 34.
Instalacje prostownikowe dla zasilania central telefonicznych 

m ałej pojemności.
Przegląd  19 34  roku. A . P. T . T . ,  N r. 3, 222, 35.

Sprawozdanie z postępów telegrafji, fototelegrafji i telefonji 
w  ciągu 19 34  roku. O bszernie omówione są prace zjazdu w  B u ­
dapeszcie z okazji dziesięciolecia założenia C . C . I. F .

LINJE DALEKOSIĘŻNE.
Specjalne odwzorniki. P . Barków  i C h . H irschfelder, T . F . T .. 

N r . 10 , 239 , 34.
Sposób obliczania odw zom ików dla przewodów dalekosiężnych, 

niejednorodnych t. j. składających się z odcinków, posiadają­
cych różne właściwości elektryczne; przew ody prowadzone czę­
ściowo w  kablu, częściowo trasą napowietrzną, albo zawierające 
odcinki kablowe w  różnym  stopniu pupinizowane, zaliczane są 
do kategorji przewodów niejednorodnych.
W zmacniak telefoniczny fabryk i U S M O . B . W . K ulikow , T . S., 

N r. 2, 18 , 35.
O pisy  i schem aty wzmacniaka dwuprzewodowego, końcowego, 

włączanego m iędzy przewód dalekosiężny i linję abonenta m iej­
skiego.
N ow e lampy wzmacniakowe i prostownicze produkcji fabryk i 

, ,Św ietlana” . A . M . Basiejn , T .  S ., N r . 2, 14 , 35. 
Charakterystyki i w spółczynniki 2 now ych typów  lamp.

RAD JO.
Radjotelegrafja i Radjotelefonja. A . S. A ngw in , I . J .  E . E ., N r. 

458 , 177.  35 .
Przegląd rozwoju, w  ciągu ostatnich paru lat, radjofonii, radjo- 

telegrafji i radjotelefonji handlowej.
D ziałanie lamp pierwszego detektora superheterodyny. J .  Stewart.

J .  I. E . E ., N r. 458, 227, 35.
Stabilizacja częstotliwości oscylatorów lampowych. Y . Rocard,

B. S. F . E ., N r. 4, 13 7 , 34.
Analiza czynników, m ających w pływ  na częstotliwość oscyla­

torów lam powych i sposoby stabilizacji częstotliwości.
Termostat precyzyjny S F R  z  dyratronem. B . S. F . E ., N r. 4, 147,

34-
Szczegółowy opis zasad działania i konstrukcji term ostatu pre­

cyzyjnego S F R  z dyratronem .
Prostowniki rtęciowe z  gorącą katodą dla radjofonicznych stacyj 

nadawczych dużej mocy. H . C . Steiner, P. I. R . E ., N r. 2, 
i o 3» 35-

O pis dużego prostownika rtęciowego stosowanego do zasila­
nia obwodów anodowych radjofonicznej stacji nadawczej w  
C rosley (W L W ) 500 kilowat.
Rozw ój lampy odbiorczej. S. R . M ułlard , J .  I. E . E ., N r . 457, 10 ,

35-
H istorja rozwoju lam py odbiorczej. A utor om awia, w  chrono­

logicznym  porządku, różne typy lam p ukazujące się na rynku, 
począwszy od pierwszej lam py odbiorczej typu , ,R ”  stosowanej 
w  odbiornikach radjofonicznych, a kończąc na opisie lamp dla 
fal ultra-krótkich obecnie produkowanych.
Transmisja i odbiór fa l  centymetrowych. I. W o lff, E . G . L in d er

i R . A . Braden, P . I. R . E ., N r. 1 ,  1 1 ,  35.
O pis aparatu do wytwarzania i odbioru fal centym etrowych. 

M oc  wytw arzana 2,5 watt, przy fali 9 cm. M etody pom iaru m ocy 
lam py i m ocy prom ieniowania. Przedstawione są wyniki pom ia­
rów tłum ienia fal o długości 9 cm  w prom ieniu 16  m il od nadaj­
nika.
Anteny horyzontalne w kształcie rombu. E . B ruce, A . C . Beck

i L . L o w ry , P. I. R . E .,  N r. 1 , 24, 35.
D yskusja teoretyczna anten odbiorczych o kształcie rombu.

N ow y system kontroli z  odległości odbiorników radjofonicznych.
Jesse  B . Sherm an, P. I. R . E ., N r. 1 ,  47, 35.

Prace i badania Laboratorjum Narodowego Radjoelektryczności 
w ciągu 19 3 4  roku. C . G utton, A . P. T .  T . ,  N r. 3, 205, 35. 

Sprawozdanie z prac i badań Laboratorjum  N arodow ego R a ­
djoelektryczności. O bszernie omówione są badania rozchodzenia 
się fal radjow ych i prace nad m etodam i pomiarów.
W  grudniu 19 3 4  r. upłynęło 20 lat istnienia Październikowskiej ra- 

djostacji. T . S ., N r. 2, 2, 35.
Porównanie obecnego stanu radjostacji w  M oskw ie z je j sta­

nem  przed 20 laty. Aparatura w  ciągu 20 lat wzrosła 16  razy, 
a m oc stacji 7,8 razy. O becnie stacja posiada 16  nadajników, 
które obsługuje 45 ludzi; dla obsługi 1 nadajnika iskrowego 
w 19 14  roku potrzeba było 10  ludzi.
Stacja telewizyjna w Berlinie. P . Besson, O . E ., N r. 159 , 1 3 1 ,  35 

O pis stacji nadawczej dla telewizji w  Berlin ie, pracującej na 
falach bardzo krótkich (około 7 m) i przeznaczonej do nadawa­
nia film u  kinem atograficznego. Podany jest również krótki opis 
aparatu odbiorczego, pracującego na zasadach oscylografu kato­
dowego.
Trzaski w T. S . F . P . D avid , O . E ., N r. 159 , 140, 35.

Sposoby tłum ienia trzasków w  odbiornikach. Pom iary, roz­
wiązania zagraniczne.
System telewizji z  modulacją szybkości punktu świetlnego (balayage).

L . H . B ed ford  i O . S. Puckie, O . E ., N r. 159 , 154 , 35. 
Opis superheterodyny dubeltowej, bardzo czułej i silnej. R . C . C oup- 

pez, O . E ., N r. 159 , 167, 35.
Odbiornik , ,Integra 3 5 7 ” . P . Besson, O. E ., N r, 159 , 174 , 35.

Szczegółowy opis zasady, charakterystyk lamp, części konstruk­
cyjnych, schem atu, w yglądu zewnętrznego i t. d.

TELEGRAFJA.
0  szybkobieżnym aparacie telegraficznym. G . D obrow olskij, T .  S.,

N r. 2, 5, 35-
W  Związku Sowieckim  dla telegrafu przeznaczony jest zakres 

częstotliwości od 6000 do 9000 okr/sek; połączenie można 
osiągnąć 3 kanałami z szybkością telegrafowania 70 —  80 bod/sek, 
zatem ogólna szybkość telegrafowania wynosi 2 10  —  240 bod/sek.

A utor opisuje system  telegrafowania i zasadę działania aparatu 
telegraficznego, pozwalającego osiągnąć szybkość przesyłania 
13 0 0 — 1500 bod/sek.
Praca Bodo duplex. J .  A nkudincew , T . S ., N r. 2, 9, 35.

O pisy połączeń telegraficznych system u Bodo duplex.
W  Związku Sowieckim  stosuje się dwukrotny B odo duplex 

przez 5 translacyj na przew odach o długości do 2500 km, a czte­
rokrotny Bodo duplex przez jed ną translację —  do 1000 km.

RÓŻNE.
Elektryczność w  przemyśle. R . G . D erey, J .  I. E . E ., N r. 457, 26, 

35 -
Przegląd zastosowań elektrotechniki w  przem yśle.

Techniczne zastosowania przewodnictwa elektrycznego w gazach.
E . 1. E . W hestcroft, J .  I. E . E .,  N r. 457, 52, 35 - 

Prostowniki rtęciowe zw ykłe i z siatką sterowaną, prostowniki
katodowe i wyłączniki prądu są pobieżnie przez autora omówione. 
Przed rokiem 19 0 0  i po nim. F . G . B aiły, J .  I. E . E ., N r. 457, 62, 35. 

Krótka historja rozwoju elektrotechniki przed 1900 rokiem
1 po nim.
K rótki przegląd rezultatów osiągniętych przez elektrotechnikę.

F . A . L a y , J .  I. E . E ., N r. 457,  83, 35.
Elektrotechnika, a współczesna fizyk a . R . G . Jsaacs, J .  I. E . E .,

N r. 457, 9 1 ,  35.
W yładowania w  gazach jako źródła światła, fotoelektryczność, 

prostowanie.
Praktyczne rozwiązanie elektroliz prądów błądzących. C . M . L on g- 

fie ld , J .  I . E . E .,  N r. 457, 10 1 ,  35.
W  artykule podane są w  zarysie m etody zastosowane przez 

autora do badania elektrolitycznych zjawisk, w ywołanych p rą­
dami błądzącem i i sposoby ich usuwania.
Zastosowanie prądów wysokiej częstotliwości w medycynie i chirurgji. 

A . W . L ay , M . R ., N r . 52, 1 ,  35.
O pis aparatów do djaterm ji produkowanych przez M arconi C om ­

pany i zastosowania fal ultra-krótkich w  lecznictwie.
(
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NOWINY TELETECHNICZNE.
CENTRALA MIĘDZYMIASTOWA W  LONDYNIE.

N ow a londyńska centrala m iędzym iastowa, obsługująca ruch 
krajowy i z krajam i kontynentu, przystosowana jest całkowicie 
do ruchu szybkiego. D o centrali wprowadzone jest 37 kabli 
dalekosiężnych o 5000 par oraz 96 kabli podm iejskich i m iejskich
o 27 000 par. Centrala posiada 435 stanowisk roboczych. O  roz­
m iarach urządzenia świadczy wielkość baterji zasilającej, której 
pojem ność wynosi 7 800 amperogodzin przy prądzie wyłado­
wania 1200 A  i napięciu 57 V.

O bw ody m iędzym iastowe kończą się ochronnikam i na prze­
łącznicy głów nej; jedyn ie najnowsze kable doprowadzone są 
wprost do stojaków przenośnikowych, gdzie kończą się na listwach 
probierczych.

Łącznice m iędzym iastowe są trzy stanowisko we; pole w ie­
lokrotne składa się z 7 działek i powtarza się co łącznicę. Spe­
cjalną uwagę zwrócono na pozostawienie na płytach stołów do­
statecznego m iejsca do wygodnego pisania. System  jest dwusznu- 
rowy.

Stanowiska są tylko dw óch kategoryj: stanowiska ruchu 
przychodzącego i wychodzącego. Stanowisk tranzytowych nie­
m a, są natom iast nieliczne stanowiska do obsługi wzmacniaków 
sznurowych. O bw ody połączeniowe, prowadzące z centrali m ię­
dzym iastowej do central m iejskich, podzielone są na 2 kategorje: 
przychodzące i wychodzące. Po obwodach przychodzących od­
byw a się zgłaszanie rozm ów m iędzym iastowych, po którem —  
m ożliwie bezpośrednio —  następuje wykonanie żądanego połą­
czenia. Specjalnych obwodów zgłoszeniowych -—  jeśli chodzi
o rozm ow y krajowe —  niema.

Stanowiska ruchu wychodzącego wyposażone są po 6 sznu­
rów i czasom ierzy; w  ich polu wywoławczem  znajduje się pewna 
ilość przychodzących obwodów m iejskich, zwielokrotnionych na 
kilku takich stanowiskach; w  wielokrociu znajdują się w ychodzą­
ce obwody m iejskie i obwody m iędzym iastowe.

Stanowiska ruchu przychodzącego m ają po 12  sznurów, 
czasom ierzy nie posiadają zupełnie. Sygnały wywoławcze p rzy­
chodzących obwodów m iędzym iastowych zwielokrotnione są na 
kilku stanowiskach.

W  ciekawy sposób odbyw a się sygnalizacja \yolnych obwodów 
w  wielokrociu połączeniowem  obwodów m iędzym iastowych. 
Z  każdem gniazdkiem  wielokrocia związana jest lampka, zapala­
jąca się na znak, że dany obwód jest wolny; jednak tylko na 
jed nym  obwodzie z grupy obwodów identycznych lampka może 
się palić, dzięki czem u niem a całkowicie zbytecznej ilum inacji; 
telefonistce wystarcza przecież zawsze wskazać tylko jeden ob­
wód wolny, a stan zajętości innych jest dla niej rzeczą obojętną. 
W  razie przejścia w  jakiejś relacji z ruchu szybkiego na ruch 
z oczekiwaniem  zapala się czerwona lampka na początku danej 
grupy gniazdek.

Schem at obwodu m iejskiego przychodzącego przewiduje, 
że abonent pozostaje połączony z centralą m iędzym iastową aż 
do chwili wykonania połączenia lub przekazania zgłoszenia na 
stanowisko z oczekiwaniem . W  tym  celu telefonistka nie wyjm uje 
wtyczki z gniazdka obwodu, po którym  abonent się zgłosił, 
nawet jeś li nie może odrazu wykonać połączenia. D zięki temu 
można natychm iast przywołać abonenta, gd y  tylko przygoto­
wane jest połączenie.

Rozm ow y tranzytowe przygotowuje się na stanowiskach ru 
chu przychodzącego. M ożliwe to jest, gdyż połączenia tranzy­
towe obchodzą się z reguły bez wzm acniaków; obw ody tranzy­
towe w  A n glji m ają tłum ienie sprowadzone do O . O czywiście 
dla tranzytu używane są najlepsze obwody, najczęściej cztero- 
drutowe. Znakom icie to upraszcza cały ruch tranzytowy.

Czasom ierze uruchamiane są ręcznie przez telefonistki, na­
tomiast automatycznie zatrzym ują się, gd y abonent wiesza 
m ikrotelefon.

R uch  zagraniczny odbywa się jeszcze w edług starych zasad. 
Istnieją stanowiska zgłoszeniowe i kartki przesyła się zapomocą 
poczty pneum atycznej na właściwe stanowiska międzymiastowe

[E . F . D . 38, 1934],

REKORD SZYBKO ŚCI BUDOWY KABLA.
W  końcu czerw/ca 19 34  r., brytyjski zarząd pocztowy po­

wziął decyzję ułożenia nowego kabla dalekosiężnego L iverpool—  
Glasgow , który m a na celu zw iększyć liczbę połączeń pom iędzy 
Londynem  i południową częścią A n glji a Szkocją. Szczególne 
w zględy wym agały, by kabel oddany był do użytku już w  końcu 
grudnia 19 34  r - czyli cała jego budowa wraz z fabrykacją

samego kabla, cewek i t. d. m iała trw ać 6 m iesięcy. T erm in  ten 
został dotrzym any.

Żadna fabryka w  A n glji nie m ogłaby dostarczyć kabla w 
przepisanym  czasie, wobec czego zarząd pocztowy zawarł um o­
wę ze związkiem kablowni, który rozdzielił zam ówienie pom ię­
dzy poszczególne fabryki; jed na z fabryk przyjęła odpow iedzial­
ność za całość dostawy. Zarząd pocztowy objął ogólne kierow ­
nictwo budowy, konsolidując i uzgadniając wysiłki poszczegól­
nych dostawców; również zarząd pocztowy przeprowadził sam 
roboty ziem ne, budowę studzienek i kanalizacji. D la  wzm acnia­
ków trzeba było wybudować 3 nowe budynki.

D ługość kabla wynosi 365 km , długość odcinków fabry- 
kacy jn ych — 16 1 m . R dzeń kabla zawiera parę obwodów dla 
transm isji radjowych. Przyjęty system  pupinizacji całego kabla 
przewiduje zastosowanie telefonji nośnej, pozwalającej podwoić 
ilość obwodów. [E . F . D . 38, 1934].

SPRAWDZANIE INSTALACYJ ABONENTOWYCH  
W  ANGLJI.

W  zakładzie naukowo-badawczym  brytyjskiego zarządu 
pocztowego opracowano bardzo pom ysłow y aparacik, um ożli­
w iający łatwą kontrolę aparatów i obwodów abonentowych. 
Zasada kontroli polega na wytwarzaniu przed m ikrofonem  ba­
danego aparatu telefonicznego szm erów o okreśłonem  natęże­
niu i m ierzeniu w  centrali wartości otrzym ywanego w  tych w a­
runkach napięcia zm iennego; wynikiem  pomiaru jest w ięc odczyt 
tłum ienia obwodu abonentowego, o ile tłum ienie aparatu w  ukła­
dzie nadaw czym  uważa się za wielkość stalą, lub też łącznego 
tłum ienia aparatu w  układzie nadawczym  i obwodu abonento­
wego.

Generator szm erów składa się ze stożka m etalowego,um o­
cowanego na dnie m etalowego pudełka. W ierzchołek stożka w y ­
konany jest z hartowanej stali; uderzają go w  nieregularnych o d ­
stępach czasu kulki m etalowe, um ieszczone w  żłobkach, w ycię­
tych na powierzchni walca, obracanego przez mechanizm zega­
rowy. Szybkość obrotowa w ynosi 300 obr/min; do utrzym ania 
stałej szybkości służy regulator. M echanizm  zegarowy wystarcza 
do obracania przez 8 sekund, w  ciągu których wykonyw a się 
pom iar. O pisany aparacik um ieszczony jest w  osłonie, od której 
odizolowany jest gum ą, aby na m ikrofon nie przenosiły się drgania 
mechaniczne.

Przed oddaniem  do użytku wszystkie generatory szmerów 
są starannie sprawdzane; przez wyregulowanie szybkości obro­
towej i przesunięcie kulek względem  stożka osiąga się stałe na­
tężenie dźwięku, które już potem  nie zm ienia się przez dłuższy 
czas. K ulki i stożek wykonane są ze specjalnych stopów, gw aran­
tujących długi okres pracy aparatu.

Podczas badania zakłada się aparacik na m ikrofon badany; 
puszcza się go w  ruch, m ierząc napięcie zm ienne w  centrali ■—- 
na stanowisku badaniowem. Poziom  szm erów, wytw arzanych 
przez generator, jest m niejwięcej o 1 neper wyższy od poziomu 
normalnej rozm owy. [P. O . E . E . J .  3 , 1934]

DRUTOWE TRANSM ISJE MUZYCZNE W HOLANDJI.
Przesyłanie program ów radjowych po drutach stosowane 

jest w  H ołandji już od 10  lat; jest ono bardzo rozpowszechnione
i m a licznych odbiorców. Używane jest do tego celu parę róż­
nych systemów.

Jed en  z tych system ów w ym aga specjalnej —  niezależnie 
istniejącej i nie mającej żadnego związku z telefoniczną —  sieci, 
po której przesyła się tak wielkie m oce, że wystarczają one do 
bezpośredniego uruchom ienia głośników w m ieszkaniach abo­
nentów. W  centrali znajdują się wzm acniaki, o m ocy dochodzą­
cej do 500 watów. W zm acniaki te zasilane są z radjoodbiorników, 
ustawionych w  lokalu centrali bądź też '— o ile w ym agają tego 
m iejscowe warunki odbioru —  w  innym  lokalu, połączonym  
specjalną linją z centralą.

Centrale transm isyj m uzycznych rozsyłają program y stacyj 
radjofonicznych w  H ilversum  i H uizen, czasem  również i pro­
gram y stacyj zagranicznych. D la  odbioru każdego programu 
abonent m a osobny przew ód i w ybór program u odbywa się za­
pom ocą przełącznika, przełączającego głośnik z jednego przewodu 
na drugi. D o  regulacji natężenia dźwięku służą specjalne oporniki 
zm ienne, dostarczane przez instytucję, utrzym ującą centralę 
transm isyj; głośniki nabywają abonenci na w olnym  rynku, w e­
dług własnego uznania. A b y  uszkodzenia w  instalacji abonenta 
nie odbijały się na warunkach audycji u innych abonentów, sto­
sowane są zabezpieczenia topikowe i opory szeregowe. N adzór
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nad siecią i centralam i transm isyj sprawuje zarząd pocztowy. 
Same sieci i centrale prowadzone są przez tow arzystw a pryw atne
i niektóre sam orządy; obecnie jest takich central w  H olandji 
około 700.

O dm ienny system  zastosowano w  H adze, wykorzystując 
do celów transm isyj m uzycznych abonentowe obw ody telefo­
niczne. Z e  w zględu na niebezpieczeństwo przesłuchu w  kablach 
telefonicznych, nie m ożna przesyłać takich m ocy jak  p rzy syste­
mie pierw szym ; abonent m usi m ieć nietylko głośnik ale i wzm ac- 
niak niskiej częstotliwości. W  razie rozm ow y telefonicznej trans­
m isja m uzyczna u lega przerw ie.

Każdem u abonentowi odpow iada w  centrali przełącznik, któ­
ry  ustawiany je st przez abonenta przez naciśnięcie przycisku
i daje m u m ożność w yboru pom iędzy czterem a program am i, 
równocześnie transm itowanem i. System  ten używ any jest w  H adze 
od r. 19 26 ; centrala transm isyj prowadzona jest przez m iejscow y 
zarząd telefoniczny.

T rz e c i system , stosowany w  H olandji, różni się od drugiego 
głównie tem , że dla każdego z czterech program ów, pom iędzy 
którem i abonent może w ybierać, potrzebny je st osobny p rze­
w ód. T e n  system  zastosował zarząd telefoniczny w  Rotterdam ie; 
radjoodbiom iki znajdują się poza m iastem , w  m iejscu o najko­
rzystniejszych warunkach odbioru.

Pom im o najlepszych nawet radjoodbiorników i najstaranniej 
obranego m iejsca nie m ożna uniknąć jednak pew nych zakłóceń, 
które dają abonentom  pow ody do skarg. A b y  polepszyć trans­
m isje holenderski zarząd pocztow y postanowił stworzyć specjalną 
sieć kablow ą (słabo pupinizowane obwody) do przesyłania pro­
gram ów radjow ych bezpośrednio ze studjo stacji H ilversum  
lub H uizen  do central transm isyj. W  ten sposób ostatni nawet 
elem ent radjow y znika w  tej nader ciekawej form ie przesyłania 
program ów m uzycznych, która coraz wydatniej współpracuje 
z radjofonją. [E . F . D . 38, 19 35 ].

P O D A W A N IE  O G Ł O S Z E Ń  D O  G A Z E T  P R Z E Z  
T E L E F O N .

Dążąc do rozszerzenia m ożliwości korzystania z telefonu 
a przez to do zwiększenia wartości użytkowej telefonu, zarząd 
paryskiej sieci telefonicznej w prow adził służbę, stanowiącą na­
der ciekawą nowość. C hodzi o ułatwienia w  składaniu ogłoszeń 
do gazet; abonent telefoniczny, pragnąc dać ogłoszenie, dzwoni 
do adm inistracji gazety, podaje tekst i um aw ia się co do w arun­
ków ogłoszenia; należność inkasowana jest razem z opłatami te- 
lefonicznem i. D la uniknięcia nieporozum ień i nadużyć zastoso­
wano następującą procedurę.

A bonent dzwoni do specjalnego działu adm inistracji obra­
nej gazety i po ustaleniu warunków podaje nazwisko i num er 
telefonu. A dm inistracja gazety po chwili dzwoni do abonenta, 
upewniając się, że wszystko jest w  porządku, poczem  wypisuje 
się kartkę, przesyłaną do biura rachuby telefonów w  celu dolicze­
nia opłaty za ogłoszenie do rachunku m iesięcznego.

Zainkasowane pieniądze zarząd telefonów zalicza na rachu­
nek opłat telefonicznych właściwych gazet. Zarząd telefonów nie 
ponosi żadnej odpowiedzialności za ewentualnie powstające spo­
ry  na tle sprawy ogłoszenia; również jeśli abonent nie reguluje 
rachunku za ogłoszenie, zarząd telefonów odsyła rachunek do 
gazety, która sama ju ż prowadzi dalsze kroki w  celu odebrania 
należnej sum y. N iezależnie od opłaty za 2 rozm ow y, zarząd tele­
fonów  pobiera 0,80 fr. (ok. 30 gr.) od każdego w  ten sposób po­
danego ogłoszenia.

W  chwili obecnej liczba gazet, które przyjm ują ogłoszenia 
przez telefon, wynosi 5, są to jednak największe gazety paryskie 
m . in. M atin , Journal, 1’ Intransigeant.

[Buli. Inf. D oc. Stat. 2, 19 35 ].

P R O J E K T Y  N IE M I E C K IE G O  Z A R Z Ą D U  P O C Z T O W E G O  
N A  R O K  1935.

Pryw atna kom unikacja dalekopisowa, która istnieje od paź­
dziernika 19 3 3  r. pom iędzy H am burgiem  a Berlinem  i rozwija 
się bardzo pom yślnie, m a być rozszerzona na okrąg przem ysłow y 
nadreńsko-westfalski. A bonenci Berlina, D ortm undu, D ussel­
dorfu, Essen, H am burga i Kolonji będą m ogli wym ieniać de­
pesze na dalekopisach nietylko pom iędzy sobą, lecz również
i z H olandją oraz Szwajcarją.

Sieć poczty pneum atycznej w  Berlin ie przebudow uje się, 
wprowadzając system  sterowania autom atycznego, który znacznie 
przyspieszy wym ianę przesyłek, gdyż uniknie się postojów na 
stacjach pośrednich.

W  dwóch m iejscowościach m ają być przeprowadzone próby 
wybierania na odległość. A bonenci m ają sami w ykonyw ać połą­
czenia w  prom ieniu 75 km , bez udziału jakiejkolwiek telefonistki. 
O płaty za rozm ow y pobierane będą przez bezpośrednie zalicza­
nie na licznikach abonentowych.

Pom im o zwiększenia m ocy nadaw czych stacyj radjofonicz- 
nych i budow y now ych stacyj, nie w  każdym  jednak punkcie 
kraju m ożliw y je st dobry odbiór na prostym  aparacie, o każdej 
porze dnia. Budow a dalszych stacyj doprow adziłaby wprawdzie 
do pożądanego wyniku, jednak wym agałaby znacznych kapita­
łów, a pozatem  brak fal dla now ych stacyj. Fa le  ultrakrótkie na- 
razie jeszcze nie m ogą być traktowane jako dogodne rozwiąza­
nie. Poczta niem iecka spodziewa się osiągnąć cel przy pom ocy 
przesyłania program ów po drutach telefonicznych. Takie trans­
m isje radjowe polegać m ają nie na przesyłaniu częstotliwości 
akustycznych, lecz na pracy na falach nośnych o długości 1000—  
2000 m . Jako  odbiorniki m ają być zastosowane zwykłe aparaty 
t. zw. typu ludowego. Praca na falach nośnych m a tę ogromną 
zaletę, że w  niczem  nie przeszkadza norm alnem u używaniu 
obwodu telefonicznego, wykorzystanego do przesyłania progra­
m u radjowego. D o  jednego obwodu przyłączony może być szereg 
aparatów odbiorczych.

Pocztowa organizacja usuwania uszkodzeń i zakłóceń radjo­
w ych m a być usprawniona przez oddanie je j do dyspozycji sa­
m ochodów, które przyspieszą potrzebną interwencję.

[Buli. Inf. D oc. Stat. 2, 19 35 ].

P O Ł Ą C Z E N IE  R A D JO T E L E F O N I C Z N E  P A R Y Ż -  
- M O S K W A .

2 1 stycznia r. b. uruchom iono połączenie radjotelefoniczne 
pom iędzy Paryżem  a M oskwą. Połączenie to współdziała z istnie- 
jącem i połączeniam i drutowem i (tranzyt przez N iem cy) w  obsłu­
dze ruchu pom iędzy Francją a Z . S. R . R . Chwilowo połączenie 
to czynne jest tylko od 9 do 1 1 -ej rano. Je st  to najdalsze chyba 
radjotelefoniczne połączenie pom iędzy państwami lądu euro­
pejskiego.

[Buli. Inf. D oc. Stat. 2, 1935].

C Z U Ł O Ś Ć  R A D JO O D B IO R N IK Ó W .
Przez czułość radjoodbiornika rozumie się wielkość napięcia 

wejściowego, potrzebnego do uzyskania dobrego odbioru na 
głośnik. O dbiornik jest tem  czulszy, im m niejsze jest potrzebne 
napięcie wejściowe, które m ierzy się w  m iliwołtach (m V  —
0,001 V) lub mikrowoltach ([j.V  —  0,000 001 V). M oc potrzebna 
dla dobrego odbioru na głośnik wynosi 50 m W  (miliwatów). 
Przybliżone wartości napięć wejściow ych dla niektórych typów 
radjoodbiorników podane są poniżej.

D etektor ze wzmacniakiem niskiej częstotliwości —  5 -10  m V.
A udjon ze sprzężeniem zwrotnem  i wzm acniakiem  niskiej 

częstotliwości —  0,5 m V.
A udjon ze wzm ocnieniem  wysokiej i niskiej częstotliwości —

0 ,1 m V.
A udjon z lampą ekranowaną wysokiej częstotliwości i wzm ac­

niakiem niskiej częstotliwości-— 0,0 1 m V  czyli 10  (xV.
Superheterodyna 3-lam p ow a— 50 jiV .
Superheterodyna 5-lam powa —  5 [*V.

[S. B . B . 3, 19 35 ].

Z  M u z e u m  P r z e m y s łu  i  T e c h n ik i. (W a rsz a w a , T a m k a
1). Bardzo starannie opracow any Biuletyn N r. 1 M uzeum  P rze­
m ysłu i T echniki zawiera sprawozdanie z działalności w  roku 
1934 , sprawozdanie finansow e, budżet, sprawozdanie z prac 
K om itetu Budow y gm achu M uzeum , kom unikaty w  sprawie 
ochrony zabytków sztuki inżynierskiej i zbierania m aterjałów do 
historji przem ysłu i techniki w  Polsce. Jak  w idać ze sprawozda­
nia, podjęte w  bardzo wielu kierunkach prace M uzeum  i rezul­
taty tych prac świadczą, że M uzeum  jest instytucją żywą, ujm ującą 
swe zadania poważnie i szeroko i z dużą energją zm ierzającą do 
celu.

M uzeum  w ydało  również broszurę, którą przysyła na żą­
danie, zawierającą opinję w ybitnych przedstawicieli władz pań­
stw owych, sam orządowych, świata przem ysłowego, naukowego
i prasy fachowej o znaczeniu M uzeum  i konieczności budowy 
specjalnego gm achu dostosowanego do jego  potrzeb i celów.

N a ogólnem  zebraniu M uzeum  w dniu 22 m arca r. b. w y ­
brano nowe władze, a m iędzy innemi uchwałam i ogólne zebra­
nie w z y w a  instytucje techniczne, fabryki, zakłady przem ysłowe 
i w szystkich techników do z a p is y w a n ia  s ię  n a  cz ło n k ó w  
M u z e u m .
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